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S,PICHRZE PEŁNE ZBOZAI - --Teg·O!aoczne plony są znacznie wyższe od pomyślnych 
· zbiorów· ubiegłego lata 

Wystapienia. podżega.c~y wojennyc~ w USA m6w przybiera.ją na sile. 
Grono płatnych agentów Wall-Street za pomocą ulicznych koncertów 
stara się ściągać na siebie uwagę spokojnej publiczności. Jeden z ta· 
kich „pochodów", zorganizowanych przez faszyitów w Mlddlctown -
z05t&:ł roąiędzony przez robotników. (Middletown Post) 

Wobec wspaniałego urodzaju będziemy . mogli eksportować zboże zagranicę 200-tysieozna armia Kuomintang u 
otoczona przez~ chińskie wojska ludowe stwierdza minister Handlu Wewnętrznego tow. T. Dietrich 

żniwa dobiegają końca, niebawem 
nowe zboże zapełni magazyny. Mi­
nister handlu wewnętrznego dr Ta· 
deus?. n:etri.ch, zapytany przez. re­
daktora· gospodarczego PAP - jak 
ocen:a masę towarową na tle wyni­
ków tegorocznych zbiorów-oświad­
czył: 

O wyniku zbiorów zdecydował po 
myślny przebieg pogody do końca 
czerwca. Jest to, jak wiadomo, o­
kres decydujący, jeśli chodzi o wy­
kształcenie ! dojrzewanie ziarna. Na 
leży równ:eż pamiętać o tym, że te­
!fc>roczny areał zasiewów jest nie· 
mal o 500.000 ba większy niż w ro· 
ku ubiegłym. Obydwa te czynniki 
łącznie z lepszą uprawą gruntu : wy 
dajnoacią z. hektara pozwalają pa 
stwierdzenie, iż tegoroczne pło.ny hę 
dą uacmii wyższe od pomyślnych 
1>lonów ubiegłego lata., a tym sa­
mym zwi~kszy się dostawa zfama 
110 aparatu handlowego i prletwór· 
cugo. Niepomyślne warunk! a1 mo­
sferyczne o "tatnich tygodni opóźn'.­
ły co prawda nieco prace żniwne, 
jednak z radością należy podkreślic, 
ie lVYSoki stopień uświadomienia 
chłopów or11-z dobrze zor~an!zowana 
akcja pomocy rolniiotwu sprawia, że 
kaidy dzień pogody znacznie przy­
~plesza. 'liakońne1'ie pr.ac żniwnych. 
Żyta zostały już całkowicie zżęte 
i prawie całkowicie u1>nątnięte 
z pól. 

W tym roku gospodarczym po raz 
pierwszy przyjmujemy zboże posia· 
dają.c w magaz:vna<'h bardzo pnwai 
ne reterwy zbożowe z poprzednir10 
okresu. Zboże z nowych zbiorów, 
lącznie z tymi zapasami pozwol: nie 
tylko na. pełne zupckq.jenie potrzeb 
rynku wcwnęti·mego, ale także .na 
wanocnfrnie naszego bilansu plat· 
niczego drogą eksportu pewnej cze;· 
śoi nadwyiek. 

CENY ZBÓŻ NIE ULEONĄ 
ZMIANIE 

- Jak ocenić w tych warunkac~ 
ostatnią uchwałę Komitetu Ekono­
m:cznego Rady Ministrów w spra­
wie ceny zbóż i warunków skupu? 

- Jak to stwierdził już ob. wice­
premier H. M:nc - w krajach ka­
pitalistycznych. ceny zbóż ostatnio 
wydatnie zniżkowały. Prz€d wojną 
zjaW.5ko takie wpływało automa­
tycznie na obniżkę cen zboża w Pol 
sce, co odbijało się katastrofaln'.e 
na opłacalności produkcji rolnej, u­
derzając szezególnie silnie w drob­
ne i średniorolne gospodarstwa rol;o 
ne. Obecnie. pomimo obfitych zbio· 
rów rolnicy mają zagwarantowaną. 
wysoką., opłaealną cenę zboża. Nie· 
dość jednak tego. W vorównaniu z 
m!nionym rokiem gospocla.rczym, ce 
ny nie tyilrn nie zc;slały ob11i7,one, 
ale, jeśli chod-7-I o s-rereg zbói (jęcz· 
micńmicń, pszenica i gryka) wyda.t­
nie podw;viszone. 

Ten zadziwiający, zdawało by ilię 
sfan rzeczy rolnictwo zawd:>:ięcza te 
mu, że w Polsee nie ma. ustroju ka· 
płtallstycznego, ie w Polsce jest go· 
spotrarka planowa. że Pol~ltą kieru· 
je rtą.d ludowy. że podstawą rzą.d.7e 
ni.a Jest so.tutt robotnkzo-chłonskl. 

Obecnie przechodzimy do bitwy 
o stale 7.wlęks7anie nie tylko ilości, 
lecz ~ltt.e jakości dostarczanego pa11 
stwu ziarna. Dlatego uchwala Kom: 
1etu Ekonomicznego Rady M:ni­
'strów wiąże ceny z ustalonymi nor­
mami jakości ziarna, czyli tzw. stan 
dartami. 
. - Jakie to ma znaczen:e dla go· 
spodarki narodowe.i? 

- Brak standartó v w latach ubie 
glych narażał gospodarkę państ'.vo­
wa na duże trudro<c: i straty. 

Obecnie nad5zedł już czas nzpo­
ezęcia walki o podniesienie Jak(l'Ści 
płodów rolnych, e. co za tym ldllle I 
utykąłów spożywezycb. Dlatego też 
iw tym roku punkty skupu będit bar 
.dd~ 1łal1mnle, niż w rGku ubte· 

głym przestrzegać ustalonych 
dartów. 

stan· / na podniesienie jakości dostarcza- planowej gospodarki w zakresie pro 
nej konsumentom mą.ki. ka.n ozy dukcji I obrotu zbożem. Gospodar- LONDYN (PAP). - Jak donosi Szi. 
pieczywa. ka ta, gwarantują.c rolnikom stałe, Agencja Reutera z Hongkongu, od- Formacje Armii Ludowej zajęly 

PUNKTY SKUPU 
JUŻ FUNI{CJO~UJĄ' · 

Aparate1h skupu na terenie całe­
go kraju są gm:nne spółdzielnie 
.,Samopomoc Chłopska", na których 
ciąty obowiązek przyjęcia całkowi­
tej za.i>ferowa.nej przez rolników ilo 
ści ziarna. W celu zapewnienia 

Uchwała Komitetu Ekonomiczne- sprawiedliwe ceny, równocześnie za dz'.aly Chińskiej Armii Ludowej miasto Hugczao. położone w odle­
go, ustalająca zasady gospodarki bezpiecza rynek przed próbami spe- pod dowództwem generała Lin-Po g!ości 20 mil na południowy zachód 
zbożem na rok gospodarczy 1949-50 kulacji 0 ra.z zapewnia światu pra- posuwają się s:z:ybko w kierunku pro od Heniang. na linii kolejowej Hu­
oraz szereg zarządzeń wydanych o- cy możliwie najlepsze ł najspraw; wincji Kwangsi, aby odciąć drogę nan - ~wangsi. Według .ostatni<:h 
statn:'.o przez Ministerstwo Handlu niejsze zaopatrzenie w chleb I mą· odwrotu stacjonującej tam 200-ty- lnforma.cJl połą.czenie kole.Jowe mię 
Wewnętrznego - są wyrazem dal- kę - za.kończył swe uwagi minister slęcznej armii kuomintangowskiej I ł\i'Y prowincją Hunan ł Kwangsl w 
szego pogłębiania i uspra.wnienla I Dietrich. I pod dowództwem gen. Pa.i Q1111g- •Io juz przerwf\ne. ----· -· . _.,. ________ _ 

~~~~v~~~r~:sł~::zą~~~~ce~~~:~= N .„ c n .„ e po w§ tr z 11"' a 
cych spóldxielniom przygotowanie 
się\ do tego zadania. Rinszerzono 
więc sieć punktów skupu w ten IPO 

!1:·c~~: :::r·'W:t: ni:ir~~~~:~r:::~ naszey· p"· racy dla Polski Ludo"W"eJ· 
pów na dalekie wędrówki ze zbo-

t~~ :~!~allfo~!i::!:!:.sęrrau~!:O: Społeczeństwo województwa łódzkiego potępia antypolską uchwałę Watykanu 
no spedalne kredyty na remonty • 1·d • • f • k• ft d 
oraz ~i:ządzeni:a- magazynów. Rów· I SO I aryzu1e Się ze s anow1s iem zą u 
noczesnte poDlles:tezenia przemaczo . . . , • • 

ne na ma.gazynowanie zbóż zabez-1 Nadzwycza!ne pos~edzeme Wo1·ewodz~iei Ratly Narodowe1 w Łodzi 
pieczone są przez stara.nną dezyn· 1 

fekcję przed .Hkodnikarnl. W dniu wczorajszym odbyło się nad- wodawst'l'l"o Polski Lodowej. 
Aparat gminnych spółdzielni, re-

1
·zw'l'czajne plenarne posiedzenie Woje· Lud polski zorganizowany w Stron-

prezent_ui,ący ?zisiaj szerokie. masy wód?kiej Hady Xarodowej. na którym nictwach Ludow_ych świadom jest dro. 
mało- ~ sredn:o~oli;ych chlopow. P? przedstawiciele stron11kt'v politycz. gi, po której kroczy Polska. Ludowa i 
z~a.la ~a. wyehmmowan.'e wsul- aych i organizatji spolecznycb. · usto· nie pozwoli się z drogi tej sprowadzić 
k!~h !>rob spek~~acjl w k1e.rµnku ob sunko,rnli się ilo ostatnich uchwal Wa- machinacjami wrogich sił. 
~uza.ma c~u. zboz '~ ok.res1c wzmo- ty kann w 8prawia ckRkonmuiki. ~ W imieniu Wojewódz1dego Zanąda 
zcmej, pozmwn~j podazy, a za.ra· Posiedzeniu przewodniczył prez~s !Ligi Kobiet. ob. Ożogowska oświ~dczy· 
zem gwa.rantuJ~. sprawną obslugę WRN tow. Domagal~ki. · -;;a;mm::a:1mr:==:::a=m:im:m==:=i::a=m::ir 
rynku. Cała. llosc zakupionego zbo- . ' , . . I'" 
ża !'!ostanie oddana do dyspozycji , ::izczegołowy reforn.t wygłosił ob. 1 H • 1 aparatowi państwowego obrotu zbo Chabur.a (~L), .który. dok~n~ł przeglą· j Ił erowcy 
żem. tj. Pol~kim zakładom Zbożo- ?u P?h~yk1 panst~ impenahstyczny:;h \ 
W~111. które przejmą masę towaro- I OlUO":ll .wyra8'.ll.]ące z tl'go podloB I w sutannach 
wą do włu:n:vcb magazynów, ele- wy~tąp1eme I'.ap1ezn - ucbw~lę waty- • • • • 
watorów i młynów. kau8ką, grozącą ekskomuniką. Ob. po przemów1emu pap1exa 

C~abura podał nast~p~ic do _wia'domo· domaoaią Sl•ę" 
JAKOSC CHLEBA I MĄKI ~c1 pełny tekst omiadczema Rządu " e f 

- c~;~~:!~~rz!.:!~~A:':~dartów ~;tyk:n:.prawie antypolskiej uchwo.Jy polskich z em Zachodnich 
ziarna i usnrawnienia w obrocie od - Oświadczenie naH(!go Rządu. gmt 
b~ja się korzystnie na ~nteresach rantnjące zlApcłaą swobodę wykonywa. 
konsumentów? nia praktyk religijnych i poszanow'i· 

- Przestrzeganie standartów jesl nie uczue religijnych, a jed11ocześ111·3 
podstawowym, nieodzownym wa· stojące na straży. oicpodlrglości oraz 
runkiem zracjonalizowania obrotu praw i zdobyczy ludzi pracy, jest je. 
zbożem. Ziarno doore przekazane zo dyuie goilu_.,-m 3tanowi~kicm, ,vynika· 
staje na cele przemiału, na zaspokoje jąrym z potrzeb narodu pobkiego. 
nie potrzeb konsumcji lud7.kiej, ziar Po referacie , •„ -habnry, głos za. 
no zaś poślednie zużywane jest głów l 
nie na cele hodowlane. Pozwala. to biera.~i przedstat\'icic c partii politycz· 

----------·~™-"™_._.„,_. ..... „ nych i organiza''.ii ~rotec•rnych. 

1.627.739.738 zł. 
u;plqnęllo już 

na bur' o vn re1tra!n~20 Orm J 
PZPR 

WARSZAWA (PAP) - J<l.k 
wyn:ka ze sprawozd:mia ze 
stanu zbiórki na Fundus.r, Bu­
dowy Centralnego Domu PZPR 
ogólna suma wptat w cln:u 31 
l'.pca rb. wynosi;a 1.627.739 738 
złotych. 

W imieniu Strounictwa Demona. 
tycznego ob. Prawdzicowa ilakrl'b.ila 
~ylwetki k"i~ży Polak<iw dcmokrutó1,·, 
ksi~ży-patriot<lw, jak KolłąH:jn, 8ta­
•zita, ~<'ir,eie111H ... 'll, clln kt1ir.vch ob('c· 
ne o,iągrdęda Pol~l\i Lu<lo11<'.i loytyliy 
J'koronol'raui<'rn 1"b prnc~·. Znajdą się 
i dzisiaj - powierlzial:t ob. Pra\vdz:ico­
wa - s1.nr~i k>;<;>.\y.pntrio·1\1'I'. 'kt6rzy 
przeciwstaw r : antypo-l3kim .,.aku­
som Watykanu. 8tronn•1·111·n IJrmokrn­
' .n.z11e dekla n je s1rnjc n:ij1.,-yższe n· 
znanie cll:i Hządn Pohki Ludo~vcj, któ 
rci~o -t:iaowi~ko wohl'C 'tu·h\\"alv watv­
karlskh•.i jc~t godnym stano

0

wiski~m 
"·~zystkich lucln pr:t<~y. 

FRANKFURT (PAP) - Kler 
k;:i.tolicki w N.emczech, zachęcony 
proniemiecką i antypol,ską linią 
polityczną papieża, rozw~ja ostat­
nio· w sposób bardziej otwarty 
kampanię rewizjonistyczną.. 

Na odbytym w Duesseldorfie 
wiecu Niemców, repatriowanych 
z. Polski. ksiądz. Goebel wygłosił 
pcdburzają(!e po:emówiPnie a:1ty­
poJs;de. doma~ając się przyłącze­
n;a polsk eh Ziem Zachodni.:h do 
N :emiec. 
Ksiądz Ema:rnel Reichenl.Jerger 

na odbytych ostatnio zebranie<ch 
zaatakował układ poczdzmski i je­
go sygnatar:uszy Ksiądz Reichen­
b~rger wyraził pogląd, że ukł2d 
poczdamski, a w szczególności roz­
dział teg0 ukłDclu ustalający gra­
n.icę polsko-ni ~miecką, powinien 
być zre1v do~·any 

Trygve Lie raportuje: 

ła, że kobiety polskie pomne przebytej 
martyrologii, ni_ ·y nie p6jdł za glo. 
sem podżegar~y, lecz zawsze stać bt­
dtł na straży porządktt społecznego. 
Ekskomunika. nie zaciemni mnysł6w 
kobiet, które wychowuj~ swoje dzieci 
" duchn socjalistycznym. 

Ob. Tomczak w imieniu Stronnictwa 
Pracy stwierdził, że żaden pra.,vy ka. 
tolik nie da. się pociągnąć wrogiej pro­
pagandzie, uprawianej pod plaszczy. 
kiem obrony .·'.li..;1i. Członkowie Stron­
nictwa Pracy i--=Y całym swoim pozy. 
tywnym stosunku do spraw wiary i 
kościoła, nie ścierpią, aby sprawy te 
miały być argumentem wrogiej polity. 
ki. Stronnictwo Pracy łączy si! z 
wszystkimi ludźmi dobrej woli w wy­
razie uznania dla stanowiska Rządu w 
sprawie uchwn.ły watykańskiej, 

Reprezentujący Związek Samopomo. 
cy Chłopskiej, tow. poseł L·1cjan Gło. 
wacki, oświadczył m. in.: „Zorganizo· 
wane w Związku Sainopomo~.y Chlop­
~kiej masy chłopRkie umieją. rozgraui. 
czyć politykę oa r~ligii. Z.wiązek Sa. 
mopomocy Chlop,;Jd.ej solidaryzuje bię 
z oświadczeniem Rządu, wytęży }VSZy. 
!:tki!I siły, aby zabezpieczyć miastom 
chleb f to 'będzie blogo~ławietistwem 
boskim t zwycię:;twem socjalizmu". 

Przewoda,iczą<'Y Powiatowej Rady 
:\arodowej w ŁowiC'ZU, tow. Gołc:biow_ 
~ki zgła~za:jąc solidarność całego spo· 
łccze11~twn s""ojcgo pomatu z poczy­
naniami rzailowvmi naświetlił stosun_ 
ki w terenie i przeciwstawil czę~ei 
kleru, wrogiej naszemu u~trojowi, in­
nych księży, którzy czują si~ dobrymi 
Polakami i obywatelamJ Pa1istwa 'Lu. 
dowego. 

W imieniu Zll"i~·(ku N:rucz,·eicl~twa 

PolRkiego tow. Ożogowski powiedział 
m. in.: „?"n11cz)ciclstoo pol~kic, wio_ 
rż'lr• cz.v ni('wierz~c<'. nie chce 1val· 
~zyć z klerf'in i w:vcho"l'l'njo młode po-

• I 

kolenie w duchu patriot.ycznym' ''· 
W imieniu szerokich rzesz bez;pa1'_ 

tyjnych ludzi pracy przemawiał dr 
żański; który ; twier, 't, ze ekskomu· 
nika, która j posunięciem politycz­
nym Watykanu, uderzyła w próżnię. ' 
Groźba ze strony Watykanu - powie. 
dział dr ża:ń~ki - nie może osłabi6 na· 
szego zapału do pracy i do coraz wię1• · 
szych osiągnięć Polski Ludowej.'' 

W imieniu Związku Emerytów ob. 
Zakrzewski napi<,:tDOwał postawę Wa­
tykanu, zaś reprezentant Polskieg:> 
Związku Zachodniego, dyr. Przesmyc_ 
ki dał wyraz gotowogcj "l'l"szystlrich pra 
wych Polaków bronitmia naszego Pau­
stwa przed zakugami z zachodu, z ja­
kiego źr6clia. one uy nie pochodzily. 

W imienin Polskir.i Zjednoczonej 
Partii Robotniczej II sekretarz W.K 
PZPR tow. Sienkiewicz oświadczył m. 
in. : „N ana partia stoi na stanowisku 
ochrony wolności sumienia i wyzna. 
nia''. 'Mówca wymienił nazwiska sze· 
rcgu księży, którzy wykazali sw6j 
m-ogi stosunek dla władzy ludowej i 
luano,foi pracującej. „Ale są. i inni 
księżn - powiedział tow. Sienkiewicz 
- k!o.\rzv chcą iM razem z nami i któ­
rzy z t;go powodu sq. terroryzowani 
przez swoje zwierzchnie władze. Wspól 
oio ze stronnictwa Bloku Demokrat.yez 
nego b~dziemy demaskować i zwalcza~ 
wrogów Polski Ludowej. Stojąc na 
straży swobód demok"'Tatycznych, bę· 
dzicmy Pohkę Ludową budowa~ wspól 
nie z wszystkimi ludźmi, pragnącymi 
,,-olności i pokoju". 

Po wypowiedziach przedstawicfoli 
spolcczeństwa, Wojew6dzka. Rada Na. 
roclqwa uchwalila jednogłośnio rezolu· 
cję, w której czytamy m. in.: 

wo;ewództwo śląskie, które 
w dalszym ciągu przoduje w 
zb órce przekroczyło już znde-
klarowaną sumę: zami<>$ł 

Przedstawiciel Związku Młodzieży 

Polskiej, t .ow. Starzec, pr1.<•ma l)ia,ią{'y 
jednocześnie w imieniu 7.FIP i „:Slużb:· 
Polsce'', stwierd:t.ił. ż~ ch•k1·1•t l'zę.dowy 
o och ro nie """lnośai ~11mirnia j ~yzna· 
aia znalazł zrozumieoio wśród ~zero. 
kich rzP~z rnłocl·ic:i:y polskirj, wr6wno 
vrierzą.cej, jak i airwierz~coj, wspóln1e 
ht1d11j~c'<'.i prnrą. i nanką przy~złoilć 

Krok naprzód-,v kierunku 

„Watykan poprzez swoją uchwa­
łę, zawicrają··:i. groźbę represji re· 
ligijnych wobec nii!iooów ludzi 
wierzą t·y1ih za ich postawę społec.~­
ną, za icb walkę o popra'l'l"ę swego 
b~·tu i lcpązą. przyszłaś!!, dą~y do 
"·pro\'iadzcoia niesnasek religij 
nych \V społcczcitst'l'l"o nasze, które 
w ofiarnym trudzie odbudowywuje 
kra.i, barbarzyu~ko zniszczony przez 
tych, do których dziś, w ich języ. 
ku przem:i.wia papież, zapewniająo 

211.200,000 dotych wpłacono 
219.867.090 zł. 

stabilizacji pokoju o ojcowskiej trosco i miłości. 
Stwierdzają.a powyższe Wojew6dz 

ka Rada Nśrodowa. zobowiązuje się 
podjąć jak najdalej posunięte wy­
siłki w kierunku mobilizacji opinii 
społeczeiistwa województwa. łódz. 
kiego wokół oświadczenia Rządu o· 
raz podjąć szeroką n.keję uświada­
miają.cą, mającą na. celu wykazanie 
istotnego sensu uchwały watykm· 
skiej, która podyktowana jest ni9 
troską. o wiarę i wolność · praktyk 
religijnych, lecz !<tanowi wyratnę 
nadużycie kościoła dla celów nie 
mają.cy eh nic wspólnego z religią..'' 

W a r s z a w a w p ł a c i­
ł a 164.282.581 zl. to jest 101 
proc. zadeklarowanej sumy. 
Województwa: lubel~kic, po-

znańskie, olsztyńskie, szczec n· 
sk' e, rze-szowskie, krakowskie, 
k;eieckie i wrocławskie wvko· 
nały ponad 90 proc. planu 
zbiórk:. 

Polski. 
W imieniu „tronnictwa Ludowego i 

Pclokiego Stronnictwa. Lud.owego przJ. 
mawiał ob. Król. - 8z1'rnkic mai<v ln· 
dowe - oświacl{'zył on - nie ciad zą 
się ,yzi:J('. na rn r1.cknmrj wn' y lrnrl­
~kinj ohro11,v rrli~ii, ktc'irPj nic w Pol· 
""e nie zagrnżn. a którr,j broni u·~a-

Ksiądz Boulier p9łępia 

LA.KE SG<JCEH (PAP) - Organi· 
tacja J'\:trcdów Zjednocwnych ogłosi 
la raport roczny gen era Inc go •ekreta 
rzn O~Z 'l'r,rgve Lie o dzialnlno~ci 
OXZ w okre• 'e ocJ 1 lipca l!l4S r ku 
rlo :JO czer..Tca 1 fl4fl r. 

W czNri wstępne,j ~\\"ego. raportu ~e 
krctarz gcnernlny O'.\"Z o.lwinclrin. 7.e 
u: ·mo is tnieniu w rl:1ln~· 111 ciągu r6~· 
n'c.v zdniJ pnu11r<lzy m <'ar•twam1. ml 
niony ·okres sprawozda.wczy stanOWił, 
ogólnie rzecz bior~.ie, krok naprz6d w 
kierunku stabilizacji pckoju na świe­
cie i obawa. przed w:>jną zmalała, co 
przyp~sać należy w Jlierwszym rzędo:ie 
i:czwiązaniu trudnego problemu betliti 
ski ego. machinacje wrogów poko~u 

n_ iYyra;~nj:1 c w form ie pr śre(lme.1 ICfy 
P AGA (PAP). - Wybitny dz!a- I rzący katolicy, jak ludzie niewie- tykę paktu atlantyckiego, Tr.•~ve Lie 

!acz postępowy. francusk: ksiądz ka I rzący jednoczą się we wspóln~·m zazu~r·;- :i; 
tolic'.d Bou:ier. który bawił w Cze- froncie prt~clwko podżeg:r.r'Zom wo- „Kie mam na. m:;·śli pa.któw reg1011a1 
cho.slG\Vacji r.a r..aproszcnie Komitc- Jennym. 111u1•1111fo1u111111u1111„„„.„„'""'""""„'"'"""'11u1 
tu Obro11ców Pokoju, opuścil Pra- Olhrzymi ~en front -: powiedział 
gę, udając się do Francji. ksiądz Bouller - ~(J{Wl~ga slę <>d Sztafeta mło'lz ez' owa 

w wywiadzie, ud7.:elonym kare· B~łty.~~ do Morza Sródz1cmnego, <td · U · ' 
spondentcwi cz~3k."ej agencji pn;so-- l:lia~y~ławy do ~Vładywosloku, st~- w drr.dze {o Bud''pesztu 
wcj CTK, ksiądz Boulier stwie-rd.ził, nit>lląc gwarancJę ttwałego pokoju. 11 J 

że wi1ulomo.foi romiewane prlez re S ,l)rOSfOWan;e KATOWICE (PAP), - Dn!a 9 bm 
akcyjną. prasę zachodnią, Jakoby w o godi. 10· ej rano wystartowała z 
Czechosława.c.tt ogranicr-:ms. była Redakcja. polskiego wydania ga- Katow!c d0 d3ls:!cgo biegu sztafeta 
wolność reli~ijna - są. zwykłym o- zety ,,O trwały pokój, o rlemckrecję młodi: ież.Jwa udająca tiię na .Swia· 
szczerstwc.01. Ksiądz. Boulier pod- ludową!" prostuj~ błąd korektorski !owy Fes tiwal ŚF'MD w BudajJe;;z­
kreśiil. iż księża rzy~ko-katoliccy w nr 15 (42) z dnia 1 sierpnia br. na c:e. 
w Czechos~awacJi wypełnlaJą spo· stronicy 5·1ej u góry. Tytuł n.rtyku- Przedstawici elka ZMP ob. l\lało­
kojnie swe duszpasterstde obowiąz· lu Etienne Faj9na winien brzmieć: tówn'.l wręczając meldunki uczestni 
ki. Oswiadci:ył on również, że w o-, ,,SŁOWA I CZYNY FRA.VCUSKIEJ l kowi sztafety, ob Machockiemu o-
becn walce_dwóch o~ów: poetę- PARTU SOCJALISTYCZNEJ". świadczyła, że młodzież śląska. uCzci 
p~ i wsteczructwa - zarówno wie· Redakcja okres Festi111~lu wzmofona uracą. 

nych lub dwustronnych, a11i sojusz6w, 
których powadzenie zależne jest c;d 
sposobu ich realizowania""· 

Uaport generalnego i<ekretarza ONZ 
p '. <lkr~la. że ~unktem węzłowym bez 
p: eczeństwa świaw jest konieczność 
stałego kontaktu Wielkich Mocarstw 
i regulowanie za.ga.dnień międzynaro­
dcwych w zgodZie z duchem Karty 
Narodów Zjednoczonych, 
· W Zakończeniu Trygve Lie proponu 
je prz:yjęcie w poczet członków ONZ 
wszystkich U krajów, które PiCsiły 
o przyjęcie, 

Zastępcy ministrów spraw zaeraniczny~h 
obradują nad traktatem poko~owym z Austrią 

LO'XDYN (P-\P) _ iastępcy mini Austrią klauzul, gwarantujJlcych pra. 
:;trów ~praw zagran icznych, Lajrnnją· wa mmejszt>Ści slOWońskiej i chorwac. 
cy się przygotowaniem traktatu p , ko kiej w Austrii. ~jekt takiej klauzu. 
.i•>wego z Au~tri:1, rozpatrywali w cią li wniosła delegacja. radziecka. 
gu trzech ostatnir•h pos ' edzeń ~prawę Porozumienie w sprawie powyMzej 
a!;tywów Duna.jskicg(l '.l'cwarzystwa nie zostało jeszcze osięgnięte. 
żoglugi w Austrii W~ch orlnieJ, które, 
sto~owoie ilo nchwaly Uacly Mini1!t· 
l'ów Sprnw l!::agrnniczaycłl, mają, 
przejść na własność Związkn Ro.dziec 
kiego. 
Osią.gmr.to prrozum euie, jedli rho­

clzi o przt'kazauie Związko,vi Raclziec 
kiomn doków okrętowych w Korneu· 
hurgn ora1. 36 statków Dunajskiego 
'fowa.rzy~twa. żeglug1. 
Zastępcy ministrów spraw za.granicz 

nych ro.zpatrywaU ponownie sprawę 
włąc%enia. do traktatu pokojowego z 

Kólnunikat 
Dzisiaj o godzinie 17-ej w sali te· 

atru ,.Melodram", ul. Traugutta IS 
odbędz:e się nadzwyczajne posiedze 
nie plenarne Miejskiej Rady Naro­
dowej. 

Prezydium prosi wszystklch człon 
ków Rady oraz zaproszonych przed 
staWicieli władz, organizacji i !nsty­
tucjf społecznych o punktualne J>rzy 
bycie na P<>Sledzenie. . 



/ 

Str 2 21'7 

Na marginesie Ksiądz - organizator napadów rabunko·wych 
stanął przed sqdem w Krakowie· 

Na procesie księdza Gurgacza 

(D~kończenie sprawozdania z pierwszego dnia proc~su) 
I łlPM - Knków - 13 lipca -

B.ąm. Pie~za 1. tyci} dat - to 
dzień napadu na woźnych Banku 
Spói1ek Zarobkowych, Kiedy napa­
atnicy zrabowali 3 miliony złotych. 
DrUia data - to dz:eń wydania gło 
śnej już uchwały Watykanu zawie­
rającej groźbę ekskomuniki komu­
nistów 1 eh, którzy z nimi współ­
pracują. 

Odc:>:yta.ny 11 kolei a.kt oska.rżell!ia, 1 po mundury i dyatynkeje wojskowe trzymany przezeń 27 czenirca ub. ro 
stmerdza, ~ w dn. l!.71949 r. z09ta}i dl& członków bandy/ zwierzył się o.sk. ku rozwiał reeetę J~o akrupułów I 
n& ul. Szpitalnej w X:rakome n<a.padnię żak&'W'i ze swej pnynależności do po ka.za.I mu powstać pn;y bandzie !d­
r.i woźni miej11cowego Banku Zwią.zku dziamie. i prosił go, aby przę.prowa· nej. 
Rpól1>k Zarobkowych, kUirym z,rabowe. dził wywiad 11moż.liwi4j1ł4y dokona.nie „Będąc w leeie ni• nosiłem autan 
no n11leżą,ee do tej i~tytueji 8 milio w Krak<>wli• napa.d6w rabunkowych. ny, aby nie ściągać za!nteree<>wanla 
ny r.aL Obaj woźni padli ofiarę. napa· Zll.k, po prwprowactzerutl wyvia.ctu, ze •trony osób poetronnych. W 1u­
!1u w drodze p-0wrotnej z Na.r-Od1>Wego p0<in!orm-0wal -0 jego wynike.eh ka. tannie chodziłem tylko wtedy, k!ed;, 
Ba.nkll Po1'k·ieg<>, gd,:>:ie pooe)no-wa.- Gurga.czo., kierują.e korei<p0<ndeMję ~ byłem ,,incognito". POOZ!łWll/&Y od 
li :-0lówkt na C7Alki. Wskutek w11zezę Ridres wspomnianeg-0 już Fra.n.ciszka. ubiegłej zimy nosiłem Już mundur, 
tego pnez ne.padni„tych a.Ja.rm.u, or· Kla.pkowskiego. &'dyś dowódca oddziała Pióro na.dał 
g-a•1a M7.pi •,czeń~twa publ'ezn~go uję ml rangę kapitana oraz pseudonim 
l;v 1Vpra.wc6w napadu z broni11- w r{'ku Organh~acja napadu „Sem". Oska.rłony wYJaśuła. te po-
- ks. Wla.dy. lawa. Gurgacza, Sta.ni Cała. banda. przybyła. do Krakowe., silMłał ln'oń pałn:\ oru sn.na.ty rę· 
slnmi Sz11jnę, Stefana Balickiego, Le· gdzie p0\'!l1tnow·on-0, w żak uda. się ~~ając ·.92C7.ególy awej działalno­
on<\ Nowa.kow~kiego, Adama Legutkę cło Na.rocl<>wego Banku Polskiego i bę 
orrr. ltichala żaka.. cizie tam obserwował osoby podejmu śd. „misyjnej" kl!. Gurgacz jednoc:r.. w śnie przyznaje się beri; żadnych za-~zyscy n11pastnic.v naleuli do nie . ją.ce .więhzą. ikść gotówki. Pozoete.li strzeżeń do udziału w napadach ra 
le~nl .itj "'rga.nizacji d:>:ł!lł1tjącej na. te· c7.lonkowie be.ndy m:eli oezekiwe.ć na bunkowych na obóz ZWM oraz na 
rf'nie pow. u.wo~l}deckiego i brzozriw ulicy przed i<liedzibą. be.nku i na. zna.k członków Związku Samopomocy 
~kiego, która przybrllła. nazwę „Pol· da.ny f>rzez ż.a.lta obrabowa~ weka.za.ne Chłopskiej. Kl!. Gurgacz oświadcza, 
~ka podz'emna. armia nie,_,odległościo 0&0by. W dniu 15 C7.&rwe.a. 1949 r. k11. iż wszystkie plany napadów ra.bun· 
'll!IL''. Organiucja. ta wiosn11- ub. roku Gurga~ we~pół z trzema in.nym1 kowych były Pl"UC nlero aprobowa­
w~łoniłn. grupę ba.ndyeką pod na2iwą. członkami handy oezek"iwał prz~d gma ne. „Tłtu:Da.CZYłem moim chłopcom. 
„?.andarmeria."' liczą.cą. OStlllt.nio 20 chem Narodowego Banku Polskiego w I że mon zabierać wyłącm!e mienie 
c?.łonków i dokonującą. napnilów na Krakowie na. osoby, które weka.z~ państwawe t spółdzielcze. 
instytucje państwo-we i ~półd:S'.elcze. mia1 ~k. ża.k. Do napadu jedmak nie K.e. Gurgacrz: nadmien;ta, że wyjeł-

Przywódcami ba.n dy „PP AN" ora.z doazło, gdyż osoby podejmują.ee go- dż&ł z ramienia bandy do Krakowa 
„tan<lnrmel'ić" byli Stanisław Pióro tówkę odjeżdta.ły 11amochoo&mi. w C6lu nabycia tam dla ~ mundu 
oru li:s. Wl1tdyshl.w, Gurgaez. Uatoll'Un Ks. Gurga.oz udał się wówef.l!JI do rów I dystynkcji woJskowych. l'am 
kowa.ni wro-go · do Pa:ństwa Polekiego zna.jnmego studen.t& Uu.iwersytetu Ja łeii od\'Wedzl.ł 1wojejro przyjaciela, 
zwerbowali oni do swego oddziału iriello:6sikł:ego, kt\1remu rprzedi!tlll.wił studenta C21Warlego roku teologii Mi 
młody6~ c.hł<J!>cÓ'W i wr~irzyetyWali swój cel przyjazdu do Krakowa i pro chała Żaka, którego namówił do 
umiejętnie ich br11lt do~w.i11tdczenia i I id o wsh\,za.nie jakiejś imstytu.cji n.a pmeprowadzenia wY"Wbdu w ~ 
nli~<IWi111oomienie łudzite olllrllllicami kUirą. by można. prz6iJr<>w&d2ii6 na.pad. ku z przygotawywaaym na.padem 
wysokich poborów i innych korzyści Dowied2liawsx.y Ilię od owego stu· rabunkowym. 
m&ter<i.a.ln.ych. Obie organiu.c~ posta.. dentAI. - Apolinarego Walocha., łe na Opowfadając o napadzie rabunko­
W'ił;v 80bie u. !lll.da.n~e we.lk~ s ustro· Uniwersytecie wypra.c~:ne eę. wta.&llle wym na woźnych banku ks. Gur­
jłml Poleki Ludowej, przy ezym. stypendia dl& studentów, ka. Gurg&.ez gacz podaje, że Pne& eały ozu 
„PP .A.N" mi:ała by6 or~n~zacjł ke.· posta~<>v.:ił obrabowa.6 kwestuT~. ~ aedł tui :&a bezpośrednimi wYko­
dl"OW1ł n& wyp11dek wybnehu trzeciej tecm11e Jednak i do teg~ llfl1>a.du n-:• naweaml napadu, ia.k, ie nie .ostał 
wojny". " doszło, gdyż bandyei d<>szld. do przeko schwyiany w natychmiastowym po· 

• nania., że nie ma. on widoków pawo· kłgu. Podaje równłe-J:, ł-e podczas 
„Za ndarmeria" d?,emia. • napadu na sklep spółdztetczy wiasno 
k G W dniu 29 czerwca 1949 r. żak po ręcznie wynosił żrabowane mienie 

s. urgacza wi~ bmił księtlza., że w ko:6cu czerw do wozu. 
,~11nd'!l.rme I a" !l<llobywai._ f'r.o-dki ca Narodowy Bank Polski i ka98. głó Ks. Władysław Gurgacz ośW:ad-
t b · · d d · b d ozył: „Uwa.ż„.... że podwładni moi !"' rze ne JeJ o prpwa zema. z ro ni wna dworca kolejowego w Kra.kowie ·-·„ 

czej działalności q'l'()gą. rabunku. Pre. ~laca.6 b„d„ więhze ilości ""tówlt.i. mielt prawo na.wet siłą zdobyć utrzy 
"Jt~ Y .., „y ma.nie". 

gn.~e roP1Wia.6 wszelkie ekru<puły mlo Bezpośrednio po otrzyma.niv. tego Jd„ 

nycb. te łołlł na aele k..,.elne. O­
skarżony milczy, kiedy prokurator 
za,pytuje go, C'LY ludzie « po ło da­
wali pł~, a.by banda ltnelala 
do ich synów? 

Prokurator: Kto w bandzie odbie 
rał J>«'ZYSięgę? 

K!. Gqrgacz: Zułrz~@ftl ~ie 
prawo, że tylko ja. 

Prok.: Jaką broń p~yn!6$ł ksi~dz 
do oddz.iału? 

Osk.: PJstolety. 
Prokurator: Po eo ka.planowi by­

ł& potrzebna brońT 
Kl!. Gurgacz: Tak jak kaMy edo­

W:ek moż.e bronić życia, tak i ja mo 
głem użyć jej w odpowiednim mo­
mencie. 

Prokuraitor: Na jakim kanonie o­
parł ksiądz prawo ubierania pań­
sitwu jego mienia? 

Ks. Gurgiwz: Wynika to 1 etyki 
naturalnej, kJ!edy człowiek kieruje 
się czystym sumieniem. 
Następuje dramatyczny momE>nt 

ro7'l1I'awy, kiedy wśród głębokiej ci­
szy .licznie zgromadzonej publiczno­
ści, prokurator Ligęu pokaz~tie ks. 
Gurgaczowi znalezfone przy nim w 
~ncie aresztowania przedm'.oty, 
a mianowicie: msza.lik, brewi&rz, pl­
riolet, stułę, maga.zynek zapasowy 
do pistoletu, oleje święte, kompas 
wojskowy oru komunikan_ty. 

Prokurator: Czy to, że ksiądz wuy 
stkie te przedmioty nosił razem pczy 
sobie, nte było świętokradztwem? 

Ks. Gurgacz: Nie daje odpowiedzi. 
Osk. ks. Gurgacz przesłuchiwany 

był następnie przez rzecznik·.Sw o­
brony. Na pytania obrońców pozo­
stałych oskarżonych przyznał m. ~n. 
te nie wykorzystał swego autoryte­
tu ka.płańskiego, aby współoskarżo­
nych wyprowadzić z podziemia 11a 
drogę normalnego życia. C:>:!Prog-o­
<lzinne zeznania osk. k!!. Gurga{)za 
zaml{nęły pierwszy clzień procesu. 

Czy :istnieje jakiś związek między 
tym: różnymi w swej sl-ali i w swo 
im chat'~kterze faktami? 

Zwiit'Lek taki niewątpliwie istnie­
je. Ta myśl wraca do nas raz po 
raz podcza.!I rozJX'awy sądowej przed 
Rejonowyin Sądem Wojskowym "". 
Krakowie przeciwko ks. Gurgaczow1 
1 ~nnym sprawcom napadu na bank 
krakowski .., dniu 2 lipca br. 

Proces ks. Gurgac:ia pokawje nam 
w całej ohydzie obraz upodlenia i 
upadku mo~alnego tych, którzy z 
nadużywania wiary dla celów nie 
mających z nią nic współnego - u­
czyni1! swój stały proceder. 

K1. Władysław Gurgacz, jezuita -
brat zakonny „Towarzystwa Jezu: 
s0wego" należy do tego ostatniego 
od 1931 r. Jest człowiekiem o wyż­
szym wykształceniu {ukończone stu 
d:a filozoficzne i teologiczne), który 
dobrze włada słowem i często gęsto 
przeplata swą mowę frazesam: na 
tematy moralności i etyki katolic­
kiej. A przecież słuchaczy rozpra­
wy siidowej już po pierwszych go­
dzinach jej trwania ro\lmiewa cały 
cyni7Jm i a.mora.lność tego człowieka, 
w którym „,atarły •ię granice 
między dobrem a złem - i który 
stał idę rcnsadnltdem jednego tylko 
zła i WS7A'lkiej zbrodni. I który cały 
swój wysiłek kieruje dziś na to, by 
zbrodnie drapować w dostojne wza­
ty moralne. 

W toku roz].)ra~ wczoraj8zel je­
den moment wywarł na słuchaczach 
szczególnie si1ne wrażenie. 

Prokurator Li~ęza przedkłada ks. 
Gurgaczow: znale?:ione przy nim w 
~hwil: aresr.towania po napadzie na 
bank - przedmioty i dowody rze-

H.arthi z historii 

czowe. Oskarżony po7'naje je i po· 
twierdza, że należą do niego. $\ tCJ 
kolejno: msalik, !>rewia.n;, maga­
zynki z nabojami. stuła., pudełko 7 

olejami świętymi, kompu, Kłcllple­
rze, pistolet „ViS" itd. 
Wskazując na komunikanty, leża­

ce łącznie z narzędziami mord~t. za·. 
pytuje oskarżonego: „Czy to me na­
zywa ~ię rzeczywiście śwłętokradz· 
twem?". 

Wymowny zazwyczaj ks. Gnrga<:'Z 
nie malazł tu nic w odpowiedzi. 

Ks. Gurgacz nie ukrywa swej Ul­
szczepionej mu przez jezuitów nie­
nawiści do władzy ludowej : wszy­
~tkiego. co tchn!e postępem. choci.a7 
wierny wskazaniom swych m1strzO\\ 
- daje jej na zewnątrz wyraz w 
sformułowaniach dość ostrożnych . 
Usprawiedliwia zbrodn:e przeciwko 
władzy dernokratycmf'.i .twicrd:r.ąr 
przy tym obłudnie, że jest zwolenni 
Idem ... Pol;ki Ludowe.i. ale kiE'ro:iwa 
nf'j zasadami encykłilt papieskich. 
Kłamie, że w bandzie, k tóre.i prze· 
wod7.:ł, nakłaniał młodzież, ażeh' 
powróciła z lasu do normalnego ży­
cia - a jednoci.eśnie nie ukrywa 
że w kazaniach swych nauczał człon 
ków bandy, iż nie jest grzechem kil' 
rować broń przeciwko przedstawi· 
cielom władzy ludowej. rabO'War 
mienie państwowe ł spółdzielcze. 
Grzechem natomiast jest rabunek 
prywatnego mienia. 

Trudno o bardz!ej wyrafoe przy­
znanie, że dla reakcyjnego odia.mu 
kleru, dla. jezult6w, któn:y wycho­
wali ks. GurgaCM, święta jest wsze) 
ka władza i włuność wyzyskiwaczy 
- pasożytów - po za prawem 1toi 
tylko władza i własność ludawa. 
· Z całym cynizmem mówi o tym, 
że sutannę wkłada.I tylko w6wcr.as, 
kiedy mia.I udać się rd7Jleś „łncOgnl­
to". A więc ksiądz - członek bandy 
leśnej , rabującej mienie ludowe, u­
żywa nat duchownych tylko dla le 
pszego mukowanla swej rol"Odnl­
rzej działalności. Dla ludrl ftC!Zftft 
wierr,a.cych i dla uc::r,ciwych księży 
bn.mi · to tylko, jak - obelga. 

_ dyclt i zbała.mueooyeh odolllków ks. etu lui. Gurgaez przyJ·~h&ł d>o Krako Prokurator Ligęza: Zdaniem kslę 
G k cha PP AN było org&niza.cJI\ llJ)Ołe-u~ w azam.iach i „pogada.n· wa s czterem& wspólnikami. Uzbro- CtllllO _ pol.ltyCZ11ą, a Die bandą? 
kaeD. ttłwfie.da.miaję.cycll" tłnma.cT:ył jelni byli wszyscy w brofl kTót.kt OT&Z K„ GUl'l'MlZ: T · k. 
Im, łe rabowa.nte instytuejt państwo gra.n.a.ty ręc=e. O:!k. ta.k przeaetav.•il PrGitu.ra.tor: w J.kt.eh nieobjętych 
wycli i spółdsielosych Jest czynem im po przybyciu do Kra.kowa plan na tajemnicą &powiedz! kwestiach ra­
etyt:znym i z~ym • prawem. Ks. padu. W dn•iu 80 <i.zerwca br. wezyeey dził .się księdza wspomniany Pióro? 

Wyklęci za palriolyzm· 
(0 ekskomunikach, krzyżakach i papieżu Innocentym VI) G:\1'1&<>11 wykorsystywa.t uczuc:l.a reli-

1 

oska.rż011i l!lpotka.1:1 Illit przed d.w<>r­
g.J.jM c.złllllk6w „:t.a.ndarmerfi", odpra. 11em1 a tak wszedl do Arodk& w celu „Zabójstwo nie jest 
wia.j\e .,, Iwo mMA1 Awi\!~· Wpajał przeFowadzenia. obseTWa.cjl I tym cn-zechem" 
on w złooków be.indy niene.wiś6 do jednak ra.zem osoby pobieN1.ję.<1e go- ' e-
Pa-6.stwa Polskiego l ~dżegal d-0 oba. tówkę odjeeha.ły aa.moch-0dami, wob&e ~. Gurgacri: Pióto chcial, aby 
lenia ~ju.. czego be.ndyei pottt.anowili d<>kon.a6 mu wyjaśnić kwestię, czy zabójstwo 

ChMe.kteryzu)to IJ.)"Jwetk~ lar. Wla na.za.jutu na.padu nt1. Narodowy Bank jest ~hem. Ja byłem zdania, że 
dyM~nv& Gur_g-acza a.kt o•ka.rżen·'a po Polski. za.b6;1Stwo Jest czynem etycznym, je 
da.;19, te wstąp.il on w kwietniu ub. W · dniu l! Hpe& br. oak. tak po żeU dokonuje się so w obronie wła-
roku do- bandy Ila wied.ą llwOich r pl'Zepr<lwadzen~U wywiadu W gmachu snego iycQ lub J)-ą W~jnJ-e. , 
wł&dJI liwietZchDich w llf,konte jezul- ba.nku wyeudł koło połudm.i& i um6· ProkuratQl': Czy więc - zdaniem 
t6w. . ·" . I wlionym Zllfi.kte~ ink~l b, G1;:rga księdza - bandyta, który „wpadłszy 

Wr&11 • oal\ grupę. ud1sl· 819 do le.&u I ezowi i jego p<>dwładnym, dwóch wo! w obławie zabija spełnO:ającego 
w po-w. NoWy ~es gdzie obji!l funk nych Banku Zwią.zku Spółek Zaµ>bko swój obowią-iek żołnierza, popełnia 
oj9 ka.pele.na i wychowa.wcy poEtycz· wych, którzy· po podjęciu w Banku aŁyn etyC7Aly? 
nego bemdy. Po nie~ełn.a !·miesięcz Na.rodowym 3 mWon&w zł. wracali Ks. Gurgaciz: Ja u..nta.m, te •­
llej prz;rna.leżn.o4ei do „żand11.nnerii" pieszo do swej inlttytucjl. Tuż za n1 bójstwo takie Jest czynem etycznym. 
k11. Gu.r~ dokonal dnoia 1 lipca ub. mi krOCzyli ks. Gurga.cz, Szajnach. Prokura.tor: Oskarżony wyrob!ł 
roku, wespół z 1!·C'i10ma czło-nkami ban Ba.ll~ld., Nowakowski oira.a Legutko, fałszywy dowód osobisty dla nieja­
dy, na.padu rabunk<>wego n." obóz or-• C!ieka.jąc na moment stOSOl\vny do na kiej Ireny Mastalskiej. Czy oskarżo 
ganhacjt m?odziefowej ZWM w miej li pa.du, at wresZcle na. ul. S11.pitalne.1 za ny uważał, że fałszerstwo to stano­
soow<>aei My~lec w p-Ow nowosa''ec- trzymali obu woźnych żą,dając od nich wiło czyn 6 tyczny? 
kim 't""' Ks. Gurgacz: Tak jest. . Na.putnicy po sterroryzowaniu wska.zania drogi do jednego z placów. Osk. ks. Gurgacz podaje następ-
przebywającej w obozie wypoczynko I Obawit1jęc 11'ę podejnanych osobni.· nr!.e, że wespół z Piórem dyspono­
'l\•;vin młodz'eży, zrabowali 30 tys. zł. k6w, wcźlli bankowi nie odpowiedzie wał kasą bandy, do której wniósł 
ora.z liczne przedmioty m. in. jeden I 11 im, lecz przyśpieszolJ3Dl krokiem 300 tys. zł. oraz 100 dola.rów. Były 
namiot. W jel!ieni tego roku ks Gur I podążyli dalej. Dwaj bandyci ujęli ich to _ jak wyjaśnia _ fundusze, ja­
j!':i~z rong'!lmizował po przeprowa.dze· wówc7,a.s pod r~re i gj&"'Żl!C gotowymi kie zebral od ludzi. przetiwiadczo-

Bpra.wa biskupa_hitlerowca Spletta, 
któremu papież Pius XII u po6rednie 
twem nuncjusza w Berlini,e powierzył 
administrację dieee~ji iihcłmińBkiej, 
zrywa.j,c w ten sposób zawarty z Pol. 
eką. konkordat, nie była wc&le pierw· 
8Zą sprawą tego rodzaj'u. w dziejach 
Polski. 

Ws116łpraea Piu~a •. ,x;n ~ :fłitlor&m i 
Benedykta XV z Wilhelmerq Il poprze 
dzt1.ła serdeczna wapółpraca Leona. XIII 
z tępicielem polskości i katolicyzmu, 
Bismarckiem, który za. „za~łngi'' o· 
trzymał z rąk papieża. Chrystu11owy 
Order Ba.ranka Bożego. Prowoka.cyjii1e 
antypolskim przejawem współpraey 
Leon& Xill z Bisma.rckiem. było - po 
uwięzieniu przez Niemców arcybiekup11 
Ledóchowskiego -. mianowanie przez 
pe.pieźa. Leona XIII nowym a.rcybisku.. 
pem gnieźnieńskim, & wifo prymaaem 
Polski, Niemca germanizatora Juliuna 
DinderL 

Nominacje. Spletta. oznaczałs., łe Pit111 
xn uważa diecezjv chemiń~kł za. zie­
mię krzyżackł. Nominacja. Din dera o· 
znaczałe., że Leon XIII uważa poznań-

!kie i w ogóle cal\ Pol~kt za prowin_ 
ej„ niemieck\, nad którł władzę pry­
ma11owRk'ł aprawowa~ powinien Nie· 
miec. 
Podobnę. 1praw9 urejestrow'ał Dłu­

gosz, jako siedmioletni spór o biskup. 
stwo płockie, mi~dzy Polskt a papie_ 
żem Innocentym VI, który „nie zwata.· 
j~ na . wybór kapituły" mia:nowal w 
roku 1357 bi.sku"[>em płockim a.genta 
krzyżackiego, zakonnika dominikafu!ki.e 
go .Bernarda, 

Intere1uj\c& jest odpowiedź papieża. 
Inno;entego VI (1352-136~) 1 udzie­
lona posłom polskim, pyte.j\cym dla­
czego nie uznał za biskupa płockiego 
wybranego przez ka.pitułt Polaka ImL 
sława i mian9wał na bi!kupstwo płoc­
kie krzyżackicg~ agenta: 

11iu wywiadu dwa n11,-,11<ly rebunkowe do strzału pist: leta.mi wrlł<>wali weią 
na pracC'wn•'ków Zwią?ku Sam01pomo I gnąć do bramy, o~ta.tecznie napastni --------------------------------

r:r Chłop~kiej. Pierw~7.<'!(0 napRdu do I cy wyrwali niesione przez napadntę- z wy c; ę ~two robot n,. ko" w u s A 

„Bo zostałem przez niego wprowa­
dzony w błąd i myślałem, te dochód 
s biskup~twa płockiego wynosi trzy 
tysią.ce czerwonych dotych polskich. 
Skoro jedn11.k mówicie, ie dochód 11 bis 
kupstwa. płockiego wynosi sześć tysię­
cy cr;enrnnyeh złotych, to wezwę Ber_ 
narda, żeby przybył do mnie osobiście 
i wytłumaczył aię". • 

knn11.no 4 wrz<>śnia rn4s r. zatrzymu·, tych teczki l". pieniędzmi i rzucili się · . i " · · , 
9 .1:i-r na drr dze winilącej z Kroiona. do do uciecZki. Ob!\j woEni stawia.li pod 

Jfarrnwa. ~Rmorhón winzącv pracowni I czas napadu czynny opór, a. wszczęty Pod n~ciskiem opinii public.znei znany działacz 

Orygin11l11e argumenty! Posłowie poi· 
eey skarżą 1it, te papież biskupim 
płockilll mianował agenta krzyżackie­
go, który n.10że wyda.ó warowny zamClk 
płoeki Krzyżakom i uł11.twi~ im w ten 
sposób nowy najav.d na Polskę, a pe.­
piei mówi o dochodzie z biekupstwa. 

ków 7.wią7ku 811mnpornocy' Chłop•kie:J przez nich natychm!astowy ala.rm U · k C 
•knpnjąc:nh trzc Ąę rhlewn!} i bvdło'. 'I moż!iwił zorganizOW'.'~ie ~średnie zwiqz OWY hriSłOffel ""'.9 %0Słał ZWOiniony Z Więzienia 
T"il?..for ż łniPr1; Woj•ka. Pol~kif"l?O, g() pOścigu za. napastnikami i schwY· Niedawno Sąd Najwyższy USA od ność" myśli w USA jest tylko fik-
r?ł·•nk~'ll"ie> „7.~ndRrmPrii" zrnbrwali j t.a.ni& ich. rrucil wyrok skazujący znane-go cją. żądano od Christoffel'a, aby od 
11•1>~<lm~t.:rm Qk. p6ł miliona zl.. K G • amerykań!Jk:ego działacza zwiąi:ko- powied:i:iał na pytania - czy apro-

Drul!'iPg-o napadu dokonano w · ·I s. urgac~ przyznaye wego, C!hristoflel'a. buje komunizm, czy brał ud?.d.al w 
Pola.r.y widzieli w biskupstwie płoe_ 

kim problem religijny i polityczny; pa· 
pieł przede wszystkim. problem :tinan­
•o'W)'. Polacy widziell w nominacji a­
genta. · kuyt&ckiego Berne.rda groźb~ 
dla b11zpieezd.1twa patatwe., polskości 
Płoeka, 1pokojll eumień wierzącyeh; 
pe.pies był gotów do rewizji nvej de_ 
cyzji., ponimt Knyśacy u. mało mu 
u. Dit sa.pł&cill w 1toeunku do docho­
dów, jakie dawało im biskupstwo. 

:ny1~ Haczrwe, l!'dzie ZJ"8niono i roz się Chrlałoffel był honorowym prze- działalności parti! komunistycznej 
h:n.1C1no w pod•t~pny "Po•ób m;licj11n w dalszym ~!WU akt oskarżenia woonkz~cym lokalnej . organizacji itd. Odpowiedzi jego ni• zadowoliły 
tit, ro cz:nn ~7ł„nkome „ż:indRrn:crii" poddaje szczegółowej analizie indy- zw. Zaw. IPrzem. Samochodowego sędziów, którzy oskarżywszy Jo o 
Jtl'Tror:n:ow~h prRNm-n4ków Zwią.11kU1 w!dualną działalność przest~ krzywoprzysi.ęgtwo, 1kazali na wie-
~Rmopnmo~y ChłC1p~ie-j, Z'llhlP.!łljąc każ.dego z oskarroąych. w fabryce budowy maszyn, należą- loletn!e więzienie. 
\Ili 2 rn tyt1. Tl. Po odczytaniu aktu oskarlenia cej do T-wa „Ellls and Champert Omawiając oruczeade is,du Naj-

Kapłan aprobuje 
napady 

.KF. Gurirac:z: ofo•indczyl w toltu 
~lerl1t wa. że wszystkie te napady by 
ł;v uprzednio przer; niego a.pr&b<>wane, 
j!'d~·7; - jak s.ię wyraził - „dbal w 
ten 11posób o to, by grupa nie d<>pu-
9c;la się czynów niemora.lnych". 

W dn iu 16 wr:z:e.śnia 1948 r. :U. Gnr 
j!'llP.Z i jego 9-c·iu podkom&nd..nyeh oo 
kona.li z bro.nią. w ręku n&padu na 
~półdzielnię Samopomocy Chłopskiej w 
B' eg,-.nic.ach, gdzie • ·a.bo-wa.no t<>wa.r 
w~.rtości ponad 100 tys. zl 

W kwietniu br. ks. Gurgaez i St.a.ni 
~l~w P:óro po, tanowili podzieli6 gro 
P\I „ż·indn.rme!'ii" nĄ trzy oddziały, w 
relu ułatwienia. ucieczki przed pośc1· 

"it ' em włndz hezp ' eczeństwa.. Ks. Gur 
.1rnr7. przyłąc ?.ył się do grupy dnwo· 
rlron ej pr;:ez o"' k. Stefama Balic kiego, 
prnir:ulząc h do miejscnwr ści Jabło 
nica. Pol>ka. w po..,. Brzozów, gdzie 
zn;:aniz·owllł aprrwimr.joę oddziału 
ia. pośredn:ctwem S"l'l""ego krewnl'go 
Franc:gzk11 Klap1ww>kiego. Ba.nd11- by 
lii. uzbr<•.i na w brou antomntyczną. i 
granaty ręczne, przy cz.ym sam ks. 
Gurga~z ""·yjerhnł ze ~·.rmi podwła· 
dn ···mi do Kraknwe. w celn <1' konanja 
napadu r11hunk(wego na. Narod<>wy 
BAnk PoJ,ki. 
~Apan Orj?anizr>wnt k~. Gnrgacz we 

tpół z )fichalem żakiPm, którego znal 
jencze z okrern pohytu w k'lleg1nm 
ojców jezu.:tów w ota.rej i\-;i. K~. Gur 
re.cz, który z ramienia „żandarmerii" 
wyje7dżał kilkakrotnie do Knkowa. 

przewodnic:iący wezwał do składa- Manufaeturings" w Milwauke(!. Stał wyższego, który pod naciskiem opi­
nia zeznań ks. Władysława Gurga~ on na c:zele strajku robotników ted n!:i społecznej uniewmnił JO, Chri­
cza, który o&wiad~ył, ij „pn:yznaje fabryk!., który ro:z:począł się w kwie 1totfel podkreślił, ie jest to ..zwy­
się całkowicie do wszysttqch ceynów tIUu 1946 roku i trwał 11 miesięcy. cięstwo ruchu robotniczego, a rwh. 
sformułowa.nycb w akcie oska.rżenia Wru 1. 26 pracowni'kami z:wiązko- szcza robotników Towarzysłlwa „El­
a.Ie nie pocw.wa nę do winy". wymt Christo Hel oddany został pod lis and Champers", którzy udanm-

85-letrrl jezuita, który ostatnio był sąd. Sledztwo przeciwko Chri!tof- nili próbę zn.iszczenia ich bojow9i0 
kapelanem ss. Służebniczek w Kry fel'awi wykazało dob:.tnie, że „wol- zw:!~ zawodowego". 

Podległe bi•knpowi płockiemu ducho­
wietatwo nie uznało nomina.cji papi.e-
1kiej. J 11.ko patrioci polscy księża pło11_ 
•r odm6wi..li podporądkowa.nia 1it a.· 

nicy podał, t.e w kwietn!u 1948 r. 
przyłączył się do organirl<łcji niele­
galnej. Banda ta miała być - pg. 
wyrażen!a 06karżonego - „f-.i1t 
wzorowi\, o~ się WYłl\(lUl.le 
na zasadach katolłcldoh. Ka. Gur­
pcs oświadau, że przyjął staoowi­
sko kapelana w tej bandzie, aby byó 
„tamą moralną" dla jej członków. 
Oskarżony poda.je., że ja.ko członek 
mkoou Jezu.Jt6w zobowlą.:zany był 
do surowej dyscypliny wobec swych 
przełorionyt!h I dlateg-o tri zwrócił 
się za pośrednictwem ZD11.jomeco 
księda;a do kur.:.i w Warszawie, do­
magając się autorytatywnych wska­
zówek odnośnie swego postępowa­
nia. W odpowiedzi otrzymał Ust "a· 
nonimowy", pochodzący - Jak się 
domyśla oskarżony - od c.rołowego 
moralisty ka.tollcldego l wzywa.ją.cy 
do p<rrostawania w ba.ndzle rzeko­
mo w celu „na.kłonienia jej człon· 
ków do za.pnestanla nielegalnej dzla 
łalności". Jednocześnie jednak list 
powiada.miał ks. Gurga.ciia, że przez 
cały czas pobytu w lesie m<ńe korzy 
stać ze spE>cja.lnej dyspensy udziela­
nej ~a wypadek wojny - to -ina.­
ozy - odprawiać tam msze św. oraz 
ud'lilelać sa.kramentów św. na te-renie 
wszystkich diecezji. 

Ks. Gurgacz podaje. łe lsł ten o-

W dnm 10 sierpnia mlJa 110 lat 
od dnia \II'odz!n wybitnego teoret7-
ka 1 ełm>peryment&tora w dziedmpe 
nauk! o •lek1irycznoścl, profeeora 
Uni"Mlll'Sy'lteW Moskiewskiego, Ale­
bandra Stiolei&owa. 

.AlebBllder Stoletow a.rodził ld41 
~ Wlad!mirze. W roku la!ICI ukoń­
czył ze z.łotym medalem ginmaa;jum 
wład:!mink:ie i 'Mltąpił na wydział 
fuyczno - matematyczny Uniweny­
tetu Moskiewskiego. Studia un:wet"­
syteclde ukończył w roku 1860. W 
rok.u 1866 Stoletow rozpoczął na uni 
wersyted.e moskiewskim wykłady a 
dziedziny f!zyki matematyca.nej i ge 
o.,aratli fizycznej, które to przedmio 
ty wykładał przez 1 T lat. Następnie 
został profesorem fizyki ek!'pery­
mentalnej. 

W 1872 r. Sto<J.eotow po świetnej o­
bronie dysertacji na temat.„Badain!e 
funkcji magnesowania relaza", otrzy 
mał sropień doktora nauk fizycz­
nych i mianowany wstał profeso­
rem. 

Rozprawa doktorska Stoletowa 
posiadała wielkie znaczenie teorety­
czne - była ona p:erwszą pracą; po 
święconą badani.u objawów zachowa 
nda się żelaza przy magn~owaniu. 
Zagadnienie to stało .U. Dieunier-

Aleksander 
ojciec fizyki 

Sto I eto w 
radzieckiej 

nie ak>tualne w ~ C&Ui„ ~J' I W wyniku badań działania prom~e 
vr •wi~ s wynałezleniem dyna- n! tdtraeoletowych na pneb~eJanie 
momaszyny, lłaio Ilię dla elektrote- iskry między dwiema, przeciwnie na 
chn1ków ~ pie:nw2l0l"'Lędnej wa ładowanymi. kulkami, stoletow od­
gi •tworzenie mectodyki obliczan.!a kirył &jawi8ko efektu foto-elektrycz 
pola magnet;reztl68o maaz.yny. nego. Równ~nie Stoletow Il.bu-

Obok: wielkiej weirtośc:i teoretycz- dowal inatrumem - ,,element po­
nej praca Stoletowa poeiadała rów- wt.etrmy", będllcy prototypem foto­
niet duie znaczenie praktyczne, fdyt elementu, który po8iada tak wielkie 
przyn!<>«ła oryginaJ.nia metodę miMze znaczenie w telewizji, technice po­
nia właściwości magnetycznych ł,e- miarów it.d. 
laza. Stoletow calk<l'W'!~ zreorgan.l?JO-

W nutępn,ch praeadl Stioletow 11 wał syetem wykładan~a ttzyk! w 
zasadnU na Podstawie doświadcr.al- szkołach W)'li:s:zych. Urzą~ł on świe 
nej sruszność jednej I. najważn.J.ej- tnie wyposał.ony instytut fizyczny. 
szych tes teorii elektromagnetyo.t- Je&t on twórcaa Hkoły fizyków roayj 
nej G. Maxwella, a mianowicie: a skich, 1 której wyszli .znakomici u ­
szybkość rolllC'bodzerria wi.~ fal elek- czeni rosyjl!!Cy - Umow, Zilow, Mi· 
troma·gnetycznych jest rowna szyb- chel8óa. Liebłediew 1 inni. 
kości światła. Stoletow był jednym 1 najbardziej 
~~Y POO:OCY specjalnej metody o post~wych działaczy swojej epoki 

Jt;resl;ł on, ze szybkość rou:hodi.enla co spowodowało - rzecz oczywista. 
s:~ fal e.lektromagnetycznych pozo- - niechętny stosunek rządu carskie 
~~aje w gt"anicach 293 - 300 tysięcy ro do tego wielldego uczonego o 
kilomellrów na aekuną oo odpoowia twiatowej •ławie. Tym si41 tłuma­
da IU'bkOlic!t łwia1ła. cą takt, ie w roku 1898 Jeto kea. 

g-entowi krzyżackiemu. Wtedy bi1tk'l'.lp 
Bernard uroczyście ieh ekskomuniko­
wal i BUSpendowal - jak pisze Dłu„ 
gosz - „z wielkt dla królestwa poL 
skiego ujmą., a nie lad•jakim kościoła 
i jego poddanych pokrzywdzeniem; a 
złą.czywszy 9if i eprzymierzywszy z nie 
przyjaciółmi ~róla (Krzr.żaka.mi), z któ 
rymi wespół zamieszkał, tymi i 'innymi 
postępki okazał 1it tak niewiernym i 
podejrzanym, że n6l ze lltrony tegoś 
Bernarda począi ałusznle obawia~ sit 
większej jeszcze, niż poprzednio zdT11.· 
dy.'' 

Długosz przytacza li~t papie1ki z l! 
sierpni& 1357 roku, świadcący o tym, 
że papieł był doskonale poinformow11.· 
ny o sk11-rgaeh polskich, które wyliczał 
w tym liście. Wydawalo by się, te w 
tych wa.runka.eh pa.piał eofnie nomina­
cję i nzna wybór Imieława sa prawo. 
mocny. Tymcza..,em sprawa wlokła lit 
jeszcze przez siedem lat. Biskup Ber· 
nard „zbyt 11ilne musiał mieć poparcia 
krzyżackie - piaze Zdzisia.w Kaczmal'" 
czyk w dr:ugim tomie pracy o Ka.:ri• 
mierzu Wielkim - bo papiei Innocen­
ty VI sprawy tej za swego .łycła nie 
za.łatwl.ł pozytywnie (etr. 142), a na· 
wet odmówił zdjęcia ekskomuniki l'ZU'" 

conej na duchowień~two pol•kie prze• 
Bernarda.. 

Zachodzi pytanie, dh1r:i:ego ducbo. 
wieństwo polskie, z areybi~kupem Ja_ 
nosławem Bogoria-Skotnickim na. cz8'" 
le nie wyklęło u 1wej strony Bernar­
da. Z tekstu Długo~za. wynika, że &ge?l 

ta krzyiackiego nie można było wy. 
klłć, poniewu poeiada.ł od Stoliey A· 
postolskiej wyłą.cmy pri:J'Wilej, ie :ll• 
mote ulegaó interdyktowi, •W!pensłe i 
•kskomunice. A. wi~ między agentem 
krzyża.ekim Bernardem a duchowil'ń· 
11twem , polskim była nierówna walka: 
agent krzyżacki mógł na księży pol­
skich rzuca.ó wa.tne ek~komuniki, a je • 
go nie można było ekFkomunikow1t6, bo 
miał przywilej niepodlegania. ekskomu-
nice. Dr Andrzej Nowicki. 

dydatun na członka Cesarskiej .P~ 
tersburskiej Akademii Nauk zo!ta­
ła odrzucona. Ale po8tępowe spole­
azeństwo roeyjgkie zareagowało 7.y­
W'O na to posun!~ie reakcji: kiedy 
w roku 1894 w Moskwie odbyw3ł 
się zjazd lekarzy :. przyrodników, -
Stoletow został jednogłośnie wybra­
ny na przewodniczą~o zjazdu, a 
"'9'/Szyscy uczestnicy zja'Zdu - w 1i~z 

bie 2 tYll. zgotowa.li mu tak but zli­
wą owację, jaką nie witano żadnego 
innego uczonego. -

Aleksander Stoletow brał adl'iał 
w wielu zja?Ai.ach międzynarodo­
wych, m. in. w roku 1881 był wyora 
ny na wiceprzewodniczącego Pie:w 
szego M:ędzynarodowego Kongre3:J 
Elektryków. 

Stoletow wszedł do historii fi7.yki 
rosyjskiej i światowej, jako ucnny 
- klasyk. Po dzf.ś dziei1 jego badania 
nie sti-ac:ły swego znaczein.a. a w o­
wym czasie by2y prawdziwie 110,„a 
tors ki mi. 

Wieloletnia wytrwała praca p( d­
kopała zdrowie Stoletowa, zmarł 
on 27 maja 1897 roku, nie zdażyw­
uy ukońceyd w!elu ro14)0CZętych 
Pł'• 
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Polska Ludowa a kościół katolicki (Ili) 

OS WAS ZVNGTON ·- WATYKAN· 
Skoro Polska Ludowa uznaje w Motywy te są dw~jakiego po-

p~łni wolność sumienia i wyzna- chodzenia: 
rua, zapewnia obywatelom całko- Po pierw-sze _ wynikają one z 
witą swobodę praktyk religijnych t-.- • • ,__ • • 
a kościołowi katolickiemu swobo- nega.;wneJ postawy wJęKSzosct 

W związku :1 oświadczeniami mądu Rzeczypospolitej :& dnia 18 
marca i 26 lipca br. \'V sprawie stost.mkn k-0ścioła cJo pańshvn, 
„Trybuna Ludu" ogłain;a tn:eei z cyklu artykułów redakcyjnych 

poiwięconyt:h temu zagadnienlu. 
hierarchii kościelnej w Polsce do 

dą działalności religijnej, więk- przemian społecznych, jakie się w Polski i ZSRR jui wiosną 1939 
szość zaś. hierarchii kościelnej mi- naszym kraju dokonały i do ru- roku. 
mo to, prowadziła do zaognienia chów politycznych, które są mo- Z materiałów procesu norym-
stosm:ków z państwem ludowym, torem tych przemian. bersk.iego i wspomnień ambasado-
to motywem takiego postępowa- ra francuskiego przy Watykanie. 

· b ć t 1k · 1 d 1· Po wtóre - wynikają one z in- · n1a mogą y y · o wzg ę y po 1- Francois Charles-Roux, wynika, 
tyczne, a nie religijne. spiracji Watykanu, który opowie- że 24 kwietnia 1939 roku Hitler 

I iśtotnię - wyższa hierarchia dział się jawnie po stronie sił re- wystosował p:Smo odręczne do pa 
kościelna w Polsce kształtuje swój akcji, wojny i imperializmu i ble- pieża, odsłaniając pn:ed nim swój 
stosunek do państwa ludo\vego rze w polityce światowej aktywny plan napadu na ZSRR i wyjaśnia­
p~ wpływem motywów czysto udział w walce z siłami pokoju, jąc, że w z.wiązku z tym zamie-
polrtycmych. I postępu ,demokracji i socjalizmu. rza okupować Polskę. Gdyby Pol-

w • Q • B / R t ' ska stawiła opór, postanowił .zła-
SO f U SZU Z „ SIQ er in - zym' mać ją silą. Prosi więc papieta, 

Nte będziemy .się wdawać w roz com kardynała Pacem _ dzisiej- by skłonił rząd polski do zaniecha 
wa:l:ania historyczne na temat sto- szego Piusa XII. nia oporu. Papież przystał na to, 
sunku Watykanu do Polski w okre Wyższe duchowiei'lstwo niemiec pod warunkiem, że interesy ko­
s:e pt:zedrozbiorowym i w cza- kie udzielało ruchowi i rządowi ścioła katolickiego w Polsce nie 
$3Ch . zaborów. Przypomnijmy tyl- narodowo-socjalistycznemu wyraź ucierpiit. 
ko, że szereg nawybitniejs!ych u- nego po.parcia. Arcybiskup Groe- Vf maju 1939 papi~ż p~edsię­
mysłów polskich wy;powiadało na ber już 10 października 1933 roku wziął próbę Z?rgan1zowama no­
ten temat opinię niezmiernie dla oświadczył, że „bez zastrzeżeń po-j wego Monac~mm, ty~ raze~ 
Watykanu ujemne. Charakteryzu pi era nowy rząd". Dn. 22 marca kosztem ~ol~ki. Starał _się skłoni.~ 
jąc postawę Watykanu wpbec ru- 1936 biskup von Gallen oś'W-iad- ~ządy ~1elkiej Br!tąml,_ FrancJ; 
chó\v wolnośc· oiĄrych a ·więc i po- czył: i Polski, by zgodziły się odbyc 
wstat\ polskich w wieku 19-tym Skł . . konferencję z przedstawicielami 
bardzo konserwatywny i bardzo " adam podziękowa·me nasze Niem'ec i Włoch celem znalezie-
k t l 'cki · I Ch mu Fuehrerowf u wszystko, 00 . k . " . a o 1 - paarz, gnacy rzanow zrob;ł dl a dl 1 ś . ma „ omprormsu w sprawie 
k . t 1• d "ł ks' · t - • a pr wa, a wo no ·c1, Gd , k . p . ul s 1 s w er z1 w .ązce p . dla chw ł od i • ki ans a 1 omorza i „ureg owa-
„Wśród zagadnień książek i lu- Testes'may Yz nNat.rm u n ~nuec egl o.„ nia" stosunków polsko-n'. emiec-
d '" • w Jego wa ce o k" h N j .esk. C . z.i : chwałę i bezp'ecz • two N' . ic . une usz pap1 ·1 ortes1 

„Wywiesily w 19-.tym w'eku mice" · ~ns ie- jeszcze w czerwcu i lipcu 1939 ro-
narody s:r:tandar wolności i o ten · ku nakłaniał rząd polski do u-
skarb największy wszczęły walkę Kiedy jednak prześladowania stępstw w<Jbec Niemiec. 
z panującymi. Po czyjej stronie katolików w Niemcz~ch hitl~row- Równocze~n.'e papież wszczął 
stanął Kolciół? Po stronie korono skich przybrały zbyt Jaskrawe for- kroki, celem pokrzyżowania prób 
wanych gł6\v". my, Watykan zdecydował się na utworzenia jednolitego frontu mo 

Dodajmy, że z ipunktu widzenia protest. Był ~o jedn~~ protest ~.ar carstw zachodnich i ZSRR prze-
1 k .. b ły k dz-o łagodny i wyraznze zabarw10- . k j' . . 1 .. W sprawy po s Ie] y to „ .orono- ny .motywacją l"ty p . . c1w o agres i niem1ec tieJ. cza-

wane Jlby" m 1:marchów zabor-, skarźył .się ż po 
1 r~z~ą. Hi~yiez sie rokowań anglo-francusko-ra­

czy0ch. . wobec ka~likgw ~~:U~niaa Wa~;~ dzieckich, latem 1939 roku, dele-
postaw1e Watykanu wobec kanow'z V\''"·pó~dz; "ła . , gat apostolski w Londynie, Mon-

pol k. d d . . . · ... x .... nie z n m prze . Godf zl . ł t .s 1 p_o. czas 7:1g·7J wo1ny ciwko komunizmowi: s1gnore rey, ozy w ej spra 
ŚWWfoWeJ l W okres;e Ją poprze- . wie rządJ)Wi brytyjskiemu memo-
<lzaj ącyn1 istnieją już bardzo bo- ,,A!e z bólez;n .obs.erwuJemy! j;ik rial, ws!fazując na niebezpieczeń-
~ate materiały. Watykan złożył ci ktorzy uwazaJą SM~ za obr?ncow stwo jalfim porozumienie takie za 
interesy Polski w ofierze na ołta- ludu ~rzed zale\Vem komuntstycz- grażałoby „światu chrześcijańskie 
rzu „wielkiej idei" krucjaty anty- nym 1. kt6rzy pretendują nawet mu". 
radzieckiej, n~d której realizacją ~o roli przyw6dców w tej walce, W momencie, gdy ważyły się 
pracował wytrwale przez całe la- Jedno~z,dn!e pr6hują znhveczyć lo,,y wojny i pokoju, a naród pol 
ta. W imię tej krucjaty zwalczał i zgasic Wiarę w Boga w sercach ski gotował się do obrony przed 
Wat1kan ruch robotniczy i sprzy- ludzkich.„" najazdem hitlero-wsklm, zgłosiła 

się do papieża delegacja kolonii 
polskiej we Włoszech. P~us XII 
wygłosił do niej króciutk1e prze­
mcXvienle. Oto wszystko, co miał 
do oświadczenia Polakom, wie­
dząc o gotującym s:ę dla Polski 
losie: 

„Tak, jak kwiaty waszej ojczyz 
ny, które czekają · pod grubym 
płaszczem śniegu ciepłych po'\vie• 
wów wiosny, tak wy, wierząc 
w skutek modlitwy, czekajcie go­
dziny nieMańskiego pocieszenia". 

Naród polski nie poszedł jednak 
za głosem Piusa XII i wybrał wal 
kę zbrojną. 

Na podbitych przez Hitlera zie­
miach Polski rozszalał terror h it­
lerowski. Między innymi setki 
ksi~ży polskich poszły do obozów 
i na śmierć. Watykan ograniczył 
s:ę do wyrażenia katolikom pol­
skim ubolewania, a kiedy o prze­
śladowaniach hitlerowskich krzy­
czał już caly św:at - Stolica Apo 
stolska zażadała od Niemców„. 
wyjaśnień. · 

Rzecz znamienna, że w nocie 
Watykanu do Niemiec z dnia 2' 
marca 1943 roku ziemie polskie, 
włączone do Rzeszy, określane są 
zgodnie z hltlerowską terminolo­
gią jako „Wąrthegau" itp., i mó­
wi sl' o nich jako o ziemiach 
„zjednoczonych z okręgami Prus 
Wschodnich, Gdańska, Prus Za­
chodnich i Górnego śląska". 

Watykan mianuje dla tych ziem 
niemieckich adm:nistratorów apo 
stolskich z pogwałceniem art. IX 
konkordatu ·z r. 1925. I - rzecz 
pozornie małej wagi, lecz wielce 
charakterystyczna: - Watykan 
adresuje w tym okresie listy do 
biskupów polskich po niemiecku: 
„Warschau Deutschland". 
Przed wojną po.sługiwał się tu ła­
ciną. Po wojnie zaś listy na pol­
skie Ziemie Zachodnie zaopatry­
wane są przez kancelarię papie­
ską napisem: Danzig - Germania 
lub Breslau - Germania. 

mierzone E nim .siły postępowe w Selkr&arz Stanu dodał po tym 
całej Europie. przemówieniu, że ta:k postępując, Papież podsyca rewizjonizm niemiecki 

kim celom ten „gigantyczny prze- skich Ziem Zachodnich. Repatrian 
mysł" służył, wytaźa tylko g}ębo- tów niemieckich nazywa już 
ki żal, że dziś „jest to nieprzejrza wprost „wygnańcami ze swej oj­
ne pole ruin". czyzny". A zatem zachodnie zie-

Raz jeszcze wraca papież w mie Polski uważa P ius XII za oj­
tym przemówieniu do sprawy pol czyznę Niemców. 

Zawsze po stronie reakcyjnych Niemiec · 
Taka była i taka jest postawa I Ta antypolska postawa Waty• 

Watykanu wobec Polski i jej inte kanu zaostrzyła się, rzecz jasna, 
resów narodowych. I to nie tylko z chwilą powstania Polski Ludo­
\VObec Polski Ludowej. Taką sa- wej. Niemcy aiuJl'1Jl oceniali rolę 
mą politykę ant:y'polską prowa- Piusa XII podczas wojny. Znajdu 
dził przecież Watykan również w jemy na t~m temat ciekawe uwa­
okresie międzywojennym. Polity- gi w pamiętnikach Goebbelsa, 
ka ta wynikała ze stawiania na który pod datą 17 marca 1943 pi­
Niemcy, jako najskuteczniejsze sże: 
narzędzie reakcji międzynarodo- „Watykan stwierdził, że nie ma 
wej. Watykan nigdy nie wahał s1ę absolutnie nic wspólnego z cela- · 
podporządkować interesów Polski mi wojennymi naszych 1>rzeciwni 
interesom protestanckich Niemiec. ków. Dowodziłoby t~ że papież 

Jaskrawym tego przykładem jest nam o wiele bllższy, niż pow 
było zachowanie się Watykanu szeclmie przypuszcza. ,,,, przyszło 
podC'.z:as .plebiscytu górnośląskie- ści może on się okazazać dla nas 
go. Duchowie11stwo katolickie Nie bardzo użyteczny w pewnych sytu 
miec pod kierownictwem kardy- acjach''. 
nała Bertrama, za aprobatą Wa- Jeden z uczestników spisku ge. 
1ykanu iprowadziJo wtedy kam- neralskiego przeciwko Hitlero­
panię przeciwko Polsce i wywie- wi b. ambasador niemiecki we 
rało silny nacisk na katolik6w ślą Włoszech, Ulrich v,pn Hassel oma 
skich, by głosowali na rzecz Nie- wia w swych pa71\iętnikach prze 
miec. Równocześnie kardynał Ber bieg tajnych rokowań między pa­
tram wydał zakaz działalności po pieżem a lordem Halifaxem w mar 
litycznej na G. Sląsku duch-0wień cu 1940 na temat możlhvości kom 
stwu polskiemu. To zachowanie promisowego pokoju. Rozmowy 
się Watykanu wywołało tak ogro te doszły do skutku w 'vyniku ak­
mne oburzenie w społeczeństwie cji wysłannika katolików niemiec 
polskim, że nawet skrajnie prawi kich dra Josefa Muellea, który 
cowy i klerykalny poseł Dubano- poin!ormował potem von Hasse­
wicz, prezes Stronnictwa ChrześCi la, że spaliły one na panewce, ;po 
jańsko-Narodowego wystąpił w niewai 
Sejmie w dn. 30 listopada z <>strą „Papież gotów był pójść nieo· 
krytyką „świeckiej polityki Wa- czekiwanie daleko w zrozumieniu 
tykanu w tej kwestii". int~resów niemieckich". 

Narodziny „Osi W-W" 
Watykan długo pracował nad 

koncepcją i przygotowaniem „kru 
cjaty antybolszewickiej", widząc w 
Hitlerze jej głównego wykonaw­
cę. Klęska Niemiec hitlerowskich 
zadała tej polityce dotkliwy cios. 

„New York Times" pisze: 
„Wygłoszone przez papieża po­

glądy są dosłownym powtórze­
niem twierdzeń &1r:retarza Stanu 
Marshalla". 

W im:~ tej krucjaty udzielił ,,,narodowy socjalizm n'.e ~ędzie 
swego pt>parcia moralnego i poli- zdolny do stw~ia p.l"awdzlwej Te adresy zgodne są z negatyw skanych przez Polskę w myśl 
tyc:mego faszyzmowi włoskiemu xa'P,:"ru przeciwko bolszewizmo- aym .stanowiskiem Watykanu w uchwał poczdamskich: 

Tymczasem jednak w latach po 
wojennych na czoło sił reakcyj­
nych świata wysuwają się Stany 
Zjednoczone. Po śmierci prezy­
denta Roosevelta decydujący 
\'.rpływ na politykę Stanów Zjedno 
c.ronych uzyskują koła wielkoka­
pitalistyczne, 'które pchają ją 
na tory reakcji i hnpeirializmu. 
Watykan majduje nowego sojusz 
nika i natychmiast nawiązuje ści 
słą wepóbpracę z Waszyngtonem. 
Szuka również bezpośredniego 
kontaktu z najbardziej reakcyj­
nymi kołami amerykańskimi. 

Papid bierze odtąd czynny u­
dział w realillowaniu polityki ame 
rykańskiej. Popiera doktrynę 
Trumana i plan Marshalla, apro­
buje interwencję amery\tańską w 
Grecji. W okresie wyboo-ów wł0-
skich cały aparat Wat~nu sta­
je do walki iprxeclwko leWicy. Idąc 
ręka w rękę z Departamentem 
Stanu, papież wywiera ·ogromny 
nacisk na wyborców włoskich, by 
głosowali na li.!ty prawtcy. Waty 
kan wyprzedza nawet czasa,mi re 
akcjonizm polityki amecykań­
skiej. Tak na przykład idzie 
znacznie dalej nt Waszyngton w 
popieraniu faszystowskiej dykta­
tury gen. Franco .. 

i hiileryzmowi i vłkroczy'ł na szlak Wl • Sprawie 'zachodni.eh granic Pol- „Dla was wszystkich, kt6ny zo 
v.ryznaczony przez „oś Berlin - p ł • H' ' I, · ,. akt stali wypędzeni ze swoich siedzib 
Rzvm". O S rome lf era - Watykan nie tylko jednak nie „ ··· i gospodarstw wiejskich i teraz 
Po zawarciu paffdu lateraf\eńskie przeciw Polsce uznaje naszej_ granicy 7.acho?nlej, muszll tułać się, błagamy Boga 

go .z Mussolinim dzieci w szkołach lecz prowadu kampanię politycz- o zmiłowanie w naszych modli-
włoskich odmaw:ać musiały z po- Po objęciu Stolicy A:postol.skiej ną za jej rewizją i podsyca nastro twach". Głównymi pośrednikami są tu: 

z ramienia Watykanu Mcybiskup 
kardynał Spellman, wódz woju­
jącego katolicy-mm politycznego 
w Stanach Zjednoczonych, jeden 
z najbardziej reakcyjnych dostoj 
ników kościoła Ameryki, ze stro 
ny zaś Waszyngtonu - osobisty 
przedstawiciel Prezydenta Tru­
mana przy Stolicy Apostolskiej, 
Myron Taylor, związany ~zpo­
średnio z kołami wielkokapitali­
stycznymi Stanów Zjednoczonych". 

lecenia hierart!hii kościelnej mo- P:zez Piusa XII pr~ycicbly i ~- je odwetowe wśród Niemców. W 
dlitwę tej treści („New York Ti- kie głosy. Nowy papież pochłomę- kampanii tej uczestniczy osobl- Podobne stanowisko zajął pa­
mes", 22 stycz:n.ia 1938): ty był wielką grą polityczną, w ście papież Pius XII, który wielo- pież w przemówieniu wigilijnym 

,,Panie Bote ochraniaj Duce, by której Hitler i Niemcy hitlerow- krotnie manifestował awe sympa- w r. 1947. Znacznie dalej posunął 
mógł on długo żyć dla faszystow- skie odgrywały decydującą rolę. tie dla niemieckiego nacjonalizmu .się w przemówieniu na święto ka 
słrlch Włoch". Przygotowania niemieckie do woj i wyraźnie popiera plany odbu- tolików berlii1ski<;h, wygłoszonym 

Konsekwentnie, Watytkan udzie- ny wchodziły w końcowy etap i dowy militarystycmej potęgi Nie-- w języku niem'eckim w lipcu 
m. Mussoliniemu swego błogosła- zaborczość hitlerowska .zwracała miec. W dniu 17 stycznia 1946 1949 r. 
w1eństwa na wyprawę ab:syńską. się właś.i:i ie ku _Polsce. Watykan papież pisał do biskupów niemiec Papież nie tylko ubolewa tu 
Za pośrednictwem kleru francu- znalazł się raz Jeszcze w obliczu kich: nad losem Berlina, który „zmuszo 
ekiego Watykan zwalczał rząd sprawy polskiej. Zajął postaw<: „Wszystko to są cierpienia, spe>- ny był przeżyć dni apokaliptyci-
„Frontu Ludowego". tradycyjnie anty-polską. wodow~e bezlitosną wojną. Woj- nej wprost grozy" (papież n igdy 

Gdy zaś w Hlis7Jpanjj wybuchło Z dokumentów dziś już d~tęp- na ta szalała zarówno na ·wscho- n ie mówił tak o Warszawie, ani o 
powstanie faszystowskie przeciw nych opini publicznej dnęki pro- idzie jak i na zachodzie, ale spe- Stalingradzie , ani nawet q Lon­
ko republice - Watykan stanął cesowi norymberskiemu i licznym cjalnie boleśnie dotknęły nas wa- dynie czy Coventry) - ale "W'Spo­
natychmiast po stronie generała publikacjom i wspomnieniom mę- sze cierpienia„." mina czasy przedwojenne, kiedy 
Franco i pMcował ręka w rękę z żów stanu widać, że Watykan był Osobny ustf:/> poświęca papleż to „mówiliśmy o wzrastającym do 
państwami ,,Osi" nad jeg_o zwy- poinformowany o cllugo!alowych w swym liście Niemcom, rcpatrio gigantycznych rozmiarów przemy 
clęstwem. planach agresji Hitlera wobec wanym do Rzesey z ziem odzy- I śle Berlina". Papież nie m6wi ja 

RozpoCZT;na się okres zbliżenia 
Watykanu z Waszyngtonem, pow 
staje „Oś Waszyngton - Waty­
kan". W czerwcu 1947 roku, ipod 
czas przyjęcia 16 nowych kardy­
łów Pius XII wygłasza wielką mo 
wę politycmą, o k\órej konserwa 
tywny dziennik amcryka11ski 

Ale najważniejszym ogniwem waa1
• AA • M&: 

owej k.rucjaty reakcyjnej był Hi- W nowym numerze 15·42 pi!lma. 
_,..,.,,, *W LE 

ezej całego 'wiata. Pod kierownictwem 
tow. :Mao_T~e-Tunga robot.nicy Chin 
stanęli do walki pod eztandarem wo· 
dza. proletariatu nriędzynaroilowego, to­
warzysza Stalina. i dzisiaj kroczą. dro­
gą budowy nowych Chin, pełni "in.ry 
w ostateczne zwycięstwo''. 

tler. „O trwały pokój i demokraej~ ludo-
Wa tyQtan natychmiast ocenił wą", zna.j~uj~y dwi~ wypowiedzi, 

znaczenie i rolę Hitlera w projek- które ndmetlaJą impenalistyczn'ł po_ 
tach wyprawy antyradzieckiej i lity~ę kliki Tito. Wypowiccli En.!er~ 
ofensywy pr c'wtk 'ł d liodzy, sekreta.rza. gon. RobotmcieJ 
k "ie 1 0 81 om emo- Partii Albanii oru Nikosa. Za.cha.ria· 
·ratyczn~ ~ ludowym. Toteż. już disa, 1ekreta!zo. gen. X:omuni.iityeznej 

w parę nues1ęcy po dojścfu H1tle- Partii Grecji. 
ra ~o ~ładzy, ~zesny nuncjusz Tow. Rodź& stwierdza., te titowcy pró­
pap1esk1 W Berl1rue. ka~dynał Pa- bowali llajrozma.itszych metod„ aby za­
celli,, obecny PB;piez Plus XII-ty, wło.dnąć A!banię. i zhkwido'l.'l"ać jej llie· 
podp1~Je. z Hitlerem niezwykle podległość. Próbowano np. wprowadzić 
dla Niemiec korzystny konkordat do Albanii ~ojska. jugosłowiax1skie pod 
łamiąe w ten sposób dyplomaty~ pretekstem „obrony' • tego kraju. 'I'i­
czn~ izolację Trzeciej Rzeszy. ~owcy uci~kaj~ na.ród czarnogórski,. a 

Niemcy hitlerowskle doceniły Jeduoczcśme za.trutę. bronią 11zowln1z.. 
w·artość ushtg, ~viadczonych mu starają. Bię podjudzi6 go prz~ci~ 
jm przez kardynała Pacelliego. I A.lbax1czykom. Alba~.czyków, ~mies~ 
kiedy po śmierc' pa iei p· ka.łych w .Tulfosła.wu, pozbaw.ie. 81.ę 
XI . . 1 . P 8 ·~ praw, u.suwa Blę z urzędów. Klika Ti· 

-go In.lało się zebra? w Rzym.e to prowokuje incydenty graniczne, sta. 
conclave dla wy~or:i Je<~o następ- rając &ię w ten sposób za.straszyć lud 
cy, ambasador ruem1eck1 przy Wa albański 
tykanie, Diego von Bergen na au- „A.le ~al11. boha.terska. Albania nic 
diencj) w Kolegium Kardynalskim boi a!ę gróźb i ęzn.ntażu" - pisze tow. 
W dn. 16 lutego 1939 rciku wyraź- Hodża, - Naród a.lbański i Ludowa 
nie dal ikardynakim do zrozurn'e- Republika .Albańska atajq, 11ię z kat· 
nia, że Niemcy pragną wyboru dym dniem, coraz silniejsze, hartują się 
przychylnego sobie papieża. Oś- w walce, mocno i zdecydowanie atojq. 
wic:dczył v?n Bergen: w. szeregach_ ~bozu socjo.lizu_iu". Al~a: 

„Uczestmczymy w tworzeniu ma po r~zb1~1u agentur~ titow;k!eJ .1 

nowego §wiata.„ Pap· es.two ma w < ~yzwolemu . Slę rp.od . nacisku kl1~1 '1'1-
to-t sprn.wie bezwntoi i „ d i- .o, skutecznie r~al1ZUJe sw_e za?an1a go-

J -i • .en a zasa~ n spodarc;.c, maJąc oparcie i pomoc 
czą rolę d? ~egram.a .•• Jestesm~ Zwiq.zku Radzieckiego. · 
P.rz~kCIJlam, .ze w chwłl~ obec!1CJ TO\V, Zo.('hariadis stwierdza. na wstę· 
c ązy na ~w1~ym l~o!eg1um. wiei- pie !<'l'fCgo artykuln, że reżim monarcho. 
ka odp<>wtedztalno~c za wyhor go- J'aszy~towski w Grecji utrzymuje ~ię u 
dnego następcy Piu3a XI-go.„" władzy jcilynio d1ięki pomocy impe-

Kole-gium kardyna}Ękie odpowie rializmu anglo·amcrykańskicgo. Mimo 
działo wyborem najbliższe.izo Niem tej pomocy sytuacja reżimu monarcho-

O truJalg poktf.i 
o demokracj_1t laitoaJą! 

faszystowskiego była coru cięż.!lzo.. 
„Zdrada. kliki 'l'ito uj&wniła. eit włd· 
nie wtedy, gdy kryzys monarcb.o·fa.­
szystow11ki osiłgnął punkt kulminacyj­
ny ... Zdrada ta wzmogła. u anglo-ame· 
rykaft'.'lkich imperialist6w decyzjv -.i· 
trzymania w swoim ~iadaniu Grecji 
za wszelklł cen9 widnie pG A-O, by w 
całej rozcią.glości wy.zy8kać klikę 'l'ito 
i rozszerzyć swą bazę wypadowlł n.a. 
Balka.naeh. Równocześnie przejście kii· 
ki Tito do obozu imperializmu podnio­
!ło na duchu zgnębiony monarcho-fa· 
szyzm. 

Tow. Zs.chariadisL czołowy przcdst.a.. 
wiciel walczącej o woln°'6 Grecji, pr.1y 
pominn, ie jul! w roku 1943 klika Ti· 
to ujnwniła. swój szowini7.tn wiclko­
serbski, ]dody to wystę.pilo. ona. z tez\, 
ie lud Macedonii Egejskiej może UZJ • 
!ka6 swe wyzwolenie jedynie w n.­
ma.eh Jugosławii. W o.statnich latach 
titowcy wysłali do Grecji ty1i~ce a.gon 
tów, którycli zadaniem było o:Ha.bienie 
Komunistycmej Partii Greoji i rozbi· 
cie jedności ruchu narodowo-wyzwoled· 
czego. 

„KomuniAt.yezna Partia GreGji rozpo­
rządza olbrzymią ilo~cit bezapornyeh 
dowodów zdrad;deckiej i rozbijackie.i 
działalnofoi kliki 'l'ito w ~torunku do 
rewolucyjnego ruchn greckiego. Osta.t· 
nie wydarzenia SQ. nowym dowodem, te 
klika Tito pomagała i coraz jawniej 

Tow. Pietro Becchia, zastępca sl!kre_ 
pontaga. greckiej i międzynarodowoj tnrza genernlncgo KP Włoch, stwier­
reakcji przeciw ludowi greckiemu' 1 _ dza w swym artykule, ze mimo terro­
piszo sekretarr. generalny KPG, tow. rn i nagonki reakcji, wpływy pn.rtii 
Zachariadis. wzrastajlł z lraidym dniem. Partia ko-

Tow. Liu-King-I _ wiceprzewodni· muulstyczua. potrafiła spełnić godnie 
czący Chińskiej Federacji Pracy i wi_ ~wą rolę aw~ngardy, potrafiła nie tyL 
eeprzewodniczą.ey śFZZ, pisze 0 roli ko utrzymać swe pozycje, ale także 
kla~y robotniczej w walce "Wyzwol<l(1· przejść do kontrofensywy. 
czaj narodu chińskiego. Wyraża się .Autor podaje cyfry, ilustrujtce 
ona m. in. we współdziPłaniu z .Armię. wzrost sił KP Włoch. Ilość zorganizo· 
Ludowt w informowaniu jej o zamia· lrnnych komunistów, uwzględniając 
rach wroga, w przeciwdziałaniu akcji liczbę 214.G77 osób, członków Federacji 
wywózki urządzeń przemyt<łoivyoh przez l\Rodzieiy Komunistycznej, wynosi o· 
uchodzące oddziały Kuomintanrru. becnie 2.242.719 osób, co ozna.eza zna:iz 

;Na terenach wyzwolonych chltska ny wzrost w stosunku do roku ubieg­
klasa. robotniczo. zorganizowana w kgo. 
zwi1p:ka.ch zawodowych, jest czołO'l'l'"lł W nowym numerze puma. zna.jduj<'!_ 
silą. , która. odbudowuje kraj. Dzięki my wypowiedz tow. Bieruta o budow· 
jej ofia.rności, w takiej np. Mandturii nictwie nowej Warszawy, stolicy soo­
produkeja. wzrosła 6-krotnie w porów_ jalistycr.nej Pobki. P.oza tym gło11 zn... 
naniu z okresem, kiedy rządził Kuo· biern.ją: przewodniczący KP .Australii 
minta.ng. Robotnicy chińscy, biorąc eo· - R. Dixon (rucli 11tra.jkowy w .Austra 
raz większy ud::iał w kierowaniu pro_ lii), Laurent Cuanowa., członek Biura 
dukejl), wykazują. wiele inicjatywy i Politycmego KP Fra.ncji (Jedno,6 w 
poczucia odpowiedzialności. Wladr.a lu. we.lee o pokój), Wasile Luca., aekretarz 
do1rn po§nięca wiele uwagi, aby poi· KC Rumuńskiej Pa.rtii Robotniczej 
nie'ó pozi.om o§wiaty .klasy robotni- (Droga soojnlistycznej przebudowy rol_ 
ezcj i zlikwidować braki w dziedzinie nictwa), J<Jtienne Fe.jon

1 
członek Biura 

kadr. Politycznego KP FraMJi (Słow& i ezy-
.,Chocinź jstnicje jeszcze dużo trud_ ny przywódców Bocja.li.Etycznej Partii 

ności, potrafimy jo pokonać w oparciu Francji), Franciszek ~ :-'&jcir członek 
o pomoc Zwjqzku Radzieckiego, o do- KC KP Czechosłowacji (Ro;wój ha.n­
iwiadczenia krajów drmokra~ji lud:>- I dlu wewnętrzne20 w ~echosłowacji) 
wej i dzięki poparciu klasy i·obotni· i innl (.A. W) 

Równocześnie wielkie koncer­
ny prasowe Ameryki z Hearstem 
i Lucem na czele zaczynają popu­
laryzować na terenie Stanów Zje 
dnoczonych rolę, jaką Watykan 
odgrywa w polityce obozu impe­
rialistycznego. Starają się rprze­
łamać w społeczeństwie amery­
kańskim, a zwłaszcza V1.rśród jego 
protestanckiej większości, zadaw 
nioną niechęć wobec papiestwa. 
Wszak od roku 1870, k iedy to Kon 
gres Stanów Z.Jednoczonych od­
mówił k.Tedytów na utrzymanie 
przedstawicielstwa dyplomatycz-­
nego przy Watykanie - nie było 
<Oficjalnych stosunków dyploma­
tycznych między Waszyn.g-tonem 
a Stolicą Apostolską. Wszelkie 

próby nawiązania takich stosun­
ków spotykały się, aż do czasów 
najnowszych, ze stanowczym 
sprzeciwem większości -0pinii a­
merykańskiej. I dziś jeszcze pro­
testancka większość oplnii amery 
kańskiej · odnosi .się nieufnie do 
współpracy politycznej ·z Waty­
kanem. Ale koła oficjalne i czyn 
niki reakcyjne w Stanach Zjed­
noczonych coraz mniej się liczą 
z nastrojami społeczeństwa. 

Ręka w rękę 
z imperializmem 

amerykańskim 
Poglądy Watykanu i Wtaszyg­

tonu zbiegają się we wszystkich 
aktualnych problemach politycz­
nych, „Oś W-W'' synchronizuje 
swe wystąpienie :Polityczne. 

Na terenie krajów demokraty­
cji ludowej Watykan za pośred­
nictwem podległej sobie hierar­
chiii kQścielnej usiłuje sprowoko 
wać konflikty rnlędzy kościołem 
a państwem ludowym. Reakcyjny 
odłam kleru w tych krajach za a­
probatą Watykanu i Wauyngto­
rlu wiąże się z akcją kół reakcyj 
nych. 

Intrygi dyplomacji waszyngtoi'i 
skiej pchają koła reakcyjne i 
sprzyjający im odł.am !kleru do 
działalności dywersyjnej przeciw 
ko państwu ludowemu. Kiedy 
zaś władze ludowe oddają sp-raw­

IDokończenie na etr. 4-eJ) 
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OS WASZYNGTON-WATYKAN 
~kończenie TR s.t.r. 3-ej) 

ców tej roboty pod fląd, jak to 
miało m:ejsce w sprawie kardy­

n<Ja Mindszenty'ego i sprawach• 
podobnych. wówczas Watykan i 
Waszyng-ton wszczynają uz~odnio 
l1fł kampanię propagandową i po 
liryczną przeciwko krajom demo­
kracji ludowej. Radio Watykan 
i Glos Ameryki przemawiają je­
dnobrzmiącym językiem. „Osser­
''atore Romano" i reakcyjna pra­
M amerykańska wtórują sobie 
zgodnie. 

Po1ityka „Osi W-W" ;:bie~a się 
"czywiście ta 'kże i na odcinku 
nic>Nicckim. Listy i mowy pap'e­
ża do Niemców są tu odbiciem 
tr>j postąwy, którą w k\•;estii nie 
m'.eckiej zajmuje D<-partament 
~tanu i reakcyjne kola amerykań 
~k;e. I Waszyngton i Watykan 
pragną 0dbudowania. military­
stycmych i nacjonalistycznych 
Niemiec. 

Wreszcie Watykan, z pełni\ apro 
batą Waszygtonu, wydobywa z 
mrocznych otchłani średniowiecza 
stary oręż kl \ twy kościelnej, by 
rzuci~ ją na szalę ,„·alki politycz 
nej przeciwko ruchom postępo­
wym. Uchwała Watykanu, gro­
żąca klątwą członkom i sympaty­
kom partii komunistycmych i ro 
botniczych, zwrócona prz~ciwko 
setkom milionów ludzi, walczą­
eych na cały mecie o pokój, po­
stęp, demokrację i 11ocjalizm spo 
tyka się na.tychmiastowym odze­
wem reakcyjnych kół Ameryki. 

rodu, Czy Stolica. Swięta zechce 
narodo'wi i tak już ciężko dotkn;ę 
temu, ten nowy ból zadawać? Czy 
uzna za wskazane postawić t~st 
wianego Fuherera w jednym rzę 
dzie z Neronem, Dioklecjane:n, z 
Henrykiem VIII i Elżb~etą, z 'l'aj 
kosamą i Robespierrem ( ! -
przyp, red.) lub innymi rozlewca 
mi krwi chruścijańskiej ?". 

Hierarchii kościelnej w Polsl!e 
nde jest więc obce nastawienie poli 
tyczne Watykanu, eaoć z regi1ły 
przemilCT.a te sprawy lub przedsta 
wia je w fałszywym wręcz ś"Niet 
le wiernym. 

większość polskiej hierl!.rchii koś­
cielnej politycznymi nakazami Wa 

tykanu? I 
Czyż nie jest rzeczą równie jas­

ną, że polityka wytyczona przez 
,,Oś W-W" nie wynika z troski 
o interee wiernych, czy o religij. 
ne obowią.zki kościoła, lecz z chę 
ci przywrócenia kapitalistom fa­
bryk, a obearnikom ziemi i dlate 
go Waszyngton i Watykan inspi 
rują d2'Jiałal~~ ~ogą Polsce Lu 
dowej? 

W zgodzie :1 interesami Pol,ki 
i w zgodzie :1 interesami ogółu 
wiernych. czy też przeciwko 
nim, w intersie „Osi W-W", w in 

Oficjalne radio Departamentu 
Stanu, Głos Ameryki, nadaje ją 
przez calą dobę w 26 językach i 
komentuje przychyln'e przez sze 
reg następnych dni. Zbliżone do 
Departamentu Stanu ,,New York 
Times" i „Ne'" York Herald Tri­
bune" pochwalają „odważną de­
cyzję papieża„. 

„Oś W-W" stanowi narzędzie 
amerykańskie,,, imperializmu. 

Dylemat 
Po~ka ,hierarchia kościelna zda tów, przeznaczonym dla wąskiego 

.1e 3obie doskonale sprawi) :1 li.isto stosunkowo koła czytelników, ka. 
rycznego i aktualnego l'ltanowi!!ka Roztworowski omawhi. sprawę ka 
Watykanu wobec Polski. te zdaje nonizacji O. Kolbe, je!luity pol!!kle 
!lobie równie( sprawę :1 rzeczywi- go, ·zamordowanego pl'99Z hitle-

rowców w Oświ\'Cimlu. Autor me. 
ii;t.ego stanowiska W atykanu wo- poważne wątpliwości, czy sprawa 

bee Niemiec, o tym świadczą eh~ d a się przeprowadz1ć w Wa.tyka­
by wywody publ1cyety ka.toliclde- nie, 1tlbowiem: 
go, ks. J ana Roztworowski~go, „Postawienie na ołtanru Pola.­
członka Zakonu Jerułtów, W Jzerw ków, umęczonych prnez hitlerow­
eowym zeszycie „Przegliid u Pow- j ców jest bąc:lt co bądź pewnym u.. 
S7.e-chnego", organie Ks. Ks. Jerui pokor:reniem dla niemieckiego na 

Wiescź z ZSRR 
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STACJA DESZ-CZOWA 
W UZBEKI STANIE 

W rPjonie uqruckim ( ohwńil ~11m1tr­
kand~ki) ~;ganim,ie się pierwq7'i na 
tr:n1e .A z.11 ,_rnrlkow!'j sta~.i~ pluwio· 
.o~rnuł; R-01:poo,ęto .iuż budowę si~~i 
1ry-gar~JnPj. ~ta„ji pMnp, wieży 11;ś_ 
n1e:ll i wo1focif!gn. 

Czyż w tej sytµacji nie jest rze 
czą jasną, że zachodzi wyraźna 
sprzeczność pomiędzy polską racją 
stanu i nakazami patriotyzmu pol 
skiego - a realizowanymi przez 

teresie amerykańskiego imp~r:a- ' .' ~\/ 
fomm - oto jest dylemat, przed ~ 
którym stoi polska. hierarch;11 :..oś I w Warszawie buduje się nową., wiell'ą fabrykę urządzeń racifo\i . >. l~. 
cielna. Na ilustracji - ~lówna hala montażowa - rośnie w szybkim tfir.pi<-
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Jak łódzcy robotnicy spędzq 2 dni wolne od pracy 
Masowe wycieczki w okolice miasta i dalszych miejscowości 

kowych, to możemy hez pr7e;R 1.,.. 
stwieri!J'.i~, że prnde trz!'ciR ~zęś~ lu I 
ności nanrg-o miast11. w tl' dni urt~ • i~ 
na l'l"t'ZR~:V świątE'C7.ne po $łOf1r1>. ra· L6dt nie po.~iaila dogodnych warun_ 

ków llldrowotnyoh. Dlatego tym b&T­

d?.iej donio~ły je~t problem za.~wnie-

ni& robotnikowi warunków ra.ejonalne_ 

go i pełnl'go odpocz. 1ku po S dniach 
• lfYC>:erpn.ią~t'j prs.cy. Zagadnieniem 
tym, nie~tety, od 11ieda.wn11. dopiero za-

0czftł.y ii;;!ere~owa6 •lt Rady Zakładow~ 

fabryk łódzkieh, 'ciśle zd mówią.e po-
jęcie „ wczasów niedzielnych"• zrod1.L 

Io się dopiero w bietę.eym roku. 
We>:a~y ni!'dzi~lne - to udost~pnie-

wojt>wództwa, :r:wiedznJąe Tra8f W- Z 
w War~:r:&wie, Krakó,,,., c7.y tl'ż T.e~p6ł 

portowy Gdyni& - Gdań11k. Przy U"g:> 
rodzaju wyeieezka..eh korzyRta li~ cz~­
~t.o ze specjalnych pocię.gów wyciee.­
kowych, organizowanych pr:r.t>z Pol~kie 
Biuro Podróży „Orbi8''. 

Wycieczki połłCzone ze swiednrni"m 
potężnych dzieł, stworzonych rtkom'\ 
pol~kich robotników, nie tylko dnj11- od 
poc1.ynek i odpr~żE1nie ~rowo<low11ne 
zminną. wrażeń i wyrw1111iem ezlowie· 
ka z kręgu codzi!'m1yc•h tro~k i obo­
wiązk.Sw, ale ~'!- ta kie 11o•lrnuałym 
§rodkiPm uśi.·iatłamia ni11 ~r.~rokic·h mn~ 

robotnic7.yeh o olhrzymi<'h 0~1ągn~~­
<·iach Pol•ki Ludol\ rj. 

Al1y wcrn~y nir1J;it•l ne Rprlnil.v ~we 
zn1hwie doRtare:r.eiiia rohotnikom rnrjo­

W ram11ch wczn~ów niedzirln~·dt fa_ 
na Inr go wypoczrnku i i;ro.JziwC'j roz-

nie roborniko1.,.i nslef.ytego wyporzyn­

ku w zdrow.veh okolicach podmie,j~kich, 

w~ród ln~ów, ~łot'ic& i ~od:v. 

bry-ki łódzkie or:;ranizuj~ także ez~~o rywki, mn~zę. być staranni11 pr:>.ygoto_ 
wycieezki, połą1•zone ze zwiedz11niem wyinne zarówno. j~śli chocl.r.i o wybór 
mi<'j~c·owo~ei, posindaję.rych cieka.we tra•y wyci!'ezki, jnk i o l'rzy:;:otownnie 
zabytki h1h tf'7. w~ra.niale widoki natu środków lokomocji, odpowiednio do_ 
ry w rorlzRju :N"iPhieskirh t.ródeł pod ~tosowanych do wygody rohotnika. 
'l'omaFzowem. Lic>me w~·rien:ki t:Rpn- Z tPgo wYgl~du i s 11,,...11gl li& o•„1:eoięd· 

szczają: ~i~ nawet po111. ohręh na~zego noa~ ko~ztow dalFze wyciPr~k! winny 

korzyata6 z popularnych pocię.gów wy_ 
cieczkowych. 

Wcz11~:r niedzielne dają. w:r:erokie po­
le do d:dala.ni& Radom Zakładowym i 
referatom eocj11lnym ne~zych fnbryk, 
które winny dołoży6 wysiłków, a.by wy 
korzy•tywaó wszystkie U.tnic.iące moż_ 
liwości Mg11.nizow11.ni11. dla robotników 
wycieczek. wypoczynkowych i pouc7a.­
jących. 

• • „ 
O>tatni raz: w ciągu tl'gorocznego la­

ta. bfdziemy mi~li dwa. dni wolne od 
pracy, a. mianowicie l! i 15 sierpmn. 
Prznrn.lr?my si~ 1.at;m, jak zało~i 
lćodzkich :lahr}'k zamierzają. l'l·ykorzy. 
~tać te dni na 11.krję wcza"iw ni1•il zi<'L 
11yclt. 

doM i zdrowie. KH. 

Półtora mlla1na 
członków 

ltczy Z SCh 
W c!ągu ostatnich 2 miesięcy sz"'­

regi Związku Samopomocy Chłop­

s!<;iej pow1ększyły aię o przeszło 

200.000 nowych członków. Według 

danych na dz'.eń l maja br. ZSCh 
zrzeszał w ca1y m kraju l.227.715 
osób, podczas gdy dnia l li:ix:a br. 
J.iczba ta wzrosła do półtora m'lio­
na członków (l.'165.480 członków). 

W tym samym czasie ZSCh zorga­
n!zował 17 nowych zarządów gmin­
nych oraz 2.452 nowe zar-.i;ądy kół 

gromadzkich. 

Kaj11 i(••·t>j. gdyż olrnlo 6000 robotni­
ków wyjedzie w te dni świą.tecrne po_ 
cią.gami „Orbi~u" do WarRzawy, ce.. 
Iem .swiedzenia Tra.sy ·w-z. Do War_ 
•7aw;v ,ndadz!} !i~ wycieczki a PZPB 
Nr 16, PZPB Nr 1, Fabryki Obrabia.. 
rek im. Strzelczyk& 1 Ośrodka. Kontek N;ależy przy tym zaznaczyć, ±e za 

I'}· pr7.." ~[i·ni'<ter~t'l\n' I' P.11l1r·w.'· Pr7ed 
•'rh·nr•t.w Ciężkiego Przem,r~lu •two­
r: nn ftl'ntr:ilne hhuo pomO<'.v t1>ehn~c 7 
nE'j dl~ bnil<lwn• ctws.. Riuiro to, zrze­
~?'la,i1Fe dm~·i~tki mi. t.rzliw irrtnlci bn 
d<>wl:1nE'j, roz...-inęło w o~ta.-t.nich oza· 
~~rh •.z<'7.ególuie s~.erolt~ a'kdęi prnpa 
~:1n1fow11-. Il'.l#trn~tlf>rzv • et-11rha.r1-0wcv 
pr•mrtga:ią. u"t<>M>~ · w ~aktyee h1i­
d„1\·n:.-twa naj'ba:M?lłej wy<\~jne meto 
1·1.„ 1)l"RC:V, l1-0W4! i-n!'łntm4!11'.lty i pn.yr:r:ę 

tl:. R~n-OC7A!łn1e 111<'Jlł oei mrodl;ieł 
"7.luki b1)<1'o"-ltt'll~j. W &i•ira. Ol'lta.tnich 
Jl< m 'P"i->e:v bcygad'y i'"""'"ktl>T6w n­
nr7.:vł;r 1'7Amtfofl11!. łm1fo,,...l11.~„ i 11apo­
r:n11h· że ~t11rh11n~r•1'frftfi metodami 
'PTll".i:"' 1 uoo 1)11Ób. 

. * • • 
NOWE 11RZĄDZENIA W KOP A:L­

NIAOH 

Ś"łVietlica dziecięca 
pąważnym czynnikiem wychowawczym 

Nowe fo rmy pracy świetlic TPD 

cyjnego Nr 4'. 'l'Pn o~tatni zakłRd 0 _ równo liczba członków, jak i s ieć 
prócz w;veiE>nki do War~zawy organi- organ'.zacyjna ZSCh jest w rzeczy­
zuje równi<>ż wyjazd ekipy łączności wistości znacznie większa, ponieważ 
ze w~i~ oraz odwiei!zin;r dzieci pre.· zestawienie cyfrowe sporządzono 
cowników, pr7ehywających na kolo_ dla woj. lubelsk:ego, olsztyńskiego 
niach letnich. 

Na wie6 w nmrnch akcji ł11cznoś'.'i. i poznańskiego, na podstawie ·da­
wyjad'ł s l, odzi licme ekipy świetli- nych z dn'.a I.IV. br. 
cowe i wycieczki 1111. wspólne zabawy Na szczególną uwagę zasługu jf> 
ludowe s chłopami. fakt, że 11ow.i członkowie ZSCh to 

„Szesnastka bawełn!a.na" 1 „Stn~I- wyJączrue malo- i średniorolni ~raz 
czyk' • orga.nizuj\ wycieczki. do Nie_ be7.1rolrri chłopi. Obecnl!e stanowią 
bie.sk1ch tródeł i do Spały, „ .z:tloga oni 99,3 procent liczby wszystk~ch 
pz.pw Nr 1 udaje sit na .dwa dn1 członków ZSCh. Liczba bezpartyj­
PZPW Nr 1 udaje si• na. dwa. „_, w nych, zorganizowanych w Związku, MOF!CWA (AR) - W ~1'&i~h 

kopalni' „Tk"W"'r~neoł' ' (Grugj&) -.. 
~~M wiele no~h u~d"6:6 11-
łn.ł„w1t1.~y~h, ~ r6rni1r6w i swi~­
nRję.~:v~h jej wyde.jmM4~. 

W 1mp«l1ti im. '8t.l'ło• ,.,,n-<n,11dl':·a 
li!'" ml"1"'.::nf, lct~a r6W1lor7Aifnie me· 
~h!!.niJll'tlje ,....""!'~ i tM1ła~m1ek wfglt1 na 
trans„orter. 

p,.,.,. '\\•rwC'-teni"1 węgl11 „„ M.tołni 

''"'''n<§t> ,.;ę równr'~ n(l'\\"41 m11•,.;:ny d<'I 
7'1ł:t<1unkn -.r~a. ułPtwi11jąre pracę 
łllti1mvr.y i JlO'Z'"lRją..-. ~ ,.,._...l>"!':y 
tre'!l 0 porl w "h<w}lnilct1rh. 

* • * 
W KOI.CHOZACH LITWY 

}fORKWA (AR) - Bogate plrniy 
p-0hr11.no z pól kołchMK>WJ~h i Mwrho 
r.o-w:v~h L't.wr. :Y11. terenie cfl1ej repu 
hlFki rr.Twin-ę?o ei\! ~ZBrollo współzRwo 
dui<'t\t(() ~ol'jali11tyrmie o "-'T~oką. .tR­
WI p:ni.c pny Ż'ni~rach on.:i: o l"rz~d 
t.e·rm'nO'l<'e ~onanie pl11n11 do"1:aw 
2fboiJł.. fla~nti Jlłyn!j. Dit"J>T!'.«WRnym 
lltM1m~11.iem k11n.w1.ny- • n">wym plo­
lłMI!. 

.A1r<'ja tłoOfllte.w 11ooio'f.·r~h Jll'f'l'bif'~ 
w t'."Wl r oku pod im11kif'm dnf.e~o cW.y 
vłll>n• & p<l1ity-c~&g0 i en tu7..łazmu prt1 
&'!· W 'f,,..je-}u p-OWilft~<'h. f"l..,.l"f1tły- drie 
edfjtki ltO'W!'~h kfl>kho"6w. T1tk nt'· w 

J~ka. powinna byt świetlica. dziecię­
ca., ]li.kia formy organizacyjne zastoeo_ 
w~ powi~na w swej pracy, by właści­
wie epełmł mogł& swe zadanie - atd 
Bi_t powa.żuym ezynnikiem w wychowa· 
mu nowr~o pełnowarto,ciowego oby­
watela. PolAld Ludowej f Oto ~aga.dnie_ 
nia, którymi zajmow&~ •i~ będzie :110r· 
\ra~izowa?& pnez Towa.rzy&two Przy· 
Jaciół Dzieci ogOlnopolska konferencj1t 
pra.c-0wników świetlic dziecifCYCh, roz. 
poezyn&jłCa swe obrady w dniu lO_ym 
sierpni& w Wa.rsza.wie. 

AnaHza doiychcza•owt>j powojennPj 
p~acy łwietłie d7.iecięeych wyka:r:nje 
'"."1elostron~e i poważne osiiignięcia, 
Jak si:yhki roz:w6.i sieci 6wietlic dzie­
cięcych. pow~tanie na s7eroką. ~kalę no 
wego typu ~wietli~ - np. dworco\\-yc:i 
pr.zezn11czonych dla dojeżdżllj~c-ej <Io 
miallt& młodzieży, wnost z1tintere~OW'\­
nia łwiPtlic!' ·,1i d?.ieci~c;rmi i opieki 
nad nimi r.e ~trony organiz:irji apołee'!:­
ny~h. putii po\itycznych, in~tytucji o­
hnatowyeh. Wzro•la pow11iinie liczba 
'wietlie, !!więh„:ł się ieh :r:a•i~ir orR~ 
podnió~ 1if ll"yraźnie ~iom ich pra· 
ey. 

An11.lla k ~kaP.\tje jednak ohok 
tych wi~lkirh. niewą.tpbw~-rh ~ukce-aów 
r6wnol'7P,nie pewne braki i niPi!ooiiJg­
nięcia. I tak np. dotkliwi! hol11c7kl!- "" 
tyraey- wi!'ltt 'wi!'tlic je•t hr11 k lokllii. 
WśrM ~07 'wietlic prowRdzonych prz:rz 

D·oiynki w całym kra j u 
odbędą się w dniach 4, 6 i 11 września 

TPD - 75 mieJcl si~ w jednej izbie. I kaf.d!'j :r: tych dziedzin dla pracy w 
Ode:r:uwa się również poważny brak :f&_ 'wietlicy i w powstających w tym ro. 
ehowców - pracownik6w świetlic dzi~ ku \V wi~kszych ośrodkaeh wzorowych 
eięcych. !'!wietlice, odwiedzane prz~z świetlic-klubów dziecięcych. Towarzy· 
mniej niż 50 dzieci, prowadzone st z stwo Przyj!l<liół Dzieci r3:r.poczyn& obi!e 
reguły przez jedną. tylko osobę. nie współprac, ze tzkołami artystycz. 

Obok tych trudności w pracy św1et- nymi. M.in~te~·stw:i, Ki~ltury i Sztuki. 
11cowej, które zostaną. usunięte wtopnio Uczniowie i absoh>~n~i szkół nmz~cz· 
wo, w miarę rozwoju ruchu 6wietlico- nych. plastycznych i mn?'ch prz3.'m~3'! 
wego, w miarę ?obztiiłcania kil.dr V:Y- e~n~~ po~~c dla .P~~cown,ik6w 6w1e~h~. 
chowa wców 8w1ethcowych - istnieją "a1 , zllw. kie ś~e.~1ee 'IPD n11;w1ą~ę 
braki, łączą.ce się z wewnętrzn'ł pra~~ kontakt :r: A_kn?emif} Wychowam& t i-
8\\·ietlic i wym1tgająee szybkiego roz- 7.ycrnrgo, ktoreJ. ~łuch~rze p?mnga6 h'L'-
wiazania. dą pr7y orgRmzowamu zaJf~ !porto· 

· . . . wnh w świetlicach 
W pierwszym okrc,1e powo,1enn~·nt · · 

pow•taj11ee świetlice !tawiały przed 30- TowarzJ·stvrn Przy,jRciM Dzie<'i dą!y 

" u.w. wynosi około 65 proc. członków. 
Krakowa i Wieliczki, Według dotyeh-
ezuowych danych, ogółem z naszeg!> Tak zna=y rozwój orgaruzacyj­
miasta. w:vjedzie ponad 20.000 o~óh, z ny ZSCh przypisać należy przede 

wszystkim nowemu statutow.: Związ 
c~ego 2000 w r11mach w:v-;-~eczek, ori:a.- ku, który uchwalono na III Krajo-
11~z~wa.n)•ch ~rzez ,~Orbis do Ośw1ę_ wym Kongresie ZSCh. 
c1mia. 1 Gdym. Jeśh do tych oyfr do- , . 
damv olbrzymią. liczbę tych co na R6w1Leż ostatnie wybory do 
"·ła~na. ręl,ę'' wvjada do 'Kolum'~y :Vładz ZSCh przyczyniły. si~ w du­
(' : · · . . • \ zym stopniu do umasowienia orga­
Tr~tmk, Tu!zyna, ~n~lrzeJOW": i wie- nizacji 1 uspraWn.:enia prac zar- _ 

lu inn:vch :r:nRn;n·h mieJ~cowości letms_ dów. ą 

Kłótnie Trumana z Johnsonem h11- prZPde w~zystkim zadania. opiekuń. do pełnej re11.lizRcji zarlań świetlicy -
cze. I to bylo w6wczas słu~zne. Wielu :r.nrl:1ń wyrhowawczych i w ,tym kinun­
dzieciom potrzehue było miej•ce do ku tworzy plany rorn·oju świetlic. W WASZYNGTON (PAP). Kore- Alsop podkreśla, że Trumanowi 
nauk~ poza,zkolnej, potrzebne b . .-lo do_ konferencji świetlic d,ziecięcych wezmą spondent „New York Herald Tribu- zaczynają się nie podobać dykta­
żywianie. Ob~cnie, wskutek ogóluPj po- udział rńwniet przedstawiciele innych ne" - Alsop oraz wpływowy tygod. torskie zapędy nowego sekiretarza 
pr11wy i.arunk6w h.vtu zmienić si<? po- i11~t.vtncji zanteresowan:vch w rozwoju nik „U. S. News and World Report" Cf.)rony. który nie ukrywa swych 
winien rharakter pracy świetlicy. i pracy świl'tlic dziecięc~·ch . Pła.ny jednocześnie donoszą o ta.rci&4}h, ja- amb!cji kandydowan:a w roku 1952 

świetlice, otwarte sz~roko dla. dzie~i rozwoju świetlic TPD, dyskusja. w cza.. kie OO!l'az wyraźniej zarysowują się na stanowisko pretzydenta USA. 
st11.ć ~ię nl\winny przede w5zv. ~tkim pla... sie konferencji powinna, być cenn\ po- między prezydentem Trumanem a „U. S, News and World Report" 

L'- mora i h, h stwierdza, że Johnson p-- •e 08-0-
cówką wychowawcz„, a. t..-Jko po_ -. "' wyprM:ow11.n u nowyc 8 tsz_ m1n:strem obrony Johnsonem oraz l ._ ..... 

" J h f dl tk· h • · „ b ~cle kształtować a.meT'Yk&~- „ 0 
średnio opi<'kttńc 1.ą. Świetlica dY.ieci~ca n

11
yc A-< 

0~ prh.acy a Wl!zy> ic "wiGe~ między departamentem stanu i mi- Iłtykę zagra.niemą usuW&Jąe ";'dd 
to J·eden z za•adniczv. eh czynników, c .,,..eci~cyc S. • nisten;twern obrony. •- ta ... _. ite ... -e na „ .... nu Ach~na. 
knt11łtują.eych po-tawę pr7y,dego oby- =:------------------------------------ll ______ _::..:__.:.....:__.... __ _ 
wntela. RozwijRj!}C inrl:nvidunlnt> za· E us t a c"" "ur o czJ, o 
inter<>Mwnnia dócck11, wyrabiając w 
nim akt~·wność spnłeczną, rozbudzając 
w nim wrażliwość na. rzeczy pii;olrne, 
śrnetlica w~półd7.!ala w bztałtowani.i 
ogólnej kultury młod<.'go ohywatela.. 

Sekretarz: gene rol1ty Zorz. Glówn. ZNP 

Przed konferencf ą departamentu nauczycielskiego 
Światowej Federaćji Związków Z awodowych 

DPp1trtPment naurzyci<>l~lti pny !lików i pracowników ohe•lonej gałę_ mentu tow. Delanou - Francja. 

Towa.rzystwo Przyjaciół Dzieci, któ. 
l'9 prowa.dzi na teren.ie całego kraju 
207 świetlic dziecięcych, przygt~piło 

obecnie do reorganizacji pracy swych 
' W dnia.eh ł. S ł 11 wrześni.i br. J rod6w - Armfi Związku R&dzfec- świetlic. Od nowrgo rokY. szkolneg!> 
odbt:rll\ Ilię W całym kra.ju tradycyj- kiego. ·-~ TPD hędzie prowRdziło świetlice gzkol-
ne dO'tynkl. Głównym m·ganizato - Tegoroczne 9więto dożynek odbę-

~Fzi zorg1tnizowa.ny zo~tał j11.ko jeden :z:i przemy~łu. Rozbijacze światowej .r'e 
z pierwszych w Hl46 roku. deracji Związków Zawodowych, agenci 

Dzi!lłalność jego był& jednRk poe~ą:~- impe~inliii:rou w ruchu zr.wodowym, jak 
kowo stosunkowo ~łahn. Od lata. ub. De11krn, Carrey i inni, byli - jak. wia_ 

2. D6mokraty:r:acja ukc>ły t naucza,. 
nia.. Referuje t.ow, Stenela.in - Oz:e­
chosłowacja. 

t'ezr tych uroczystośd jest Związek dzie .s:ę pod znakiem: dalszego za- ne t~·Jko przy swoich nknłach o-raz 
Sam?pomocy Chłop,;kiej. Uroczysto cieśnienia sojuszu robotniczo-chlo11- świetlire między~?.kolne, przeznaczone 
'eł do-tynkowe odbędą się we "''szy- skiego, u trwalenia i poszerzenia zdo dl& ~zn•zej grupy dzi<'ci, niezależnie 
lltłdch gmina<-h . Oprócz szerokich byczy gospodarceych, polltycznych od ~zkoły, do kt<lr!'j urz~•zezajl}. Or· 
r.ireM: chłopów i robotników rolnych i kulturalnY'('h Polski Lu dowe.j, peł ganizar•ja prac~· w świetlicy polega.1 
w łwięcie weaną również u d'Z'ial r o nej I pnedtenninowej realizacji będzie Ul\ po<lzinlc dzieci według zain· 
bo4;nicy 11 pos-uzególnych fabryk i t:& P l!"nu 6-letniego, zade.<inienla pny- tere•o"·ań po„czcgt.ilnych uczestuików. 
kład.ów pracy, t:eSJ>()ły art:vstycnie, ja:ml z p.ostę-powyml masami ludu G•rupy hi~toryczne, liter11ckie, technic:r:­
lud owe ze9l)Oły sportowe ZSCh, oraz J>'l'&eując.ego całego świata, odsunię- ne, nrnlar~kie, muzyczne wśród dzieci 
nrbotnic:i:e zespoły świetli<'owe. cła od wplyWu i wyzysku bogaczy star~zych, ~tanf} się czynnikiem, po-

w óniu św:ęta dożynek chłopi bę wiejsk1<'h ora-z zwalc7.anla I łł}tllet1ia zwalnjącym na rozw6j i pog/~hieme 
dą ~kładać l!ymbo}iczne wiei1ce prz'l WT~ów ludu J>racująceKo Polski - zaint e rc~owań. Maj~terkowanie, ry5un­
downikom pracy miast i w .oi. repre- llf!'entów i podżegaczy wojennych, ki, ~pi <'w, r >;yt11,nie i dekl"m"~je pomo­
!ent.uiącvm m.iliony robotników i W chwiE oobecnej powstają w ea- gą. mlnd,z~-m dzif'ciom uświadomić ~o­
chłapów: prawdz:wych gospoda~zy ~ym ~raju wo„iewódzkie .. powiatowe hiP ~we zaiutere•ow11ni11.. W rama~h 
- budowniczych Pol$ki Ludowe). l gminne komitety orgamzacyjne ob zaji:ć świetlirowych projektuje się 

W tvm roku dożynki zb' egaja sie chodu doż,vnek. Zadaniem tych ko- znac zne rozszerzenie za.j~ &rtystycz. 
~ 5 roeznką wyzw(>len ia narodu pol m:te~ów będzie przvgotowanie i nych, & więc śpiewu, rytmiki, dekla.ma­
gk;el'(o przez bohaterską Armię qer przeprowadzenie uroczystości doiyn cji, sh1chania, muzyki, Poważne mi Pj~ce 
'17.•oną i Wojska Pol>Skie~o ~pod jarz- kO\\-ych. . w prnry świr tlicy- zajrn11- ZRbawy i gry 
ma okupacji oraz z IO roczn '.cą tra- W skład poszczegolnych komite- ~portowe. A obok tych 7..aj~~ tro~k& 0 
gicinej klęski wrześniowe.]. !:powo- tów wchod1ą .m: in.: J:?rze<lstaw.'.cie-
dowane.l pron:emiecką polityką rzą le władz admm1$trac)' Jnych, rad na mrnkowe osiry. gnięria dzieck11. popr:ie:>: 
du ~anacyjnego. rodowych. partii politycznych, Woj hui!zl'nie i pn~l~hinnic zainteresowal'i 

Dlatego też w uroczystościach do ska Pol;:kkgo, zw:ązków zawodo- mtelektu~lnyc~. . . 
~vnkowvch ehłopi 1.amanifestują wych. ZMP oraz przedstawicieli: . Zro7.imn~lą, Jl'l~t. rzee„ą. że. re~lu:a~Ja 
n,„ niNJomną wolę Wl\lld 0 pokój Ligi Kobiet, SP, ZMP. rad sportu l ty~h amh1tnyeh plan~w świethe TPD 
o.N!! W1'ftŻ1i radość { podzięko-wa- wiejskiego, rad lrobiecyeh i &pół- zale.ży prr~ds w~zy..tkim od pctzysk&­
.nie onv-OboddfteiM ucffnlonych na- d-z~elc7.oścl rolnie2lej.. nia odpowiedniej iWel ~ w 

rokn nn"tąpiło ożywienie prac Depar- domo - z11żart:vmi przeciwnikami dzia. S, Nauczycielstwo w walce o pokój 
t11.mentu. W sierpniu l!HS roku ns. Kon talności departamentów brnnżowycb. - referuje tow. Parfionowa, (ZSR.R) 
ferenc,ii w Budapencie pnwołano ilo hPmowali ich utworzenie i dzi11łalno~i i koreferuje tow. Pokora. (Po'lskaJ. 
życia Biuro Depart:nuentu, w skład W ohecnej sytua<'ji w ''•:latowym ru- Do warszunkiej światowej konf4 • 

któn•go we•zli przed~tnwiciele Związ- chu zawodow,·m departamenty branżo. re~cji nauczyeiel~kiej przywią :mjem~­
k1\\v XanczycielKkidt nMtf'.'pnj\(cycb. we otrzymały wreszcie możność dot11.r- duzą wa~ę. 'fo nie tylko reorganiza<·ja 
pań6tw: Polski, ZSRR, Belgii, Czecho- cia. do tych zwię.zków zawoi!owych, i uaktywnienie pewnt>j grupv zawod.o· 
słowa»ji , Francji i "'ę-gier. Na w,;pom_ które wy•tępnją. przeciwko rozbijac- we.i, Jakf! stanowi nauczvc:i~l~two. t ro 
ni!Nl<'J. konferenrJ·i wzi<>li udział c złon •. kicj roboci<l prz""-ódców 'l'GC i CI O ó · · · k . 

, J •• • r Will('Z wytyczcme ierunku w WYc h o 

kowie angielskiego i 11z:w11.icar~kiego. światowa .l!'cder11.cj11. Związków Zawo- waniu nowego poltolenia w tłnchu 'w111_ 

Związku Kauczyciel~kiego w rbarnk- dowych wciągnie te zwią zki do walki ki 0 pokój przeciw wojnie, któr~ im­
tt>rze oh"erwa.tor6l'I". W cil):,::11 drugiej o pr~,wa prnrnj~ryrh, o popraw ę ich hy-. pr ri al i śd różnych k rajow i różn .,- .·:i 
pnlnw~· 1!1ł8 roku i piMw~zt'j polowy tu. I~ rolę prngnie odr grać drpa rtrt· mn~ci u•iłują, wywołar . Konfere~r.ia 
l!H!l Muro oflbrło kilka konfcrPncji ment n:1ur z~·ci<'bki w stosu n kn do wnrRzawska, to zapowil'dź wlllki w <'-

nRtnrv. organizacv. J·neJ·, -których <rłów_ związków naucz.rciPl~kich. Z zailowole. J · • t • .,, 1ro111e rn ere8ow :zawodowych nnu!l1.r-
n:vm ?.11.daniem było utrzymanie jedno- niem powitam:v więc na konfrrenrj i c-iclstwa i post-;'powych mPtod w;rcho_ 
śri n11ucz;vci<>lskiego ruchu zawodowe- obs<>rwatorńw H olandii, Szwecji VI' . wawczych. Walka t a w kr1tjach 0 

u­
go prz.v śl-'ZZ i w zmocnienie eamt>go Brytani i innych krRJ.ÓW Z11chodu: Bę- t · k ·t 1· : rOJU · np1 11 i~t~·cznym, w krajach k o-
DPp1frtarn!'ntu. Biuro Depar tamentu dą. on~ mo~J i hrz~tronnie ocenić, jakie.i Jonialnych i półkoloniAln~·rh. gilzie ~prR. 
wyzu11cz~·ło też termin konferen eJ·i w11r ~prRw1e slu ż~·m.I" i o co walczyrnv. Do 1 · , . . wy w~· r rnw11mn. o~wiat~· i nnucrnnia ~ą 
~Taw~kieJ·, mRJ·a. ceJ· się odh,_·~ w rlni11.Ci1 trj pory zi.:lo, ilo ~i~,. hlisko 80 drJn_ , lk ponpOr7~ t -owane in tcrc,om k las po.~i '.l-
]2- 17 pier pnia w gmachu ZNP. gatów z H pai1stw. '\a konferencji da,ii)•·:vch, bęrlzie S7.czrgólnie cięż ~"-

Drugi Kongre! śFZZ, odhyt:v nie_ w:arszawRkiej ~tRIH! nagt ępujące za~11d · Dlatego w walce t E'J. nnuc·,"' .· b t 
d O ,„f ,. l · j 1 •1·1 mcui s11rawv; . . : z. ci e · wo 

11wn w "' euio ame, a8nn o •r!IB i ro- • t;vcb. krnJÓW me nHfae h~·6 orlMrohnio_ 
l~ i za kres działa.ni& deput11mentów 1. Bpra.wozda.nie 1 ds:lalalnoAct de- ,I ne, a. musi by6 z~ią :r11.ne z wakząclł 
uwodowyek, jako orga.n.ów mitcigyna.. pa.rt&menttt • okres 1946-1949 bfdzie kla.t1ł robotniezt fwiata., rorge.nizow.,. 
N®w6j i.eao6el· i llOlidarnobi JOboi· referował „ o, ~ depa.rta.. nt,., switzk&eh nwodowyeh. 

• 
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Przedstawiciele dwóch fabryk 

z 
spotkali się dla am6w·enia wsp61·neł sprawy 

B r 22 oraz ZPW 
. , . . . . . . 

wy1asn1a1q 1 wza1emne n1eporoz.um1en1a 
Narada t h · · R d k •• -G/ " d / •/ k · niem stałych, wgpólnyob narad tech ee ntczna W e a CJI 11 OSU O a pomys ne wynt I nicznych m:ęd7.y dwoma z.akładam.i, 

Pned kilku dniami odwiedziliśmy temu do „szóstki" jako zwrot. Oka- i właściwie klasyfikować tkaninę. - do.stawc" i odbiorcą przędzy. W 
PZPB i W Nr. ~. Nie było trudno zało się, że. dostawca usiłowal prze- Okazało s.ię bowiem, i4t pn!ma, WY- ten sposób będziemy stale zoriento­
stwierdz.lć, że w pracy tych zakła- rnycić ją raz jeszcze, narażając na kazana p.rzez zakłady w wyaoko.śe'i wani w naszej produkcji i będziemy 
dów istnieją poważne braki i zale- nowe kłO!pOty tikaezy z PZPB i W 96 procent j~t zupełnie nierealna. m9gli natychmiast usunąć wszystkie 
głości. Plan wyn:kający z poW7.ię- nr 22. Tow. Czechowski prosi o wy ProdUkcja „szóstki" osiąga w i8to- IY.edomagania. 
tych przez załogę zobOW:ązań nle jaśn:'..enie tej aprawy, a zarazem cie tylko 80 procent primy. Ten stan Stopniała wzajemna niechęć, I ja 
każdego miesiąca bywa wypełniony, w9P0m!na o jeszcze jednym błędzie rzeczy należy jak najszybciej zlik- ką przyszło tiu wielu towarzyezy. 
jakość produkcji jest 7.byt niska (o- wąiku. Mianowide po o:farbowaniu W:dować. Na prośbę tow. Wierzbic- Zniknęły niewyjaśnione żale i pre­
koło 75 proc. prJmy). Ilość cerowa- przybiera on w towarze nierówne kiego inspeiktor Różalski obiecuje teru1je. Jeszcze raz okazała się słusz 
czek prawie równa się iloś~ zatrud pasy, co ogromnie • obniża jakość przysłać z zarządu inspeiktora, któ- na metoda kryty1ti i samokrytyki o-
nionych w :faoryce tkacrek. produkcji. ry be-zstronnie oceni jakość produk raz system wspólnych narad. 

- Zły wątek, nie możemy lep'..ej I Przy dobrych chęciach wszystko cji w PZPW nr 6. Teraz już nie będą tak długo jak 
produkować. Wątek „kładzie" nam można jednak wyjaśnić :. usunąć * • * dotychczas „dusić" w -sobie głęboko 
produkcję - tłumaczą robotnicy. j prze.szkody, utI"l!dniające właściwą Narada koń<!ll;y się szereg:lem kon nurtujacych kh spraw. Co tydzień 
Wątek pochodzi z Za.kładów Weł· pracę w obu fabrykach. kretnych wniosków i postano- omówią między sobą wszystko i to 

nia.nej !'Szóstki". Dyre~tor ~ecl;tiniczny .z PZPW nr 6 J wień. Przedstawiciele dY'l'ekcji, Ra- co dobre i to co jeszcze należało by 
Poszhśmy do PZPW Nir 8. Załoga tow. W1erzb1ck.1., w serdecznych sło- dy Zakładowej i organizacji podsta- usunąć. 

,.szóstki" pie umaje zaialeń towa- waoh przeprasza towarzyszy za po- wowe) P~PW Nr 6 przyrzekaaą to- A nam pozostaje tylko dodać: czy 
rzyszy z Zakładów nr 22. Uważa ich wtórne przysłanie nieudanej partii warzyszom z zakładów nr 22, że jak tylko przedstawiciele tych dwóch 
żądania za zbyt wygórowane, skar wątku. Stało się to wskutek przeo- najrychlej spełnią zalecenia inspek- fabryk winni się regularnie spoty­
gi za n!esłusz.ne. Prawda, że wątek czenia ekspedycji. O występowaniu tora Różalskiego i dołożą wszelkich kać dla omaw:ania wspólnych 
nie jest najlepszego gatunku, ale nierównych pasów mówi irulpektor starań, aby ul~zyć swą produkcję. spraw? Czy nie powinni tego zrobić 
znów nie taki zły, a zresztą, co zro- Różalski. Wyjaśnia, że sprawia to od Kierownik tkalm z PZPB :!. W. nr przedstawiciele każdych dwóch fa.­
bić. gdy mają J;UŻyty park maszyno działywanie promieni słonecznych, 22, tow. Klarecki, wysuwa bardzo bryk, pozostających ze sobą w po­
wy? które padając na S7JPulk z przędzą słuszny i piękny projekt: niech dzi- dobnych stosunkach produkcyjnych? 

Sprawa pozostała więc nadal nie- wywołują rozjaśnienie wierzchnich siejsza narada będzie zapoczątkowa I H. Sam. 
rozstrzygnięta. Jak rozwląuić zaga- wa;rstw. Aby termu zapobiec „szóst-
do:enie złego wątku? W jaki spa- ka" powinna jak najprędzej zaopa­
sób wykryć przyor:ynę produkowa- trzyć okna w zasłony lub. zamazać 
n.:a pełnej błędów przędzy i pomóc je białą :farbą. Należy też zwrócić u 
tkaczom z PZPB i W. Nr 22? wagę na dokładne segregowanie 

Bohaterowie· Wi 

I 9posób znalazł się. Najlepiej, t11l!)ulek, aby uniknąć pomieszania 
gdy przedstawiciele obu :fabryk o- wątku z różnych part!i. W ten spo-
m6włl\ tę irpra.wę sami między sobą. sób „szóstka" powinna całkow:icie 
spotkaW!!zy aię gdrieś na „neutral- usunąć nierówny odciei'l swego wąt- TO W 
ny.m" grunc:e. I niech głos decydu- ku. • 
jący w dyskusj! zabiorą przedstawi * • • 
ciele Centralnego Zarządu Przemy­
słu Wełnianego. 

Z og;romn11 uwagą słuchają towa-

Tym miejscem neutralnym byl Io 
kal naszej Redakcji. • 

,,Sztandaru Pracy'' 
Kowalski z .Fabryki Pasów 

i Artvkułów Technicznych 
~więcenia rracę społeczti'! oraż zawo. 
do" ą tow. Kowal~ki zostnł ocłznaczony 
w dniu ~~ lipca orderem „Sztan daru 
Pnt<·y". I w t en ~po,ńh rn razem ro:!:­
~hl" il imi~ rnałn znanej 0in'vehr1ns w 
Lod zi I 'a lin· Id Pn.,l•w A rtYknlów 

j 'l'N•hni1·znyd; M. S. 

str. I 

-e n c>[IJO_ 
Oto jest pytanie ! 

..Nie m.amy wla.sruj Kurii Biskupiej, nie mamy wlamych luifjy prob1Ms­
csów, a eylko administrujących no.t.H• parafie„.". 

„W nM:iej Jiece:ifi formalnie bi1kupem i kaięimi .14 N~, • nui lmę:k 
p&iq jedynie ob()wiąski armini$tTat()rów„.". 

„&lubujemy nie usu:iwać w ltarnniach, aby w najbliusej prsyuloki miu. 
nJWa.ni soatali 714 Dolnym .~l,~ku 1tali probouciowie - wny11ki.ch para­
fiach nauego powiaru„.". 

Tak piuq parafi4nic • Niego8lawk, s Ssale}ewa GórM10. • ŁaeAowle I • 
Niny„ tak piszą wierni s Sląska' Górnego i Dolnego, • Warmii, Mosw f Zie­
mi Lubu3kiej. W pięć lat po l111końc:se11iu działań wojennych kotol.i.cy polscy 
s sagospodannvanych prs'1S 1141 Ziem Zachodnich pozonaif jftllCSe ciągle 
pod zwierzchnictwem ducho-tmych„. niemieckich. 

„Sloivo Powszechne", w którym się w-w luty parafian-patriot.ów ukazały, 
Jtaopatrzylo je własnym komentarsem, oznajmiającym wspaniałą• pracf} na-
1zej ludności na Ziemiach Zachodnich i brak umania dla tej pracy ze .irony 
Watyhanu, Lecs zapyt1lj11c w tym komentarzu zupełnie llusznie: dlacngo w 
spisie diecezji· iwiata figur11je „Bre.~lau" a nie - „Wrocław" i dlauegv r.sądca 
diecezji wrocławskiej jest ciągle jesscs:e „adminutratoretn' a nic 4'iskupem­
ortiy11ariuszem - „Słowo Powssechne" uuka niewla.icifiJej odpouMdsi dla 
wyja$nienia tego - lekko mówiqc - niewla$ciwego uanowieka Jó.pie1iwa. 
„Wpływy niemieckie - powiada - prsy Stolicy Apo!tollkiej 'f ńln.e. lViemcr, 
zawsze dbały o Rsym"'. 
Naprawdę? A mo.łe - odwrotaie!' Moie akurai Rsym lłard:iriej dbał 

i dba o Niemcy? Nie tyle przecie Hitler „dbał" o Piusn Xll, iJe Piu~ Xll 
łl'l'UC::rl 1i1J i zabiegał o pr.iyjaiń i 1ojuss s Hiuerem. rak Mmo }1Jk im 
troszczy się zabiega o glosy jego spadkobierców. 
I 

Zwracali ~. jak wiadomo wierni poUcy do pa.piem ui r. 1989, lllWrOcol 
się do niego w 1941 r. kardynal Hlond • memorialem - do~t.mi knyud 
i kat11.<zy cierpianych pr:z:u katolików polskich s rtJkl Hitl~ - prus~o 
to ws:z:vstko „mimo 11C"lr.a" Piusa Xll, ruutawionego ,.. kontakty • Hfmml• 
rem i .Goebhel.<em. ' ''" i Mussolinim. 

Dzi& Pim XII jes1 wsłuchany w syczenia niemieckiego episko,,.b:. (.ZOW.., 
ny list pasterski s 1.3 1948, wprowadsenie - 114 prawach wyjqtku - litur,U 
ho<cielnej 10 języku niemieckim), csuly 114 pro&by hitlerot.OłkM!o laard/nala 
hr. von Prersinga (pr:emówimie do mieszkaiłc6w BffT'lina). Pytani.: esy 
do "";iiemieckigo papiesa „dotrze" w ogóle gorqcy apel polskieh lmtolifeów • 
prast<tr)·ch Ziem Piastoffskich? C„y będzie on sdolny - pod w~ 
tych glo.<ów - nnrm:,·ć przestrzeganą pne siebie 111..cadf wylqcllłłej dbaloici 
o intere.<y retd:z:jonistótl' i neohitlerom:.ów niemieckich? 

N ajpierw zabrały gło!l tk<ł:Zki z 
PZPB i W Nr 22. Tow. Antcza 

kowa rozkłada na stole pokaźną pa 
czkę welnianego wątku. Pokazu je 
wszystkim - wąt<.>k gruby, porwa­
ny, źle skręcony. Szpulki nierówno 
nawin'.ęte. 

--"' Bolą nas palce od ustawiczne­
go prucia. - odzywa się tow. Czyż. 

• - Pracuję już 25 lat w tkalni, lecz 
me widziałam jeszcze tak złego wąt 

rzysze z PZPW nr 6 wsk ::zó­
wek inspektora. Przyznają mu slu­
szność. Jaka szkcda, że nie dowie­
d zie!: się o tym wcześniej. Tera?. za 
bierają głos przqdki z PZPW nr 5: 
tow. tow. Rozper i Koperska. Tłuma 
czą, że nier ówny wątek występuje 
przeważnie w wełnie szewiotowe j, 
która jest twarda i trudna do łącze 
nia. Narzekają na zły stan parku 
maszynowego. Lecz tow. Jaskólski, 
przyznaje, że w „szóstce" zbyt póź­
no rO'lij')oczęto kampa.nłę o ja.kość, 
że jeszcze dotychczas produkcja nie 
osiągnęła tam właściwego poziomu. 

J cik wplywajq podatki • na wsi 
ku. 

- Na sk,1te'k el.ągłego prucia nie 
wyrab:amy naszych baz akordo­
wych - dodaje tow. Olczyk. Stary 
tkacz, tow. Polarczyk, pokazl.\iąc 
zgromadzone przez s!ebie „okazy" 
zlego wątku, pyta: 

- Czy można się dziwić, że dla 
usunięcia tych błędów w gotowym 
już towarze, na 156 tkaczy praco­
wać mus! a± 150 cerowaczek? Trzy 
razy więcej niż być powinno. 

iDyrektor techniczny Zakładów nr 
22, t.ow. Czechow.sok:, u'Zll.pełnia u­
rzuty robotn~ków. Kłopoty z wąt­
kiem datują się ju2 od 1947 roku. 
Wadliwa przędza tak utrudnia robo­
tę tkaczom, że muszą oni pracować 
podczas godzin nadliczbowych„ aby 
wyrównać swe bazy akordowe. Po­
mimo całej armii cerowaczek moż­
na uzyskać najwyżej 80 proc. primy 
Dopiero ostatnia partia wątku oka­
zała się nieco lepsza, ale ! w n!ej od 
kryto jednak wątek z poprzedn!ej 
part:i, która na skutek fatalnej ja­
ko~ci odesłana została kilka tygodni 

Coriz szczerzej wypowiadają się 
robotnicy i kierownicy obu zakła­
dów. Utwierdzają siq w pewnośC.:., 
że przecież wiele rzeczy można je­
szcze naprawić. Z pomyślną nowną 
występuje dyrektor Burno. Oto kło 
poty „szóstki" zostaną niezadługo 
zlikwidowane, bowiem fabryka o­
trzyma nowy park maszynowy. W 
międzyczas:e zaś Instytut Bulowy 
Maszyn zgodził .się _przeprowadz:ć 
konieczne remonty sfa:rych m aszl'n, 
dzięki czemu jakość przędzy uleg­
nie znacznej popra\v:.le • • 

* • * O mawianie sprawy wątku kończy 
inspektor Różalski stwierdze­

niem, te PZPB i W Nr 22 nie pono­
szą odpowiedzialności za Iiiską ja­
kość swej produkcji. Wina spada cal 
kowicie na złą przędzę, dostarczoną 
11 PZPW nr 6. Ob. Różalsk! uważa, 
że w zakładach tych nie ma dosta­
tecznej dyscypliny pracy ani kon­
troli technicznej. Trzeba otoczyć ba 
czną uwagą cały proces produkcyjny 

T·~w. Gulaj - najlepszy majster 
tka lni PZPB Nr 17 

J.A -,1.flf: 

- Teraz pracuje pariii:i majstra I nuw1„ko m a; „Lra. ł'ral!UJe teraz ca­
Gula ja - m ówi .sekretarz organiza-

1 

łym !ercem. 
';.ii pod 0 tawowej PZPB ~r 17. ;noc- - Przedeż m y, włókniarze, mu­
;io p.xl!o·c„iajflC to nazwisko - tow. simy ubrać 25 milionów ludzi a 
G_u;aja 1;<1 jl<';;szeog o ma jstra w tkał- prócz tego i zagranicę wysyłać' t.o­
ni. . . war, żeby za to sprowadzić '..nne to-

T rzrba 1:Pw;c przecisk::ir, się mię- wary - powtarza często. A więc 
dzy rzędami kr<J'sien. zanim odi:iaJ- krząta się majster Gula j wśród tka 
dzie się majstra . . Sch~·lony n ad J~~- czy i warsztatów, a dzięki również 
n ym z warsztatow. Jest ca.lko\y1c1e jego ~taraniom cała partia osiąga 
pochtcn ięty usuwaniem Jak1egos ~e doskonałe wyniki - 110 procent wy 
f('k tu. Spieszy się, aby tkaczka me konan:a p lanu i pon ad 92 procent 
c ~ ~'rn ła zbyt długo. Gdy odwraca 1-go gatunku. Tow. Gula .i już trzy­
~ię do na.<. ma ręce po lokc:e urna- krotnie zdobywał nagrody we współ 
z'1~1 P. w srrrnrze i bły~zc;:ącą od potu zawodnictwie a w V-tą Rocznicę 
•wn r;:. Twarz. na k tórej s;:eść dz;ie- PKWN-u od~naczony został Srebr­
zi;>t :;<iw lat wyryło całą sieć .zr~arsz nym Krzyżem Zasługi". 
·1.P.~ . Ale w ocz~ch ma!~lra lsm mło - Oby się tacy m ajstrowie na ka 
jzic•11czv zapał 1 energia. . . 

4.1 lat pracu je w tkalni. Pamięta mieniu rodzili - m -Swi ~kretarz 
jeszC"ze kro~na ręczne . W ch w ili wy podstawow ed or!la n!zacji party jne j . 
Z\\ .1Jcnla awansował od razu na sta I ma racj&. (,Sam.) 

. . -... 

N a. U~c·ie od.:uaczunych ord.er<!m 
„Sztandar~ P nt(':V'' widnieje n1tzwisko 
tow. Francis~ Q alslriego. ;Miejsce 
zatrudnienia - Fabr\'ka Pa•ów i Ar· 
tykułów Technicznych. 

Zanim !apoznamy bliżej Czytelniko5w 
• tym zasłużonym pracownikiem, pre.g­
niemy da6 garM informacji o eam~j 
fa.bryce, tak mało znanej w nuzym 
mieście. Otót Zn.kła.dy Pasów opiera.Ją. 
swę. produkcjf przeważnie na wyrobie 
tzw. „goiieów'' czyli elementów 1kła._ 
dowych krosrra. tkackiego, Jeśli do nie­
dawna „goiice'' w większo~oi sprowa­
dzane były z zagranicy, to dla.tego, że 
jakoś6 pi:odukcji fabryki Nr 1 pozo­
sta.wiała wiele do łyezenia. Wytrzy _ 
ma.ło~6 „goiica'' wyrażała. sit wówczas 
oyhą 200-tu pr11epracowa.nych godzin. 
Obeonie zd, dzięki prowa.dzenin• pro_ 
duk~ji nowych, bardziej wytrzyma.łyeh 
„go:6.ców' •, tkaes może pracowa~ ~OO 
godzin bez r;mia.ny tego elementu. U­
lepszenie wytwórczo~ci fa.bryki Nr I 
sprawiło, ie zdolna. jest ona obecnie 
zaopatrzy6 w „go:6.ce" w11zystkle fa... 
bryki włókiennicze. 

Dotychczas .r.akła.dy Hyn-u były nr. 
dwie zmiany. Od niedawna zd, wsku­
tek wprowadzenia reorgani zacji prRey, 
praeujł tylko na jedn" smi&nf, wyko­
nuję.c przy tym ten 11a.m plan produk­
eyjny. Reorga.ni.Jla.cja '- właśnie jest 
w ogromnej mierze .nsługf tow. J'ran... 
emka. Kowal.$kiego, pra.ouj„cego od 

• 194!5' roku w tej fabryce jako robotnik, 
& nl.llt9pnie pełni„cego funkcje 11e1r.re­
ta.rzr. organizacji podstawowej PZPR 
Docenia.jąc jego nieprseciętny zmy.ł 
organizacyjny, w ezerweu bieqeep 
roku powołano go na ata.nowisko kie­
rownika. per~onalnego. Na tym nowym 
sta.nowi!ku tow. Kowalski wywiązuje 
sio ze swyeh zada:6. równie mmiennie 
i rzetelnie, jak i wówctaa, gdy był J-­
szcze zwykłym robotnikiem. 

Tow. Kowalski nieebętnie opowiada 
o sobie. Natomiast • za.palem mów'i o 
'wietlicy, która niedawno powatała 
dzięki jego staraniom i interwencji. W 
niemałym stopniu za.wdzi,ozad te• na_ 
leży tow. Kowa.1akiemu, je za pierw­
~7e półrocze zakłady wykonaly plan w 
106 procentach, a w ubiegl'ym mielń„­
cu w 117 procenta.eh. 

Za. wszystkie te starania l 'll!ryllł.ł.ltl, 
za. za~łngi, jakie połotył w driedrlme 
reorganizacji sakla.du, • peł'n\ po.. 

Biedni chłopi płacą rzetelnie 
- bogacze uchylają się od spełnienia tego obowiązku 

Województwo łódzkie osiągnęło 
na dzień 20 lipca 98 procent ogól 
nej sumy podatku grunto~ego. Do 
t y c:h czasowc w plywy wyrażają· s : ~ 
kwotą 1 miliarda 425 tysięcy 775 
złotych. Na pierwszym miejscu w 
spłacie podatku gruntowego kro 
czy . powiat opoczyński, następni 
po~'iat piotrkowsl!;i i ra;vski, n 
ostatni<:h zaś miejscach · znajdują 
się powiat skierniewicki wieluński 
i kutnowski. W spłacie Funduszu 
Oszczędnościowego Rolnictwa, któ 
rego wpłaty na dzień 20 lipca wy 
noszą 425 milionów 499 tysięcy 
378 złotych przodują powiaty ko 
necki, łódzki i sieradzki. N a ostat 
nich miejscach znalazły się DOWt3. 
ty kutnowski i piotrkowski. 

Analizując te dane nasuwa się 
pytanie, dlaczego na terenie tego 
samego województwa podejście do 
zagadnienia podatku i FOR-u jest 
tak niejednolite? 

Po dokładniejszym przejrzeniu 
ta.belki wpłat podatku, przekona 
my się, że we wpłatach przodują 
w pierwszym rzędzie powiaty ubo 
gie, o słabyca glebach i o większo 
ści gospodarstw mało oraz średnio 
rolnych.. Natomiast powiaty nie 
płacące względnie płacące źle, to 
właśnie są powiaty bogate . A bo 
gacz wiejski i spekulant zawsze 
szuka sposobów uchylenia 9ię od 
płacenia podatku. 

Kontrole, przeprowadzane w te 
renie przez pełnomocników do 
spraw podatku gruntowego wyka 
zały, że znaczny, gdyż nawet nier<i.z 
dochodzący do 90 procent podań 
o umorzenie podatku, są to podania 
najbogatszych chłopów w gminie, 
czy powiecie. Naturalnie, takie 
podania są odrzucane. · A jednak 
bogacze wiejscy nie witępują. 
Chwytają sio nowych metod -
pospolitych. oszustw podatkowych. 
W gromadzie Drzewce w powi'! !ie 
skierniewickim sołtys Dukowski 
wraz z członkami komisji gromadz 
kiej do spraw podatkowych padzie 
lili u 19 chłopów, mi~zy inn. i u­
aołysa Bukowskiego, grunta pomi~ 
dzy członków rodziny, W jakim 
celu? By nie płacić większego po 
datku. Na skutel,t tych podziałów 
wpłacono podatku o 414 tysięcy 
złotych mniej, niż wykazywało 
obciążenie podatkowe powiatu. Po 
dobne fikcvine podziały zostały 
dokonane we wsi Słupia-Folw:uk 
w tym samym powiecie. 

Ale bogacze i spekulanci wiejscy 
nie tylko „rozpisują" ziemię. J ed 
nym ze &posobów u chylania się od 
płacenia podatków jest podawa n ie 
m nfojszej il ości gruntów, ni~ aię 
ich posiada. 

W gminie Dębowa Góra we wsi 
ll'eliks6w niejaki Marceli Lazęcki 

wykazał do opodatkowania, ł.e po 
siada 7,52 ha ziemi ornej, półt<>ra 
kektara pastwi3k, 25 arów nieu 
żytków i 25 11.rów lasu. Tymczasem 
komisja podatkowa U2'tallła, .te 
Lazęcki posiada 9,19 .l!.a r.!emi 
ornej, a zaledwie 25 aróvr pastwisk 
i 8 uów nieutytków łą-cznie z la 
sem. To oszustwo podatkowe sp?'& 
wiło, że Lazęcki płaaił w roku 1948 
o 25.759 słotyc1t mruej podatku 
gruntowego 1 o 20.607 złotych 
mniej FOR-u. 

Podobnie równieł w tej 1am.ej 
gromadzie, aołtya Stefa.n :K;alisz, 
aby tylko płacić mniejszy podatek, 
podał do gminy mniejs~ ilość zie 
mi, ni.i jej w rzeczywistości posia 
da. 

Tego rodzaju fakt.y, o m-achtna 
cjach. bogaczy i spekulantów zaj 
mujących jeszcze niestety nisra.z 
stanowiska sołtysów, a czasem 
nawet wójtów, są przejawami dzi~ 
łalności wrogów chłopstwa pracu 
jącego. Są szkodnicy, którzy 
zmniejszając sobie podatek, n iejed 
nokrotnie obciążają większą wpła 
tą chłopa biednego, chło.Pa małó 
i śrec:lniorolnego. 

Te machinacje oszukańcze nie 
mogą być tolerowane. Wszyscy, 
dopuszczający sit oszustw J.)'.>\ia.t 
k owych, winni być jak najs·1rowiej 
ka.rani. ' Tasz. 

Nosi "orespondencl lob„ycznl piszą 

Zapo1Dniane "\Vynalazki 
Jak pracuje komisja racjonalizatorska w P Z Wyrobów Drzewnych 

Przemysłu Włókienniczego 
.Kieje4nokrotnie ju.ź poroazaliAmy :na przj-•pieszonym trybie zeła.twia.nia. po. rownik działu, StanisłA.w Trojanowski, 

naszych łamach sprawę lekcewdeni& myllłów racjonalizatorskich, w myi l złożył w dniu 20 ma.ja. 1948 roku wnio­
przez niektóre kierownictwa łódzkieh którego wynalazek ezy pomyN racjo- sek racjonalizatorski, poda.ją.cy nO'fV'Y 
Mkła.dów pracy malej r'-'jonalimacji i na.liza.tonki nie może byó dłużej roz· projekt odlewu noży ezybkotnę.eych. 
wynalaJ1CS0Acl robotników. Wiemy s do patrywany i załatwiany, niż dwa tygo- P rojekt polegał na t ym, że z odPsd· 
'wiadczenia, jak znaozne oazczędno6Ji 4.nie od chwili wpłynięcia do komisi. ków starych noży szwedzkich po odpo­
przynioeły :a.am dotychcz&• różne wynlP,- Mimo to jednak zdarzaj\ sit jeszcze wiedniej przeróbee i doda.niu domie· 
lazkl robotników i .Ja.le przyczyniły sit woią.* wypadki gwia.dcą.ce że niektó_ sze_k, otrzy;uywało 11i~ noie, ~le nstf" 
one do uapraW'llien1a prooeau produk- ' ' puJą.ce w JakoAci i odpornośe1 nowym 
ej!. Wiemy rówllid, k na.er: Rą.d i na.. :re jedn0ttki w naszym przemy,le albo nożom szwedzkim, k tórych w tej eh.wili 
na Partia, docenia.jlłO 1111a.czenie ma· ni• rozumiejf doniosło4oi ru.chu racjo- nie można nzyska6. 
łej raejone.liza<1ji, ota.oz&jlł raejona.U· nalizatorslr.iego, albo wr9oz nie chcą go Tow. Trojanowski do dnia drlsfej­
za.torów ja.lr.,,pa.jtro1kliw1Z11- opiek,. Dla- zroirnmie6, .A. oto dwa typowe wypadki szego nie otrzymal ani premii, a.ni na.· 
tego teł Z011fa.ł niedawno wyda.ny przez 
Ra.dt Miniltrów dekret, mówiąoy o tego rodzaju: wet odpowiedzi, er:y projekt jego zo-

Brak obrań ochronnych w firmie Hartwig 
W Paiietwowyeh -Za.kła.dach Wyro· atał przsjęty, I stnieje możliwość, że i 

bów Drsewnyeh P~ze:qi.ysłu Włókienni- w tym wypadku, jak w wielu innych, 
ezego Nr 1, ma.jster 1tola.rski, ob. Sta_ 
nisła.w Wróblewski, obmy'lił nowy spo- proj~kt tow. TrojanowRkiego nie l!50" 

Na.jwlę'Mq boi111-~ ld.wowc6w 
wielkiej :firmy przewODOtWej „O. Hart. 
w' g" w Łodm jMPt; br-alt nbra.t <><:hron 
nych i r oboczych. 

Kierowcy nu1 .wim'ł poizbe:~ria:J. by­
li ciepłego obuwia i ubrania.. 

Latem i '1imą kri.erowce. w 1'&?.lie ze 
psucia sam-O.Chodu i kO'Iti~ei prze 
prowadzellli o. na.praw, kładziie aię pod 
wo1rm, nfemit i 1m1Mem brndz.i. swe 
wła~.n.e ubram.ie, !'zybko j9 niar.ezy i w 
ten epowb 91'.D.nJiejsa inr6j arobek. 

Sprawo br&k• •br&:A oeh.1-otmyeh i 

rob<>M;yeh po.l'U,lł7)8.liśmy ntejedno-krot.. 
nile n.a ll9ibn.ni&eh Ra.d Za.kła.dowych. 
Do t.j jedm.e;lt POlrY nie mO'ŻAmly idę 
doeuka.ć r.upok<1jenii& tej p~ej po· 
tl'zeby. 

Wiecmy, lit pMO<J<W!lliey lmnyeh ftrrm 
przewoz~eh posia.dG.ją. t~kie ubrania 
D1a.c'Lego nl; e ofrzymują. ieh kier<l'Wcy 
„o. H a.rtwiga"I 

o. z. 
Korespondent fabryC'.Zlly „Gł'181111 

• ,fJ. Rutwip" 

sób frezowania wkła.dek do tornistrów. stal j e!zcze rozpatrzony. 
Sp0!!6b ten polega. na tdmowej produk Takie ustosunkowanie aię kierownM· 
eji, przez zu tosowa.nie nowych form twa fabryki do ruchu racjonaliza.tor­
t echniki. Dzięki temu pomysłowi, pro· 
dukcja. wkładek zwiększyła. si ~ 0 125 skiego na pewno nie wpłynie na. jego 
sztuk na. godzinę, a. prócz tego wyma- rozpowszechnienie. Należało by zwró· 
ga tylko jednego człowieka. obRługi, za- ci6 uwagę dy kcji, że obowiązuje de· 
miast dotychczasowych pięciu. Pomytił kret, popiernjący ruch racjonalizator. 
ten oddano KomiRji Racjonalizator- ~ki i wobt>c tł'go dekret ten naleily !'e" 
skiej przed dwoma miesiącami i do t ej ~pektować. 
pory nie został jeszcze rozpatrzony. 

Podobny wyp~dek w tychh zakła­
da.eh zdarzył Ili~ w ubieiłym roku, Kie 

Stanisław Idcza.k · 
korespondent fabryczny „Głosu."· 

I PZWDPW. 
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Ku czci największego polskieg~ kom poz.ytora 
Festiwal Chopinowski w Du1zn1kach-Zdro1u 

uczelnie o-lworem J 

• I dla dzieci robotników chi opów W dniach 13-15 bm. odbęr1zie się Kłodzku i Mil<ole.j Dawid~iuk - 1tł.· 
w DusmiJrn.ch iklroju. IV Festiwal ro1'ł6 1iowiatowy w Kłod7iku.. . 
Oh<.§Y"nowi;ki. Prllgram Fmi"Wttln przew1~~J0: ". 

Kurs Przedegzaminacyjny 
:· ułatwia młodzieży studia 

~eJt Abdemidldej Mloclzł my Pa1skied mrgant'row&l w ł.o­
dd, podobnie, Jak 1 w !nnych ciśrodk&ch uniweT1yteddcli, Kura 
Pniedegmmłn1'eyjny dla kandydatów na wytsze uczelnie. Koszt1 
tego ik1Jn11 ~ są• funduszów Ministenhva Oświaty. Kura 
ma na celu pr.ey•ołowame do llłudiów na ~ob uezeJnlaoh 
mlodzleły robołnł~ I chłopskiej z małych ośrodków młe-j!lkłcb 

cno go lnteTesują i postanowił, te 
zapisze 81~ na rnedycynę. 

W ostatniej chwili przed kolej­
nym wykładen1 .zdołaliśmy jesz.cze 
zamienić k:ika słów z Ann~ Klan­
del, córką urzędnika . Państwowego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Mon­
tażowego dla przemysłu , włókienni­
czego. Podobnie, jak i nasz poprzed­
ni rozmówca, pragnie ona ipoświęc:ć 

cały p!«:knY gmach z.ost'ał bezintere­
sownie oddany do dyspotycji Kurru. 
Nieco kłopotów mają tylko organiza 
torzy z Dyrekcją MZK, która utTud 
nia szybk:e "9.J'(iawanie słuchacrom 
ulgowych abonamentów tramwajo­
wych. Poza tym część zakładów pra 
cy w Łod1.i nie chce zwalniać uc:-e­
stników Kursu na czas wykładow. 

dniu 13 bm. - recital chop1no„„ki 
FesLiwalc chop~s.kie w Duszni- p.,.wł& Lewiockiego "IT .ali teatralnej 

kach Zdroju o~ganiwwane !Jł oo roku, ~m. Chopina; w dniu 1• bm. _ dwa 
począiniy Ld roku Hl4t3, dle. upnmięt konel)rtv: pierwszy w tali .koncerto· 
nieniA pf)bytu genialnego muryka. w w.ej DÓrnu Zdrojoweg-0, z ~d7..ial!'tn! 
tej miejscowc-śd ~v tiorpniu 11$:!6 r. :Marii Wiłkon1irsk1ej (fortep an), :Ka.-

Tegoroczny Pe~tiwal, ouby"&.jący zimie.tz:i. Wllkom.lrsldego (wiolonrze­
iri~ w rama.cit Roku ChoJ):nowskiego, Ja) Wa.J.erii JQ<h'J:ejeW!klej (śpiew) i 
łuylz'.e miaJ charakter szczególnie uro pa~vła. Lewieckiego (forlepia.n) or~z 
cz,·stv. drugi koncert. Sta.nfaława S.Zpjnalsk1e-

ł włeJs,killoh. 
IMłocbleł ta malłilJ1•Je na kursie włdci4wą opfekę. K'lll'll Pnect­

~Y'.łnJ' JMt jednym z po wamłe.Jmych odcinków wa.Ud o ret.­
. llzacJę haseł Ma.nUesto PKWN - udost~nienb nauki warstwom 
dołycltczu npoślec1'1lOllym, waJkJ o demokraityzacJę W)'ŻS'l:ych uozełnl. 

si<: medycynie. · 
Należy pochwalić pięknll altcję 

uczestników kunu, którzy z własnej 
in'.lcjatywy już w dniu otwarcia kur 
su utworzyli samorząd i drogą do­
browolnych składek zebrali 40 ·ty­
sięcy złotych na · pomoc dla gorzej 
mater!alnie sytuowanych kolegów 
i na prowadzenie własnej ś-\vietlicy. 

Mamy jednak nadzieję, że te bo­
lącz!t! zostaną wkrótce usunięte. Na 
leży bowiem pomóc organizatorom 
Kursu Przedegzaminacyjnego w !eh 
pracy nad zapewnienłt>.m r6wnero 
startu do nauki młomieiy roboml­
czeJ I cblopskleJ. Na wyższ~·ch u­
czelniach winni k~ztałcić s;ę przede 
wszystkim przedstawiciele najszer­
szych mas ludowych, a nie, jak to 
było przed wojną, synowie ludzi z 
klas uprzywilejowanych kapita­
I.:.stów i obszarników. 

;v 0

11kład komitetu hon;rrrwego Feeti go - w sali tef\tr&.Jnej, 
walu wchodzą: }[i-nfster Zdrowi& dr Tego l"J.'ll.ego dnia odb~d'zi.e się U?'O 

Ta.deusz Michejda, wo.jewoda wrocław rzvw A.• zJ, "Zeni:. ~ntiiea pl'l..&d p•1111· 
&ki Józef Szł11pncz.yń~ki, <lclegat In~t:( n'.1<"rn1 rl'.qJina w Parku Zdrojowym . 
tutu Pr. Ch.r.-pina Ludwiko Ciechom· W dniu 15 bm. przewidziane są rów 
ska., gen. Wsiewołod Stra.7.owski., dy- mez dwa koueerty, a mi&11.0Wkie: 
raktOO" Uzdrowisk Pol@ldch Edward Koncert Kameralny z ud,zi'ILłem M. ł 
Os<1bk11rł.foraw~1d, Henryk Kołodziej K. Wiłkominlr.i.cb on.z rec.ital .Te~e· 
czyk - przewo<lniczący wrocławskiej go żura.wloWa, pr<?f. Wyż~wj Si.koły 
WRX, Ignacy Loga·SO"\\•ińsk.i - prze Muz;ye2nej w Katowiieaeh, inicja.tm'a 
w&dnfoi:ący wroclawskiej ORZZ, Ro międzynarodowych komikurs6w ehopi· 
man Leske - pr:iewodniczą.ey PRN w I now1kfoh. 

Z głoszenia na kurs-, których wpły I nia.ch z pierwszego dnia wykładów, 

Z pełnym zrozumieniem ważności 
swych obow.!ązków pracują woźn! i 
personę! administracyjny Szkoły 
Główn~ Handlowej, której prawie BeJ. 

nęło ponad 1.500, były gzcze- podkreślają zgodnie wielki zapał do 
lób?wo rozpatrywane przez organ!- nauki i zainteresowanie wykładami 
zatorÓ\Y. Po odrzuceniu części po- ze strony młod:Z.:eży. Prekwencja w 
dań, przede Wl;Zystk!m złożonych tym dniu była prawie 100..Procento­
pn:ez absoiwentów liceów łódzk1ch, wa. W przerwach między zajęciami 
dobrze przygotowanyCh do studiów młodzie± na korytarzach z ożywie­
ł znajdujących się w zadawalaJącej niem oma-wile. treść wysłuohan~h 
sytuacji· materialnej, zakwalif.iko- wykładów. 
weno 950 .kandydaitów, w lw!ej czę­
ści Mmiejscowyoh. W tet) liczbie 
znajdnjeesię 400 kandydatów, rekru 
tujących się ze środ.:>wisl\:a robotni­
cze~o. 350 ze środowiska chłopskie­
go i 200 syn6w i clrek !n:.elige~cji 
pracującej. Dzień otwarcia kursu,­
niedz!ela 7 8ierpn1a, pośw.!ęcony był 
na wydawa'nie przyjętym kandyda­
tom kart uczestnictwa, uprawniają­
cych !eh do wstępu na sale wykła­
dowe i do korzystania z bogatej bi­
blioteki naukowej i belełtystycmej. 
Zamiejsc~nvi otrzymali sklerowanda 
do burs i Domów Akademickich. 
Około połowy spośród przyjętych 
.otrzymała kartki do stołówek akade 
mickich na całodzienne utrzymanie. 
Wiec.wrem tegoż dnia urządzono ze 
brarije informacyjne. 

Zatrzymujemy prze<:hodz.ącego 
właśnie korytarzem :młodzieńca. 
Jest to !!vn rolnika 'l Pł9cka, nazy­
wa s~ę He;1:·yk Gąeforov:śkL Przez 
dliugi czas był aktywistą w szkol· 
nym kole ZMP. Chce ukończyć fizykę 
na uniwersytecie, by z.ostać późndej 
nauczycle1em fizyki w wyt..szych kla 
sach gimnazjum. Następny nasz roz 
mówca to Czesław Długosz, kandy­
dat na Wydział Mechaniczny Pol!­
teohnik:i Łód'lJk.iej. Ojciec jego jest 
rolnikiem, ma 5 ha ziemi w powie­
cie opatowsk~m. Trudno z. tego u­
trzymać 7-osobową rodzin~. toteż 
młody Długosz kształcił s-ię w cięż­
kich warunkacq. Oprócz codzienne.l 
nauk! i chodzenia do gimnazjum w 
Opatowie, do którego było 6 km 
drog!, musiał pomagać jeszcze w do 
mu. I mimo tych w;irunków czytał 
dużo, lecz. najbardziej zainteresowa 
ła go mechanika - będzie więc in-

Praćownicy PSS i chlo.pi z Żelechlink·a 
na 'Ariązali ze sob«:\ Se rd e~z11ą ~ącz11ość · 

PIERWSZE WYKŁADY 
Wykłady na kursie odbywają się 

w 22 grupach. Wykladowcam! 
są profesorowie i asystenci wyższych 
uczelni oraz profesorowie łódzkich 
liceów. W przeciągu trzech tygodni 
uczestnicy kursu powtórzą materiał 
naukowy, przerobiony w l!ceach 
i uzupełn1ą go według wymagań, 
stawianych przez komisję eg-~ina­
cyjne poszczególnych wyższych u­
czelni. Na zakończenie kursu prze­
. widuje się urządzenie egzamill'll, 
sprawdzającego wiadomości kandy­
datów. 
Wykładowcy, móW'iąc o "WTaie-

żynierem. · 

CO MOWIĄ UCZF.STNlCY KURSU 

T adeusz Wilk ze V.'!i Rudków, 
powiatu opoczyńskiego, jest 

również synem małorolnego chłopa. 
Dość często czytał w dziennikach, 
że mamy w Polsce mało lekarzy, a 
szczególnie odczuwa się brak chirur 
gów. Wiele też słyszał o olbrzymich 
postępach i osiągnięciach radzlec­
>t:ch chirurgów i ich nowoczesnej 
technlce operacyjnej. Sprawy te mo 

Spółdzielc~ 16dzcy pomagają spółdzielni wiejs!dej 
Grupa pracowników PSS w taaju tryczne, piorunochrony, aby zahez 

br. udała się do wsi telecl11iitek pieczyć swe drewniane budynki 
gm. żelechlin, pow. Rawa Mazowle od pożarów. Przy sposobnoś•!i 
eka dla nawiązania łączności z ~iedzono gminną Spółdzielnię 
chłopami mało i śred;1iorolnymi „Snmopomooy Chłopskiej, ZiatlO 
tej wsi. znając się z j~ gospodarką finan 

ż:o'E'1:i1lil"'ek jent to wi::ś biedna. so~ią i zaopatrzeniową. 
o glebie pia.szą,zystej. zamieszkuj11 Postanowiono przyjść wsi z po 
chłopi małorolni, posiadający w mocą przez założenie wsi 5 -ol:n·11 
najlepszym wypadku 5 ha ziemi. nochronów, dostarczenie szafy J 1a 

Z rozmów oka.za.ło się, że we wsi 

1 

b:blioteki gminnej, otoczenie facbo 
brak jest należytej siły poci!:l~O- wą opieką. spółdzielni mit>jsco- -.;! 
wej, wieś chce mieć światło t•lck prZMzłrnlenie jej pracowni' • 1 

podnie6ienlo tym sposobem -~··r~o 
darezo tej p1n.cówlti handlu uspo 
l<'cznionego. 

Na SWięto Ludowe pracoW)licy 
PSS roi..,r·r:·1li rln .;„('• - "1"1' ,,1,„ iak 
\; odwi;dzl1;y .do' bliskich ~ lud:ti. 
Przewieźli srunochodami 250 r.aie 
szkańców żelechlinka na Swię~o 

Lud.owe do Rawy Mazowieckiej 
przy czym PSS ramię w ramię z 
chłopami obchodziła to święto, 
manifestując sojusz robotnicz;o· 
chłopski. 

H'. Sien1i·enicaCh 
organizacj~ partyjna i ZMP 

· · za mało interesują się 
we i wychowanie Fpołecznc stawia pod 
znitkjem zapytania warto~ć oddzial~-

Szkolą Rolniczą 

. film demokratyczny 
walczy o szczęście ludzkości 

Wyniki VI-go Międzynarodowego Festiwalu 
Filmowego w Mariańskich l.aźniach 

Waf.nym czynnikiem ''" przebndowio 
uatroju gospodarc?A'!;O i politycz:nego 
n& wsi jest rolnlc::e azkolnict\vo zawo­
dowe. Kit.ze szkoły rolnicze Mi- ośrod­
kiem tworzenia kadr uświadomionych 
technicznie ; ideologicznie chlopów -
bndowniczych nowej socjalistyc.zn'.lj 
Wiii. Szkoła. Rolnicza. zasięgiem swe­
go ,dzfalania obejmuję.ca. gminę, jest o. 
środkiem, w którym kształtnje aię nie 
tylko nowa. my'1 techniczna, al9 ską.i 
promieniuję. również • demokratyczne 
ideologio społcczno·politycz.ne. Zadanie 
więc t;'"ltinnych szkół rolnicr:ych je5t 
wielkie 1 nkoly te winny by~ naleiJ"· 
cie przygą.,tow1u1ie. do jego wypcłn.ie_ 
nla. 

ania ideologicznego szkoły na inlo_ 
dx.ież -wiej$ką. Szkoła istnieje od l!J rn 
roku i do tej pory nie po~ind:i. jeszcze 
u~talonego pr:icz wyhze wladze szkol • 
ne programu na.urania. W zwi:izku z 
tym, personel nauczycielski improwi· 
ruje wykłady, eo oe:r:ywiście stoi w 
~przeczności z dobr:ze zrozumianym po. 
j~ciem nauczania.. 

mirjseowej organizacji partyjnej i ko • 
la ZMP, które nie troszcz~ się o pal­
ne wykorzystanie moi.lwości kształcz· 
ni:< młodzieży. Miejscowa. organizaej1 
PZPR w ogóle zbyt mało interesuje ~ię 
szkolę, zalrdwie przyjmując do wiado· 
mości, i.e szkoła tab. istnieje. Podob_ 
ni!l zarzłd po"'iatowy ZMP w Kutnie 
nie pri:y5yfa 11wych prelegentów i nie 
interesuje się prac11 kola 11zkolnego 
ZMP w Siemienicach. Skutki tego za.­
niedbania są poważne, gdyt ucmiowie 
prz~ braku o<lpoll'icdniej eily nauczy· 
ciel•ki<'j na. mirjRcu, ·uie utn:ymują 
iylaścitvcgó wychowania społecznego. 

f ..p. bm. w lla.ridskfoh Z.dnia eh I żeganie do ni en a wiłcł rasowej i W"&· 

l'owa:!nt bol11c:di:ł uc1..elni jest tez 
niedostateczne. urządzenie szkoły, co 
zniechęca uczni6w. Dopforo w najblii­
sżym roku szkolnym ma być \ltworzo· 
ny w ramach epółdrlelni uczniowskiej 
internat dla dalej' mieeikają.cynll &lu· 
chncr,y, co przyciyni si~ do ul.atwicni'.l 
im DB.uki. 

ak<>ńozył •it rv Międzynarodowy Fe· §Di mifdey narodami. 
.ttval JJ'ilinowy, któ?]" ...;.,ltazal, iJ. adu Walczymy n pomoą filmu o ~e 
, zalo8:n<>łć narod6w, o wspótprac9 la filmowa krajów postfpowyeh oeite- pokojoq mifdry na.rodami, 0 pra-

Szkołą w Siemienicach winny się 
nier.wlocznie za.intere~ownć pow~a.towe 
organizacje PZPR i ZMP, dając miej· 
scowym czynnikom społecznym i poli.. 
tycznym odpowiednie wsk.az6wki, dą­
żące do zapewnienia uależytego kształ· 
towania młodzieży w duchu postępu. 

-Jafła daltize powain.e rucesy. wo narodów do sta.now:ienia o ao.. Zwiedii;ająe rmtnnł szkołt rol.nicą w 
Siemienicach, powiecie kutnowskim, 
widr:imy, ie szkoła ta ma jesz.cze duio 
poważnych niedomagań, obniżających 
jej wartość, jako ośrodka kultury rol· 
nej i kutni nowych prądów społecz· 
nyeh na wsi. Brak nalctycie -wyszkolo_ 
nego penonelu, brnk pomocy nauko. 
wyoh utrudniaj!} utrzymanie nauczania 
n& włdciwym poziomie, a. nie zorga· 
uizo'l\·ane odpowiednio życie hd.e~'lico· 

Oł6WDf napadf ~ •l:)rml)' 1'1lm ble, o zasi.dnlc:se wartmki pra.wdai· 
ndzieck1 ,,Bitwa Staltngradń&". weJ wolnoki t pokoju. Dlatego go­

towi Jestemy czujnie stać na stra_ 

S:i:ko1a posiada. duże możliwoici 10_ 
kalowe, a więc frekwencja mogla by 
być znacznie więl:szo, niż obecnie, w 
roku bol\ri.em bieżą.eym kla8ę pierwszą 
ukończylo zaledll'ie 26 uczniów. .Ta 
niewielka liczba uczniów wynika za­
równa. z winy władz szkolnych, niedo· 
statecznie zabiegają.cych o zaopntrze· 
nie s:r:koły w O<lpowicdnie umeblowanie 
i pomoce naukowe, jak r6wtiież z winy 

NagrOdf Pokl>Ju sdobJt tUm rad.deo- ty tych 1deałGw, stale propagowat W obecnej sytuacji c.ięgłcj, zaostrza­
jącej się walki kli.1A!owej na wsi, zwią._ 
za.u.ej z przest~wianiern wsi na. to;y 
socjalistyczne, partia na.sza nie · może 
pozwolić na zaniedbanie tnk wainego 
odcinka, j:tkim jest zawodowe e:r:kolni-

Jl1 „Spotbm. na Łabie''. Nr.srottt I je wlkód narodów 1 ata.nawe:zo wy­
sttp0~ w ich obronie, 

'Rraer prąsna.no :tl.lmOW1 wfgie1'9kie. Wzywamy wszystkich dziala.czy 
mu „Pifdj Zf.eimt.", :tllmowych, aby przyl:ą-czyli sit do 

N&ll'Odf m njlepay :tt1m kolorowy naszego a.pelu i ab7 rueni z na.mi 
UJWkal :rum r&d.lieaki ,,Miezurtn". walczyli o pokój." ctwo rolnicze. Kr. Nagrodt n najlełmzt crt aktorską &do _, ___ ... _

111111111 
___________ ... m. ________ 

111111 
__ .__ ... _______________ _ 

l{iedy chodzimy po zielo- dziko rosnącą odm!aną, której oj 1 w innych okolicach Związkt1 Genetyczne im. Mi~urlna. Pro-był aktor ra.d.zf.eoki Borymow, wykonaw nych alejach i ścieikach pośród czyzną .są Chiny - odpowiada 'Radzieckiego. wadzi się tu doświadczenia na 
ca rolt a.kademik& Pa.włowa. w filmie prted:z'i.wnych rośE.n mi=urlnow Jakowlew. Im dalej zapuszczamy !ię w "t'ti.ększą skalę, n:± w starej mi-
,,Ak&demik Iwe Pawłow'•. skiego ogrodu, mimo woli - my Wyjątkowe zainteresowanie gę.ste .zarośla sadu m"iczurinow- czurinow·skiej zagrodzie, Na ob-

ślimy o p~złośc:i. Wyobrażamy wzbudza rwykły głóg, w którego s)tiego, tym bardziej przekony- sz.arz.e 550 ha ro:z:nrleszczono by-
.Tako najlepszy film. naulro!Vo-popu_ sobie, jak piękne i zasobne sta- wspaniałej koronie dostr?.egamy wujemy się o w!elkiej przeobra- brydy roślin 200.000 :r'ozmaitych 

Jt.rny, ozruw:rono film radziecki „Hl- n!e się państwo radz1eck:ie, kle- . gałąxk:i jabłonki i gruszy, zrośnię zic!elskiej sile nauki mkz.urinow rodzajów odmian i w!elkoścl. 
etorU. p8WD.ego kółko!'. Za n.&J1...,3.,.,,. dy następcy wielkiego przeobra- te z gałązkami głogu. skiej. Jakowlew pokazuje nam, Jedno obok drugiego rosną 

-r -· ziciela przyrody, MiCJ:l.trina., ozdo - Głóg - wyja.śn!a Jakowlew jak zmienia ~ię natura rośl:ny tu drzewa. owocowe r:. całego te-łllm rysunkowy jury P'estivalu uznało bią W!ie 1 miasta, drogi. i wy- - poslada znaczną ilość wita- pod wpływem otocunla ze-wnętrz rytorium Związku Radzieckiego. 
film rad.zieeltl „Szara szyjka''. Pona.J.. brzeła rzek cudownym! ogroda- mln. Zasz.czep'i.ając na nlm ja- nego. Wskazując na rośliny me- Do sadu przyjeirlża codziennie 
to kinematografia radziecka zdobyła mt. błoń i gruszę chcemy drogą we- trowej wysokości, mówi: ponad 400 wycieczko\viczów. 

Ta, :>Jdawało by si~ odległa getatywnej wybrydyzacj.i prze.ka - S11 to hybrydy północnej Zwiedzają oni mu.ze-urn osiągn.lęć nagrod~ za. najlepszy film dziecięcy przyszłość . staje się już rzeczy- zać jego walory jabłkom i grusz. gruszy. W pmyrodzl.e nie znaj- I. M!.cxurina, gdllle w kilku sa-
.Kwiat eiedmiokolorowy'' oraz nagro_ w1.stośclą. Na .z:lemi mcz.urinow- kom. dziecle takich roślin. Zostały one lach zgromadzono odlewy gipso-
4t ze. na.jlepszy film dokumentarny sk:ej, w chłodnym klimacie da- Tuż obok: wid:Z:::my nową oso- s.tW9rzone u nas drogą hybrydy- we owoców i jagód odmian mi-

lekiej pólnocy, pod gołym nie- bllwość - mało znaną w Euro- zacj! i kierowanego wychowa- czurlnów'Skich, wystawiono książ 
- „Pier!V"5:r.y Ma.ja 1949 roku w Mo5

_ bem ro.mą drzewa południowe- P:,e - actinidię. Roślina ta o U- nie_. ki i artykuły uczonego. urządzo-
lnvie' '· jabłonie, grusze, morele, wino- ściach podobnych nieco do liki N~e Jakowlew opówiada no gablotki i wykresy, opow!.a-

Z łtcznej llezby 18 nagród, przyzna­
aych na Festlvalu, filmy radzieekio u,. 
łyskały 8 nagród. 

XinfJmat.ogra.fia polaka otrzJma,ł:i. 

pgrodt u najlep1B7 krótkometratowy 
tJ.lm dokumentarny „Nowa Wiei''. 
Nagrodę ze. najlepszt muzykv zdob1ł 

Jr.ompozytor angielski Willi11JD..1, któ?]" 
napisał muzykę do filmu „Scott w Ant 
arktydzie". Kagrodę za najlepszy 1ee­
uariusz uzyskali postępowi a.merykai· 
acy działacze filmowi: Wolf, Hurwitz, 
ł!trand i Robeson. 

grona, cureśn!e, brzoskwinie, on:echa posfada wijące się gałę- uc:r,ególt>wo, w jaki sposób po- dające o sz.erok:lej popularyzacji 
migdały i greckie orzechy... W . :t1e, przypominające latorośl wln- wstały te rośliny - cuda. Na Da odmian micrurino'A<-skich w 
tym cudownym mlC7ll.lr'.nov.rskim ZSRR. 
sadzie na brze@U rzek! Woro.ne.t, 4:!.:lllilli!IR!Ul'l!lllll!Bli6Rlll!l!llllllllllll!nlMl~·ttllnl1dl!lllRllll!Mt:•: Zwracaj" uwagę wspaniałe mi 
zgroonadzone •ą roel:lny W8ey&'t- i cz.url.nowslde plantacje w!.nogro-
kich krajów 1 klimatów: Zwłąz.- •• ••• .:.· W kro' lemtwJ•e := ·:: nowe, które zajmują ok. 30 ha. 
ku Radzieckie.go, ~ Ja- ~ Winogrono przestaje być uprawą 
pon1!, Zachodniej Europy, Chin, • • ··i południową. Planfacje winogro-
Mand?Jurii, Indii ł Azji Mniej- !: : .. :· przedzt• warn" .nh ;:· 1 nowe zostały założone na set-
szej. '"' .T " kach hektarów w obwodach tam 
Włóczymy się po tym osob11- ~l! , • : :I bowskim, moskiewskim, kur-

wym ladzie kllka godz!.n. Rozło- • ro5;!ł1n . . skiJn i worone:iskim. 
iyste drzewa 1 krzewy nagnane : · " : ! - A oto ostatnia nasza nowość 
s21 słońcem. Na w1e:l.u wlsz.ą ta- 1111' 1m111nmnilllm!llll11111m1m11Dll

1 
11111111111mllllłll!llljl"llllllWlllm,1111 lllllilłm~il!iMllllll .iii. - mówi jeden z. kierowników 

bliczki z nwnerami i na?JWą. HtlJDl"fllllP'IJIJl'~lllJl"llllJł'llllll "IQ:ll'ąlllll"llllJl1111Jllł'~QD qlDI llllll''l:nll ~lllJl"lillll ITIJI t•• laboratorium, v.'Skazując młode 
Wszęd.:de obfite u.w1ązk! O'Wo- ną. Znajduje się na nich mnó- lekowschodniej pigwie zostały kiełki herbaty gruziń...~iej. 

Potem nastą,pily odwied:ziln"1 
chłopów w Lodzi. Chłopi zwiedzili 
za.kłady włókiennicze PZPB Nr 2, 
ogr6d zoolo1riczny i byli w teatrze 
na sztuce Gorkiego - ,,Na dnie". 

Na wspólnej konferencji w Lo 
dzi chłopi postanowili u !:iebie 
stworzyć Komitet dla ·-.sn~pracy 
z PSS. 

N a zakoi1czenic rok.u szkolucg0 
obdarownM książkami najpilniej 
sze dzieci szkolne. 

„W dniu Spółdzielczości" 
pracownicy PSS brali udział w 
w obchodzie w żelechlinlm. 
obdarowując· dzieci cukierkami i 
przywożąc w darze apteczkę. 
Jako jeden z „czynów lipcowych" 

PSS postanowiła odremontować 
szkol~ podstawową w tej wsi. 

Wreszcie przyjęto na kolonie Jet 
nie PSS 10-ro dzieci z tej wsi. Na 
wiązana łąt'zność z chłopami cm•az 
więcej zacieśnia. się. 

Odezwa I. P. Holandii 
C.ntmln.y Komitet K~uJJi~tyc~nej 

Pa.rtii Hollllld:i wydał or'}dzie wzywa 
:łce hol&a~e·Bki lud pra.cujący do sku 
ptcnis cię w a:zere.guo rzjednoezon!?.;o 
frontu pokoju. 
Or~tie stwierdza, f,e oboony rZłd 

hol61!ldersmt .M.oi na atraźy fot~res6tt 
lrapitafotycznych i f.e uwikłał on lud 
holMlden1ki, wbrew jego woli, w ngre 
eywuy Pakt .Atl.a.ntJ'Cki. 

Olbrzyn1le W)fl'fk! na. cele Trojsko· 
we pr;;yczyninj11 się do zubożenia. 
rz.u:i; yobotn\.czycn, zaA li.keja. ml.litar­
ne. w Indonezji wymaga. pcl!wi" ęccń ze 
strony ludno.ki holoodeT!lkiej i powo­
duje cin:p:enia. 1udu indO'D.ezyjgk ego. 

Ode.zwa. kończy się We1;Waniem 110 
wycr·fania. z Indonezji woj~k holond&r 
'l'kl'lt. 

Strach przed „~łęska urndza:u" 
w USA 

Minister Rolnictwa USA, Charles 
Brannan, v.-ydał zarządz.en!e, aby 
34 stany zmnłajszyly w przyszłym 
roku obszar zasiewu pszenicy. CP.· 
Iem tego zarządzenia jest utrzyma­
nie cen na &b«nym pc:zlcmie. 

Brannan oświadczył, że pragnie 
uniknąć „ko-szto"-'l'Ily~h nadwyżek" 
i .zapobiec „groźb!e" nadprodukcji 
pszenicy. 

Wielcy lmpcy amerykańscy, han­
dlujący pszenicą nie ukrywa.I: by­
najmniej swego zado-:rolenfa 'l fak­
tu, jż susza w pewnych okrę~ach 
i .zaraza zrnn:!ejsz.yły zb!ory w USA 
i w zachodniej Europie. W ten spo­
sób - dch zdan!em - natura sama 
pomaga do utrzymania cen bez. sub 
sydiów rządowych i „kosztownych 
nadwyżek", W przyszłym. roku, o ile 
nie bi:dzie znowu suszy i z~raz.y, 
wielkim obszarnikom przyjdzie z po 
mocą wspomn!ane wyżej zarządze­
nie min!!\tra Brannana. 

Aby zorientować się, do jakiego 
rozm!aru przewidywane jest na 
p:rz.ys1Jy rok zmniejszenie upra·wy 
pszenicy wystarczy zapoznać się z 
dwiema liC?.bami. A mianow!cie: 
stan Kanansas. największy produ­
cent tego artyku!u w USA. zmniej­
ny obszar zasiewu o 14.6 proc., a 
stan Kolorado-drug: z kolei okrE;'g 
wielkich farm i ródzinnv stan rni­
n!stra Brannana - o 35;5 proc. 

Obok tego jury Festivalu wyróiD.ił'o 
1zereg innych filmów, w tej llorobie 
filmy czeskie, rnm~skie, belgi.jskis, 
duńskie. 

ców l jagód. stwo podłużnych, z!e.1onych, lek- zaszczepione młode sadzonki - Gruzińska herbata w Miczuriń 
Kierownik !:tkółk:i drz.ew, czło ko ·p?'ątkowanych jagód, wiel'ko- hybrydy, uzyskane ze skrzy.Z.O- skul Hodowana jest on~ tutaj sy MOSKWA (AR) _ Wybitny sta· 

nek AkademH, Pawet Jakowlew, ści dużej wiśni. wania <W.ilko rosnącej gruszy pół stemem kępkowym, według me- '--- . 

Szybkość cięc;a metaJu 
zwiększona 20-ł<rotnie 

Reżyserom tych :tilm6w puyznano 
llypfomy honorowe. 
WśrOd wyr6tnionych znajduje sit re. 

łyser polski Bohdziewies, twórca fil-
111y „Za Wam.i pójdf bmt' '• 
· Uczestnilv F.estivalu uchwalili teltat 
odezwy do Światowej opinii publicznej. 
"JV odezwie tej czytamy: 

„My, postępowi ~ialame ftlmOW'J,, 
zgromadzeni na. rv M:lędzyna.rodo. 

· wym Festivalu Filmowym w Ma.ria.:ti 
skich Łaśn1ach, stwierdzamy, ie w 
poszczególnych kr\jach sztuka :til· 
mowa, która powinna. przyczyniać 
się do utrwalenia szczęścia ludzko· 
ści, wykorzystywana. jest dla. celów -
wojennych. Zdecydowanie piętnuje. 
my ka.mnanie histerii wojenaej, pod J 

pokaz.uje nowe hybrydy, uzyska- - Actlnidia jest rośliną lecz- nocnej : południowej gruszy o- tody prot Łysenki. za lat kil.ka cuauowiec Sterlitamn.ckkh Zakla<lów 
ne ze skrzy2owanda jabłoni z gru niczą--0bjaśnia dalej Jakowlew. grodowej „bergamoty esperena". i ta del!katna roślina podzwrot- Obm"b'arek im. Lenina (Baszkirska 
szą, wiśn! z czeremchą, czarnej - Owoce jej 1:8.wferają 24 razy Posiadając układ kórzenlowy pi- nikowa będzie również z ,powo- .ASRR), toka.rz Iwan Suwiern.iew, wy 
porzeczki z agrestem, brzoskwi- więcej witamin, niż cytryna. De- gwy, a całą koronę hybrydy gru dzenierm hodowana w ogrodzie konał od początku pięciolatki 10 norm 
ni z. migdałem, gruszy z jarzęb!- likaitny i orzei'w'iający zapach szy, ta roślina - hybryda daje miczurinowskim, podobnie, jak 
ną itd. Wyciecz.kowiCUt - koł- tych owoców ,przy,pom!na trleco piękne oWt>Ce 1 świetnie z.nosi 1 ~viele !nnych roś!łłl południo- rocznych. W zesułym roku zwiększył 
choźnicy z zachwytem oglądają ananM jagody - dosłownie, jak mroźną Zlimę. Pod w·pływem wych. on azybkoś6 c.i~ia. miłt..alu 20-krotn~e 
silnie obw:e6zone owocem drze- cukieTki - roztapiają się w u- zmiennej pogody, jaka panowała Pracownicy Centralnego Labo- i dopr01Wadr.ił ję. do 800 m Illl. minutę.' 
wa orzecha greck':iego, małoazja- etach... wiosną :. latem roku bieżącego ratorium Genetycznego i Nauko- Iwan Suwierniew jest inf.ejat.orem 
tyckiego ka.sit.ana jadalnego, O tej roślnie rosnącej na po- trzy nz.y :mniemał się kształt li- wo-Badawczego Instytutu hodo- przyśpieszonego ci.ęclia mete.Ju. Obee-
krzaki japońsk!ej pigwy, Wl!>pa- łudniu Dalekiego Wschodu M!i- ści młodych. sadzonek. Podczas wli owoców im. Miczurlna, któ- . . 
niałej czarnej maliny z dużymi, cizurłn dowiedział się w r. 1908. zimna z 1)ączków rozwijały się re znajdują się w mieście •M!czu me ma on JUŻ okcło lOQ oośla~c6w. 
smacznymi jagodami. Sprowadził nasiona i korzenie listki charakterystyczne dla dzi- rińsku, propagują zasady nauki Masowe stosowan.ie pny~p:eszonej me 

A to co za rośl!na? - ;pytają, acti.n'idii i przez 15 lat zajmował k:ej gruszy. Kiedy nastąpiły upa agrobiologicznej wśród szeTokich tody obróbki metalu w przedsi~pitrst 
zatrzymując się przed oryginał- s!.ę jej badaniem i ak1ima.tyzacją ły, na górnych kondygnacjach po mas. Tysiące naśladowców Mi- wie S'°króciło dwukrotnie cr..as potrzeb 
nym krzewem W)'"Sokośc'i około w klimacle obwodu tambow- jawiły się liście podobne do lisci czurina utrzymują ścisły kontakt n.v n'!I. toe-zenie i frerowaruie c.zę~ci ma. 
2 metrów, z liśćmi ~krytym! s.kiego. · pigwy i gruszy pohtdnio\•:e j. - z uczonym; miasta Micrurińska. nyn. 
puszkiem. Zaaklimatyzowana przez. Ml- Prawdziwy barometr! Wytrwale pracują oni nad wzbo ~V zakłada.eh ~tworzcno szkołę przo 

- Macie przed sobą „wiśnię czurina act'inidia na równi z :wi- W sąsiedztwie głównej szkótk:. [:!acenlem kołchoz.owych i sow-, duJ11cy(h metod pracy. Ws„ystkie od-
pilśniową". stworzoną przez M~- nogronami hodowana jest obec- zajmującej obszar 119 ha, znaj- chozowych pól. ~adów l lasó..-1 w dzi.a.ły mechaniczne przechodzą ni me 
cz.urina drogą skrzyżowania z n!e nie tylko w Miczurińsku, ale ·duje się Centralne Laboratorium najłepsze odrnianv roślL."l. tod~ przy§pieszouezo cięc :a • 

• 
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Remonty budynków szkolnych 
"". naszy1n · po"7iecie na ukończeniu 

Przerwa wakacyjna jest okresem 
remontów, urządzeń i budynków 
szkół. Prace remontowe w czasie 
lata odbywać się mogą bez szkody 
dla młodzieży, nie wytwarzając 
niepożądanych w nauce prz.erw. 
Jednocześnie cr?:ynniki, kierujące 

budową nowych szkół, starają się 
wykończyć nowe pomieszczenia na 
koniec wakacji, aby w nowym ro­
ku szkolnym przybylo kilka no· 
wych izb. 

W naszym powiecie szereg szkół 
poddano gruntownym remontom, 
inne nowobudujące się czy odbudo 
wywane wkrótce będą mogły otwo 
rzyć swe podwoje, by przyjąć mło­
dzież, która będzie się w nich ucz~· 
!a. 

je w nowowybudowanym baraku. 
Pracę nad przygotowaniem izb 
szkolnych są już na ukończeniu. 
Obecnie przystą.pion'o do budowy 
budynków gospodarczych. 

Podobnie w tym samym terminie 
ukończona zostanie odbudowa spa 
!onej części szkoły w Bowyczynach. 
Nieco później, gdyż na dzień 18 
września projektowane jest ukoi1-
czenie części mieszkalnej pnzy szko 
le. Miei:;zkania te przeznaczone są 
dla personelu nauczycielskiego 
szkoły. · 

R"'···n'eż przysłowiowe ostatnie 

,,pociągnlęcia pędzla" dokonu­
j01 się w „jedenastolatce" w 
Kr.:iśniewicach. Postępuje tu odbu­
dowa 6 obszernych izb szkolnych. 
Pomieszczenia są bardrlo duże o 
wymiarach 6 na 9 mtr. Równole­
gle wykańcza się gabinet lekarza, 
oraz części mieszkalne szkoły. w 
której zamieszka. część wykładow­
ców szkoły. 

Tak samo na ukończeniu znajdu 
je się bu wa mieszkań dla perso­
nelu w szkole w Orątkach. Budo­
wa ukończona tu będzie w dniu 18 
września. Jednocześnie rozpoczęto 

budo\'1ę budynków gospodarczych, 
jak komórki, pralni, ubikacji itp. 

Te kilka danych odnoszą się do 
działalności i prac referatu odbu­
dowy przy Starostwie Powiato­
wym. Ponieważ inwestorem jest 
również VVydział Powiatowy, Re<fe­
rat Oświaty Rolniczej, Inspektorat 
Szkolny i każdy Zarząd Miejski, 
prowadzone przez te instytucje re­
mont:r czy budowy nowych szkpł, 
dają nam pewność, że nowy rok 
szkolny rozpoczniemy w znacznie 
lepszych warunkach, niż to miało 
micj;c(' w roku ubiegłym. 

VV Łękach Kościeln)'ch przystą­
pi się niebawem do odbudowy 
spalonego niedawn-0 wi~ia da­
chowego budynku administracyj­
nego tutejszego Państw~o 
Gospodarstwa Rolnego. 

Wykonano również projekt bu­
dowy łaźni - kąpieliska, dla pra 
cowników. Kąpielisko będzi~ po­
siadać szereg natrysków, waniev 
i szatnię. Koszt budowy wyniesie 
około 1 mi.liona zł. 

• • * 
Ostatnio w powiecie naszym 

przeprowadzona jest kwalifikacja 
zbóż w blokach nasiennych o o­
gólnej powiechni 452 ha. 

Ziarno przygotowuje się do zbli 
żającej się akcji siewnej. Przezna 
czone jest do należytego zaopatrze 
nia wszystkich rolników z po­
,wiatu. 

Pow. Zakład Elektryczny - 32. 1 września w Sizczycie wykończy 
(PCK) sie szkołę 7-klasową, która powsta Urząd Zdrowia - 91 

Polski ~erwony Krzyż 

Opiehunha 830 dzieci 
Kutnowska przychodnia przy Obwodowym Ośrodku Zdrowia 

- 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotovc.>ie Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulica 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Wal~nta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 

DYŻU'ftY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte­

ka ,.Pod Orłem". która mieści się 
przy ul. Stalina 11. 

Redakcja i Administracja ,.Gło 
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tel. 217. 

Z iycia Partii 
Wymiana legitymacji 

Dziecko szczególnie w okresie 
niemowlęcym wymaga wiele sta­
rannej i dobrej opieki. Niejedno­
krotnie matka napotyka na trud­

W bi~żącym tygodn;u Komitet ności. które jej macierzyńska mi­
Powiatowy PZPR w Kutnie przy !ość i zaradność nie potrafi pnze­
stąpil do zakończenia wymiany le zwyciężyć. W każdym z tych wy 
gitymacji partyjnych. Począwszy padków pomoc i radę otrzyma w 
od poniedziałku dnia 8 sierpnia punkcie opieki nad Matką i Dziec­
wyruszyły w teren wszystkie trój kiem. Tutaj przychodzi się jak 
ki wy.miany legitymacji. W bieżą- gdyby do jakiejś wielkiej i do­
cym tygodniu wymienionych zo- świadczonej matki która troszczy 
stanie pozostałych 400 legityma- się już nie o· jedno czy dwoje, ale 
cji, które na skutek choroby czy o Eetki, a nawet tysiące dzieci. 
urlopów członków Partii nie zo- Kutnowska przychodnia dla Mat 
stały jeszcze dotychczas wymie•- ki i Dzjecka, która mieści się przy 
nione. W dn 'u 15 sierpnia akcja Obwodow~·m Ośrodku Zdrowia ma 
wymiany legitymacji w powiecie ood swo.ią. opieką aż 8~0 dzirci. 
kutnowskim zostanie całkowic:e Tutaj kobiety otrzymują porady le 
zakończona. (Ił.) kars~ie i odpowiednie pożY'vienie 

dla dzieci. Każde dziecko jest pod 
stałą opieką i posiada swoją kar­
totekę, która w najdrobniejszych 
szczea.ółach wykazuje jego roz­
wój. Tutaj wreszcie dzieci są wa­
żone i mierzone. 

Przvchodnia dla Matki i Dziec­
ka ma pod swoją pieczą również 
dzieci starsze. Pomoc ta uwidacz­
nia się szczególnie przy ich doży­
"·ianiu. Rodrzice dzieci z kutnow­
skich zakładów pracy mogą rów­
nież za pośrednictwem ośrodka na­
bywać w dostatecznych ilościach 
pelnO\vartościowe artykuły żywnoś 
ciowe; których jakość jest zawsze 
dokładnie badana przez ośrodek. 
Ogółem w roku bieżącym do 

dn. 1 sierpnia w przychodni odzie 
lanc> 2189 porad. Najv.·ięr;cj było 

ich w styczniu (667). Liczba ta społeczeństwie kutnowskim dnże 

stale malała, by dojść w lipcu do uznanie. Najradośniejszym dowo-
216 porad. Fakt ten najlepiej dem jest to. że kutnowskie kobie­
świadczy, że przychodnia wywiązu ty chętnie korzystają z opieki przy 
ie się ze S\~1Pgo zac1ania. Malejąca chodni wypełniając bez reszty 
liczba porad lekarskich pomimo ot:rrzymane wskazówki. 
wzrastctjącej lic!Zby urod:tcn, dowo- Za tę dbałość o zdrowie i nale~ 
dzi, że ośrodek należycie instruuje żyty rozwój przyszłego obywatela 
matki i udziela dobrych wskazó- należy się kutnowskiej przychodni 
wek. tak .ie dzieci rozwijają się dla Matki i Dziecka wielka po-
bardzo dobrze. chwała. 

Dziak' 'ć o<':·o<lka znajduje w I 

Uwaga ogrodnicy! 
Wysortujcie dobrze towar 

Jeśli chcecie za dostarczony to­
war otrzymać należną zapłatę, pa 
miętajcie o dobrym jego wy30r-

c o RA z' WIĘKSZE OBROTY to~~~~~ winny być starannie 
· przebrane, wysortowane, urnie-

. - -··'- • jętnie i starannie zebrane z drze-

Spół·dz.iel n i ·Samopo.mocy ·Chłopskiej w Zychlinie ~~~ii~~ia'~a:;~~~~ie wypadkom 

też sprawa wymaga obe<!nosci in­
struktora ogrodnictwa, możliwy 
jest wyjazd tego ostatniego w te­
ren celem należytego załatwienia 
danej sprawy. 

Wędrówka 

Każdy z mieszkańców Żychlina 
i okolicy znał dobrze Spółdzielnię 
Rolniczo-Handlowa .,Rolnik''. któ 
ra powstała już ,;, r. 1932 po li­
kwidacji oqszarn;czego Syndyka­
tu Rolniczego. Od pierwszej chwi 
li po oswobodzen'u mi.asta w r. 
1945 soółdz elnia w dawnej swej 
siedz'bie przy ul. 1 Maja 3-5 
wznowiła· swą działalność licząc 
354 członków i 300 tys. kapitału 
obrotowego. Kredyty państwowe 
jakie otrzymała spółdzielnia w 
l 94f! r. pozwoliły na jej poważny 
rozwój. Równocześnie wzrosła 
ilość członków do liczby 915. 

VV roku 1947 na skutek duże~o 
dopływu towarów w ramach pań­
stwowego. planu zaopatrzenia wsi 
w artykuły przemvsłowe nastao -
lo poważne zwiększenie obrotów, 
i Spółdzielnia sprzedała w tym 
czasie maszyn rolniczych za 1.2fl7 
tys. zł„ nawozów sztucznvch za 
3.005 t~„ materiałów onałowych 
i budowlanych za 3.Z90 tys., żela­
za i surzętu domowr.go za 9.193 
tys. i inne. Jcdnocześn'e w okre­
~ie tym zakuoiono od rolników 
zboża za 8.30 ' tys. zł. 

VV kwit~tn'u 1948 r. nas1apiła u­
nifikacja Spółdzielni Roln'.czo 
Handlowej „Ro:nik" ·w Żychlinie 
z Gminną Spółdz; C'laj ą „Samopo­
moc Chło-sk::t" w Dobrzel'nie. 

Nowa spółdzielnia, już pod na­
zwą Gminnej Spółdzielni „Samo-

• pomoc Ch~o,- · " w Dobrzelinie 
z s'.edzibą w Żychl:n;e, uległa 
znacznemu rozszerzenilL a to dzię 
ki przejęciu 8 skleoów ·wiejskich 
w terenie, we wsi Dobrzel'n, Gra 
hńw. Burl-:·n; _ Śle.swn. Grzvbów, 
Tretki i Violi Prosperowej. Obrót 
~oółdzielni w ubieizłym roku wy­
no.•'ł 156 mihonów zł, przy czym 
11
„,, ·' •„ i „„„ 1··:.. zł. 

Biura handlowe spółdzielni mie 
~zczą się w lokalu własnym _or7:y 
ul. 1 Maja 5. Ttttaj też, zna3du3e 
~'ę c' •.1ży sklep żelazny z . .:lgazy­
nem maszyn .)lniczych, smarów i 

"~"': tr ' :- [\·; ·eh. Podobnie tutaj 
ndbywa s ę ~lrnp wszvstki~h _;::e­
•-iioołorlów. Soółdzielnia oos·ada 
·irw stacji kolejowej Żychlin 
w1a'lną bocznicę kolejową i skład 
opalowo - budowlany, który za-

, rl_)atruje jednocześnie rolników 
w nawozv sztuczne i naftę, 

Poza ~ymienionymi placówka­
mi spółdzielnia prowadzi dużą go 
rzcln ' ę w Sleszynie Wielkim'.. za­
irudn · aj ącą w czasie kampani• 12 
ludzi o zdolności produkcyjnej o­
koło 15 tys. ltr. spirytusu w okre­
.s · e kampanijnym, 

Spółdzielnia na szeroką skalę 
przeprowądza kontraktację roślin 
i tuczników. Akcja „H" posuwa 
się szybko naJ)'Tzód. Na 191t9 r . . 

zakontraktowano 998 szt. tuczni- nowego. Ośrodek wyposażony nikt go nie oszuka i otrzyma go- Dokładne instrukcje, dotyczące 
ków. Na I kwartał 1950 r. zapl1l.- jest w żniwiarkę, trzy komplety dziwą zapłatę. Obrót miesięczny ~f;:i~a~~:o~a%~tr~k:~;;0:g~:iJ~ 
nowano kontraktację 440 szt. a za maszyn młócarnianych szeroko- spółdzielni „Samopomocy Chłop-
kontraktowano 443 sztuki. Kon- młotnych. które w tej chwili są skiej" łącznie z filiami wyraża nictwa w Starostwie Powiatowym 
traktacja trzody chlewnej odby- gotowe do akcji .i cztery s:ewni- się sumą 23 mil. zł. , z tego na o- w Kutnie - pokój numer 14·ł Na-

. . d 1 b d ·1 . _i,.1·. Przeu1·.·d„1'an" J·est przydz1'ał 2 b 't . t . . leży więc natychmiast się zg osić wa się na a ar zo pomys me. ,.. "' ,., J ro zwierze am1 rzeznym1 przy~ 1 t 1 · ., . . b' 
VV obecnej chw:Ii wykonano plan traktorów co niewątpliwie wpły- pada 7 mil. ~ł., a zbożem 5 mil. ce em us a ema li~S~L z iera~e%~ 
w 106 proc. · · ' h'ie <na- clalszy rozwój Ośrodka. VV zł. miesięcznie. Obrót za pierwsze, ~wd~c~:-. d~~ spo~1'

0ś ~Je pirzy ~1a. 
k t · d · 1 1949 · · ł 109 . o pO•vie nieJ 1 o,c1 opa rnwan i 

Duże uznanie wśród rolników f!Ortącz O\\rytm en:'p1e pr_owa zony. Pl.o r~cze ł r. wyn;ods . m1- instrukcji. 
znalazła prowadzona w bieżącym Jes remon pom1eszczen na ma- ionow z ., przy na wyzce w J . l' . jest więcej, lub 
roku akcja kontraktacji rzepaku, ~zyny. Z pomocy Ośrodka korzy- wysokości 200.000 zł. VV r. b. prze eze 

1 
owocow 

maku, grochu, fasoli i ziemnia- stają przede wszystkim mało i widziany jest znaczny wzrost o- -------------­
ków. Na zakup nowego zboża, na- średniorolni chłopi. brotów poprzez zwiększenie za­
leżycie przygotowane są już ma- Dzięki działalności i pomocy k~pu zier;ii~i;ilodów i ur_uchomie­
gazyny, które zdolne będą pomle spółdzielni, chłop dziś nie ma kło me w_ n~Jblizszym czaste~ składu 
śc · ć 550 ton zboża. · I potu z plonem. Ziemiopłody i matenałow budowlanych i opało­

Zar. ząd spółdtielni prowadzi o.- trz?dę ~dst~wi~ do_ punk:u s.ku~u wych przy ul. 3 Maja 10, 
be.cn'e rozbudowę Ośrodka Maszy gmmnei społdz1elm, gdyz wie, ze (R.) 

Czytajcie 
rozpowszechnia; cie 

.„GLO!i'• 

Przed noH'qffl etapen1 prac w polu 

Wielka pomoc Państwa w jesiennej akcji • 

s1ewne1 
• • 

40 milionów zł kredytów, 44 tys. ton nawozów, ponad. 3 tys. ton ziarna siewnego 

dla chłopów mało i środniorolnych woj. · łódzkiego 
Począwszy od dnia 1 czerw 

ca do dnia 15 pa7.dziernika 
br. Centrala Roh1icza Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska" na zlecenie Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych 
rozprowadza ilawoz:v sztucz­
ne, przeznaczone pod jesien­
ne zasiewy. W dyspozycji Cen 
trali Rolniczej znajduje się 
520 tysięcy ton różnych na-
wozów sztucznych oraz 60 ty­
sięcy ton wapna nawozowe­
go produkcji krajowej. Ogąl­
na ilość nawozów sztucznych 
przeznaczonych na jesienJJ.e 
zasiewy jest o 60 tysięcy ton 
większa, jak w roku ubie­
głym. Dla drobnego rolni­
ctwa przeznaczono 342.865 
ton różnych nawozów, a dla 
Państwo~ych Gospodarstw 
Rolnych, zakładów doświad­
czalnych, dla gospodarstw 
szkół rolniczych i innych, o­
koło 178 t ys. ton. Podziału na­
wozów sztucznych na poszcze 
gólne województwa dla gospo 
darstw chłopskich dokonała 
Międzyministerialna Komisja 
Koordynacyjna, która kiero­
wała s;ę przy rozd7.iale na­
wozów dotychczasowym za­
potrzebowaniem, zdolnością 
odbiorczą oraz warunkami 
glebowo - klimatycznymi. Do 
dnia 15 sierpnia nawozy 
sztuczne, rozprowadzone 
przez Centralę Rolniczą, 

s~rzedają g~inne spółdziel-1 być spokojni tym bardziej, że 0-1 o!rzymamy większ~ ilo~ci nawo­
nie wyłącznie chłopom mało środki województwa łódzkiego zow sztucznych. Nie biorąc pod 
i średn.iorolnym. Nawozy otrzymają dodatkowo w tym mie- 1 uwagę wapna nawozowego'. kt~­
sztuczne sprzeda_wan~ są we- siącu z województwa wrocławskie 'reg_o o!rzymam! b.ez ogramczen, 
dług . cen. obow1ązu1ących w go 210 siewników, które w nad- WOJewodztwi: łodzk1emu przyz~a­
sezon1e w10senn)1m obecnego chodzącej jesiennej akcji siewnej no 44 tysiące ton nawozow 
roku. wezmą też udział. sztucznych, w tym azotowych 6 

W ten sposób oficjalnym ko- tysi ton, fosforowych 26.900 ton 
munikatem została zapowiedzlana KREDYTY NA ZAKUP i potasowych 11.100 ton. I znowu 
jesienna akcja s'ewna, w której NAWO'ZÓW-. według rozdzielnika Wojewódz-
Państwo dostarczając nawozy Dla ułatwienia zaopatrywania kiej Komdisj.i Nawozolwdnej_ w pierw 
sztuczne w większej ilości jak w się chłopom mało i średniorolnym szymt rbz_ę dzie kuti,yzg ę tono po-
roku Ubl'egłym, Zl'arno si·ewne 1· . ( t w1a y ie ne, orym przyznano 

w nawozy pomocmcze sz uczne) · ks -1 · · • · k 
kredyty pieniężne, spieszy z po- został uruchomiony kredyt pań- ~ęt ze b1 osct1 nawozow Ja po-
mocą mało s'redn1"orolnym ł wia om oga szym. stwowy w sumie 40 milionów z o-
chłapom. tych dla województwa łódzkiego. 

A więc stoi już przed na.mi no- Z kredytów tych korzystać będą 
wy etap prac w polu :-- przygo- w pierwszym rzędzie, jak to już 
towanie roli i siewy jesienne. Do wspomnieliśmy, chłopi mało i śre 
siewów i całej akcji s iewnej wo- dniorolni. Zgodnie z uchwałą VVo­
jewództwo łódzkie ; est już pra- jewódzkiej Komisji Kredytowej 

wymieniony kredyt 40 milionów 
wie przygotowane. złotych został rozdzielony na po-

OSRODKI MASZYNOWE 
POMOGĄ.„ 

szczególne powiaty. Największe 

kredyty otrzymają powiaty bie­
dne, a więc konecki ponad 4 mi­

We wszystkich ośrodkach ma- liony złotych, opoczyński 4 milio­
szynowych wrr· ,.. .. ;:1 , ·;:i nrzy remon 
tach siewników. Jak nas informu 
ją z Cen}rali Rolniczej w 142 spół 
dzielcz:r:~h ośrodkach m'łSzyno­

wych wyremontowano już 90 pro 
cent wszystkich maszyn. VV naj­
bliższych dniach remonty pozo­
stałych maszyn zostaną całkowi­
cie ukończone. O zasiew pól przy 
pomocy siewników u chłopów ma 
ło 1 średniorolnych możemy więc 

ny, radomszczański : i uół milio­
na i wieluński ponad 4 miliony. 
Opin'. ę o gospodarzach zgłaszają­
cych się po kredyty, wydfłwać bę 
dą jak poprzednio Związki Samo 
pomocy Chłopskiej. 

Plan obsiewu w naszym woje­
wództwie przewiduje w akcji je­
s ennej 556.080 hektarów pól u­
~rawnych, VV związku z tym, jak 
również w związku z podnosze­
niem poziomu gospodarki rolnej, 

ZIARNO SIEWNE I POMOC 
SĄSIEDZKA.„ 

Spółdzielnie gminne otrzymały 
również ziarno siewnQ. N a całe 
województwo przydzielono 3.683 
ton pszenicy i żyta. Z ziarna te­
go korzystać będą chłopi mało i 
średniorolni oraz ci którzy przy­
stąpią do bloków nasiennych. 

Jednocześnie z przygotow.aniem 
ziarna, nawozów i kredytów opra 
cowywany jest plan pomocy są­
siedzkiej dla gospodarstw bied-; 
nych. Akcja ta, w w !elu okolicach 
i wsiach, jak to widzieliśmy w 
czasie tegorocznych zbiorów J la 
rozpracowywana najeżycie. Ale 
zdarzały się wypadki wykręcania 
s1ę od pomocy ze st rony bogaczy 
wiejskic:i. Dlatego też w akcji 
siewnej jesiennej , sprawa poma­
cy sąsiedzkiej będzie stawiana 
bar cl· ·1 '" -:m ·cznie. Kazdy wJ· 

po województwie 
OZORKOW 

Prace Zarządu Miejskiego w 
Ozorkowie posuwają się w szyb­
kim tempie naprzód. Remonty 
szkół przeprowadzone zostały już 
błisko- w 50 procentach. 

W najbtl2szym czasie władze 

miejskie Ozprkowa zamierzają 

przystąpi~ do organizowania Za­
kładu Oczyszczania Mi(lsta. Ter­
min rozpoczęcia tych robót uzależ 
niony jest od otrzymania dotacji 
z Rady Państwa. 

WIELUŃ' 
Przy Powiatowej Radzie Związ­

ków Zawodowych w Wieluniu po 
wstał w ubiegłym miesiącu klub 
sportowy. Zorganizowane zostały 
sekcje piłki nożnej, lekkoatletycz­
na, piłki ręcznej i inne. Klub wy­
stosował do zrzeszenia Sportowe­
go „Związkowiec" Okręgu Łódz­
kiego zapotrzebowanie na sprzęt 
sportowy. Przydział sprzęiu po­
zwoli na ożywienie działalno$ci 
stowarzyszeń sportowych ziemi 
wieluńskiej. (z) 

KOLUSZKI 
VV Koluszk~ch przeprowadzant> 

są obecnie roboty przy przebudo­
wie uL 3 Maja. Odcinek, na któ­
rym obecnie prowadzone są robo­
ty połączy się z drogą dochodząca 
do stadionu sportowego KS ZZK 
Koluszki. 

W pobliżu n-0wobudująeej sil'; 
szkoły w Koluszkach pol::>udowa­
ny zostanie zieleniec. W najbliż­

szy~ cusie rCYLpoczną si~ roboty 
przyg-0towawcze. Na cel ten Miej 
ska Rada Narodowa przeznaczyła 
już odpowiednią kwotę pieniężną. 

{Zch) 

Złóż ollarę 
na 

Odbudowę Warszawy 
znaczony do jej udzielani.a musi 
przyjść z pom<>eę biednemu chło­
pu. W przeciwnym razie w stosun 
ku do opornych będą wyciągane 
odpowiednie konsekwencję. 

O przebieg akcji siewnej jesteś 
my więc spokojni tym bardziej, że 
z olbrzymią pomocą przychodzi tu 
chłopu mało i średniorolnemu 
Pań,two Ludowe, 



~·-·----------------------------------------------------------------------------------------------~--------~-------------Uł 
Humorysta · · Wyścig dookoła lodzi 

B k I poprzedzi wyści1 
dookoła Polski e o w I Kaidy kto posiada rower 

śnią się po nocach... hulajnogi 
W Szczecinie łodzianinowi nie 

I trzykołowe bicykle 
sprzyjało stczęście ... 

powinien w niedzielę 
1tanqt o godz. 9 rano na 
1tarcle przed gmachem 

Zarzqdu Mieiskiego · 

W NIEDZIEL~ odbył .tę w 87D;ecinłe wy6ois ~ 11& 50 km - Jak zwykłe prześladował mnie 
0 mtatnostwo Po'lskf. Wyidsten. Jak Joł wWl)lwUdlaa 1".Mk>mo. sa pech - m6w! •tal'ając C:ę pokry~ 

kolulzył się sukceeem kolana 16dllkl~o - G~ lrló17 do Łodd swój smutek i;wykłym uśmiechem 
pNYWIMI 1nistr.rowakĄ koszulkę s bł.a.łym .:hm. Ż"tf'YGI_.,. Głłbr}'ch.a, - W czasie wyścigu miałem dwie 
kola.na nłeiw,tplhrie wtdee udoln i.ieco, ale raa.eJ IH9crwca nil to· gwny na 'O i 100 okrążeniu. Wyj<!ig 
rowe& s,ukoezyło c&łll Polskę, a pn ede wny9'łfrl:m ł.Mł, W6t'-a w wlęk- ukoi1czyłem tylko dlatego, aby po­
szośol lfłMvtała n& sweco ulubieńca Beka. dotyeheua nfępokoaaneco magać Gabrychowi na tinił'2:ach. 
na t.oru. ~ ..tę Miało Jerzykowi? P J1anl• to ~ widnie miano- - PQC'Zą1>kowo Gabrych onczę-
wł Polski zara11 JtO p.rsyjeźdzle do Łodzł. · dzał a!ę, ale gdy udało mu 1!ę zdo­

być wraz z Napierał- okrążenie. je­
chał ·już na zwycięstwo. Nie sz.arpal 
a"ię, Jechał fll>Okojnle, a na fin.In.ach 
starałem a.lę go wyciągać pried Na 
pilerałę. 

Ostatnie meldunki 

Z wyjcigów li~iopęszy 
szykujących się do wyścigu 

dookoła · Polski 

- żeby ni. tak ktcń pom6(ił, mo­
t.e ukończyłibym wyś~g na lepszym 
miejscu, ale„. 

~ 
B ardz.o często słyszy się narzeka­

nia wśród miłośn!ków Stp<>rtu 
wyczynowego o zastraszadącym bra 
ku narybku •w różnych dyscyplinach 
11portu. W podobnej niewesołej sy­
tuecj! znajduje się nasze kolarstwo 
u.równo torowe, jak i szosowe. Star 
aza generacja, która, trzeba przy­
znać, nas:i: sport kolarski godnie re­
prezentowała, uczyna z każdym ro­
kiem słabnąć i wkrótce możemy 
znaleźć s~ę w takiej syt\lacji, że nie 
będziemy mie~ wartościowych za­
wodników, toteż. u wszelką cenę 
musimy temu jakoś zaradzić. Jedy­
nym wyjściem z tej niepoK:ojącej sy 
tuacji jest jak najczęs1sze organizo­
wanie !tnpre::r: propagandowych do­
lltępnych dla wszystkich pos!adacz:y 
rower&w i to pa różnych qystan­
sach. Im większa będzie ilość star­
tujących w tych wyścigach, tym 
rzecz zrozumiała, większą będziemy 
m:eli możność WYłow!enia utalento 
wanego naryb~u i uzupełnienia luk, 
jakie powitają 1 powstawa6 będia 
z roku na rok: w naszej druźyru 
narode>welf. 

Co owijać w bawełnę. Bek ma 
!al do swych kolegów klubowych. 

ro ostatnich wyśengneh elimi'1lt1..cyj nyelt l~.r.ów w Obwode.olt, ja.kie. 
odbyły się w dniu 7 a1erpnia 49 r. - do ''fyłcigu Gl6:Wn&g,o Dookoła Polski 
z-11k.,.,alifikowaly g:,t drużyny w 11A11tę puj~tym tkle.1lmoe: 

- Przed wyścigiem - mówi -
umówiliśmy się, że my, łodzianie bę 
d?Jiemy sob!e wzajemnie pomagać, a 
tymczasem stało się inaczej. Rezul­
tat wreszcie był taki, _że Marchwiń­
ski „zarżnął się" własnym teanpem 
1 wycofał się. Forysińsk'.ego Kap!ak 
zepchnął na trawę. Ot, po prostu 
złapał go za koszulk" i za... burtę. 
To samo zresztą próbował :r;robić 
i ze mną, tylko na szczęście zdąży­
łem go się przytrzymać i tylko dz!ę 
k!. temu poz.ostałem na toru. Część 
prasy zarzuca mi prze:r: to nieczystą 
jazdę, co jest nie zgodne & 'prawdą. 
Nieczysto jecilaJ.d tylko pupile tej.„ 
prasy. 

, vr.l:':RA SLĄSKA 
W li' .A:&STWOWYM TEAT.RSE 

WOJSKA POLSXIEGO 
(Ja.racza 27) 

DziJ, dnia 9 1i~nprue. 111411 r. o 10· 
dzinie 19-oj opera „Rigoletfo" G. 
Verdi. W pa.rtii tytuloWej CiliMław 
Kozak ~ Na.ta1ia Stokowaeka, lh· 
ria Kun.Wtka, Olga Szam.borowalta, 
Tatian& Mazo.rkiewiez, Zbigniew 
Pla.tt, Anton.i Maja.k, Ada.m Z..uke.m.k, 
Stefan Dóbi&z, Piotr Woł06Zyn, 

Jutro, d-nia. 10 sieTp_nfa 1949 -r. o IO 
~zinie 19:-ej_ „Carmen" Bizet. 

Obwód W.ieiu1i 
1fadej.-i. Edwud 
Dą.bik Ma.ńam. 
W\troba Bronili.ław 
Pr~ow!"\tli Frn11ci~:r.:ek 

Kulbr.t ~l11ri11n 
llajc1vski tnni~ław 
Wc•lsk1i ~-.at:ir~aw 
Bauer ,'.z.eł 

ObwóJ Sie):'ads 
Gr.i.a.nka HGnrvk 
}.fa tu.si.a K. J 6 'Le i 
Bum.icki Fel-iks 
.Tae h 0'\'11i cz Józef 

Firau. St>!Wislaw 
1o[ow1)..k Jan 
K.a1imier=k .Jan 

Kr6ktF.ik Władyi;lnw 

Obwód z.c,.,vicz 
Grw~iński Jildward 
Szczepanik Tadt'll~Z 
Kret StarJisław 
Kubi41k Stan i~row 

- · (W1elui) · 
(Ci.utc.ry) 
(Sokolnik' 
(LututÓ\\ 

(Piotrków) 
(Sueh.cice) · 
(Piotrków) 
(Przygł6w) 

( Ka.rs;in.ic~) · 
(Z<luńS'k& W.) 
(S'.eradz) 
(lfarnd;i), 

- ll2,SO 
- 33 

H ,311 
H.,~ 

- 30,32 
ll0,52 

- 31,01 
- l!l,25 

- !6,2~ 
- 26,35 
- 26;M 
- 21,ao 

(:Me.zew) - 43 
(WartrkoTl'ice) - 44,~0 
(G6rn. św. :Małg.) - 45 
(~a-Lew) - 46 

( • . „,bota.) 
(Be<ln.a.ry) 
(Zduny) 
(Bi~lawy) 

- 29,17 
- 29,18 
- 31.38 

- 31,45 

12.04- WisdorooŚci południowe· oraz 
pneglą,d prasy i1tol. 12.20 :Muzyka z 
pł~ 12.25 (':L) Audycja Zw. Samopo. 
moey Chłop!kiej. 12.:15 (J',) Muzyka dla 
słuchaczy Wl'i. 12.50 Melodie Judo we. 
13.SO Koncert z Katowil~. Tran.,misjn. 
do Londynu. 14.15 J.Iuzyk11 ka.meraln:i.. 
14.815 Ballady. H.50 (L) Komunikaty. 
14.55 (Z..) Skrzynka Ł6dt:kiej Rodziny 
Radiowej. 15.00 (L) Muzyka z płyt. Obwód Opoczno n.a. trasie 19 Inn · 
115.15 (L) Aktualności łódzkie. l~.'.!5 Rtempniewski Stefa.n 
Program dnia. 15.i!O „D1.iewięć pła- MnJi:n<>wsk.' Stani•'v 
czek - nieboraczek". 15_1.iO „Szw!ljea· Bn.rtyzel 'fadeu.&1. 
ria. Połczyń~ka". 16.00 Muzyka lndo_ Gus,ta. Jan 

(Brzewnie«.) 
(Sławno) 
(Sławno) 

(9Jl-OC1Jll0) 

!19 
- 39,50 
- 40,15 
- 41,35 

W na.d.dJ.odz~ll nlechllelę na toru 
helenowsitdm rooipocmłł się. Jak Joł 
podawaliśmy, dwudnJowe zawody to 
rowe o puchar PZKol., który dWu· 
krobtle Już zdobylł kolarze l6dzcy. 
Za.wody zadecydujo, o tym, czy pu­
char porzosta.nie DA &tale w Łodd, 
(Yl.y też powędruje gdUe Indziej, fo­
teli pytamy mls·k7.a Polski, co o tym 
sądzi? 

- Puchar musi pozostać w Łodzi 
- twierdz.i kategoryczn!e nasz roz-
mó-wca. Nie ma mowy, abyśmy ,m:e 
li go oddać komuś innemu. 

Ale nie :r.awody o puchar PZKol. 
w tej chwlll naJbard:dej entuzja­
zmują DMrzego FO'IJDlówcę. Cale •· 
iuteresowa,nJe jego Jesł ll'lWl'Óoone 
obem.fe ua inną imprezę, na 'bulaJ­
nogowy l trzykołowy wyłdg na­
azych „mUusińsłdch", kt6ry ma ·od­
być się w J)<lllłedzlałek na ul. Ko-
5olusdd. · 

Z tych właśnie WT.ględów z rado-
9c:ą przyjmujemy zapowiedź wyści­
gu turystów dookoła Łodzi, który 
organizuje ŁOZKol„ najaktywnliej­
szy chyba ::r:e 'W6Zystkich nuiych 
Związków Okręgowych, w niedziel• 
dnia 14 bm. 

TEATR KAMEBALNY 
DOMU ~Oz.NIERZA 

L6cli, llL· ,D~ego Sł 

'!'ra., 16.20 (Z.) Muzyka -roi1rywko;1"a. 

niewsk\ o Dubingu, 16.50 (l'..) ,,z d7.ie· Zd.7Jieszyń~ki Cze:>łAlw 
..... dziny ndiotethinilr.i!'; 171)0, ;r .dzien.nik Si11.rn.ik , Jap , , 

1614-0 (L) Ro)lmowa 11: rd. Marię Ka-1 Obwód Rawa Ma.s-O'Wiecka 

Od poniedziałku, dni& 1 do .lr.oAca popołudniowy. 17.13 Muzyka operetko_ Kopka Te.deusz 
11ierpnia- eod;ieniue ·-O god'll. llł,15 w ~a. .is.oo ,,GłQtl inaJł kobi!lty' 4• l8.l5 Z<lub-1d Stefan 

(Ciel~dz) 

(Bl<al& R.aws:\t&) 
(Ci&lłdz ) 
(Biała Ra.w&k1L) 

- 30 
- 30.04 
- llO,O:'i 
- 81 

- Jestem pewny - mówi p. Je­
rzy - że w ten sposób nie jeden 
z tycq smyków zą.pal! aię do kolar­
shva ! :ta kilka lat zamieni trzyko­
ło\l.ry rowerek na wyścigową ll\61!Zy­
nę., 

Start teao ~ lntereauJ,­
ceco wyścigu nie tylko dla zdnte· 
"'90Wa.nycb, ale ł dl& szerokich mu 
pub~ odbędzie się o l'odzinle 
B-eJ rano eprud pnaohu Zarządu 
Mlejsldeco przy ul. P.\otrkows'ldeJ 
104. Tran teco „touru", · Ucząca oko 
Io Z5 km bleo będzie pnez Pla.c Wol 
ooścl (kolane 10 okrąłą) Pl.otrkow· 
ekłł, dalej przez Rudę Pa.blanickĄ. 
Rq6w, Ohojny, Rq~I\ I wna­
de Pfotrkowaką do metr, l..-16ra maj 
dować dę będzie pned pnachem ZA 
rządu MieJskile~o. 
Zwycięzców czeka, jak 'się dow.la• 

duje.my, wiele pięlmych nagród, to 
ledna\t n~e ~ow',nno \>yć R:adnym 
magn~em dla startujących, gdyż 
prawdZliwy .sportowiec startuje nie 
dla nagród, a dla włas~ przyjem­
ności i sa1:.ysf.akcji, jaką daje sz.la­
chetne współzawodructwo sportowe. 

Teatrze Kameralnym komedia Shawa „Gawędy lekarskie''. 18.25 Muzyka ko. 
.,szczyglL Zaułek", meralna. 18.45 WierS7..fl E. ZPgadłowi· 

TEATR LETNł „OSA„ cza. 19.00 II driennik popołudniowy. 
,ul Plctrkcrwska H 19.115 ,.Szpilki' 1 

- a,ndycja. satyryczna. 
Dziś, 0 •godz 19,30 „Jadl'ia Wdowa" 19.30 A.udyr.ja Chopinow11kn. 20.00 (·l..) 

Ostatnie 'dnil .,Puszkin - t"· ó•1·a realizmu rosyjskie_ 
go". 20.20 Koncert· rozrywkowy -

a tran11misje. do Pragi. 21.00 Dziennik 
1vieczorny. 21..t(l „Dale1.;o od Moskwy" 

- · 22.00 Ulubione melodie, 22.45 (Ł) 
·Wiadomości !portowe. 22.150 (Ł) Muzy_ 

All"'·' „•u'l""'-i u,„ w J~J i:yc1u• ka. 22.58 (L) Omówienie programu lo. 
kalnego na. jutro 23.00 Ostatnie win.­

dla m.łodzia.t.;r od domD&ci. 23.10 Muzyka. poważna. 23.50 
godz. 16, 18, 20 
film d~wolcmy 
lat 16 . · 
BA:LTYK - nTr-Ojk.a. T~" 
godz. 17, lll, 21 
<io 7.wolony 1 dla rnło<lziei:y 

RA,JK.A - „Dz1eci 1 jednego ~­
wórk:i." 
godz. l:ł, 20 
11.:zwo!(>ny dla dl:eci I młod'zie.ty 

GDYNI.A -- „Prngr:im A.kttzll.lnoliCJ" 
Nr 34 

Program nn jutro. 24-.00 Za kończenie 
audy~ji i Hymn. 
wtokNfXR:Z - „Mes oo. pogra.mczu" 

godz. 17, 19, 21 
doiwolony dfa mlodz.efy 

WOLNOść - .,'rrójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dt>zwolooy d·la młortz'eiy 

ZACHĘTA - „Sar:z:eczo11.1P. z 'l'urk.. 
meni i" 
godx. 16, 18, 20 

ObwOd Kwno 
Zim<X"h St.ani~la.w 
Z.imnv Walerian 
Kubi.8.k Ozleslaw 
R.ajr.b: StMi&ław 

Kowalewski Stanisław 
J\.fasłows.ki Re'Ii.ryk 
Kosmóll!'ki !Eee~ysł11:w 
Olszewski Ma.r«n 

Ob...-6d Tomagl!6w Ma.zow!ecld 
Ga.rc~·ński Ja.n 
Sin da· Sta.nisłinw 
Drói Ta.de~z 
),fot>iał :W rh-M 

Obwód Kutno 
Urb&ti.ski A.ot{)ni 
Ta.tan>wicr. Tadeusz 
Now<>w'.ejski :Ma11:1m 
Jemkki Wlady-sław 

(KępM) 
(Mr:o~zd1) 
(Kępno) 
(O~t:-zeu6w) 

('.Rr.tdt>&zyce) 
(Kofu!k<ie) 
(Koń&ki.e) 

- (Gowfi.reów' 

(Toma.sz6w) 
(Rokiciny) 
( Tpmaszó w) 
(Białobrzeg) 

- 28.:IO 
- 31 

- 30,10 
- 30,18 

- SO 
- 30,05 
- 30,l::i 
- 30,20 

- 31.03 
- - 31,40 

- 32,31 
- 32,31 

- (ZychliD) - 34,12 
- (WyE'()ka. Wielb) 35,13 
- (PlGeka. D11bro~'11) 36 
- (Żychlin) - 36,02 

WIĘKSZE W1GRAHE 
!J6 LO,-ERll 

l-ei dzień ciągnienia IY-ei klasv 

W111'ane po 500.000 zł padły nar 
Nr Nr: 38969 81994. 

Wygrane po 200.000 zl padły na: 
Nr Nr 2701 54Zl 43946 5219Q 65034 
65003 lł2902. 

Wyg-raoe J.>O 100.000 d padły na Nr 
Nr 3039 4168 7063 15812 22027 30033 
31)513 38912 39880 41271 43703 47012 
47107 487()6 49038 62569 64734 67319 
68536 68n1 12121 78550 83781 85217 
85536 ' 855!1t 87023 !!939il 89815 89937 

WYJrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 3913 10743 13941 22297 2"741 
74978 826'99 83021 . 

GLOS 
orp11 t.6d2klei:o S:omlt~t„ 
I · WoJowórlzkl•go 1tomlłet11 
Pnlakłe> 7.Jednoczoo.eJ Paru 

RnhotnlM:eJ 
Re'1aguJe: 

Kolc&Juw Jle'1akcyjaa. 
Wydawcas RSW ;:J>Tasa". 

.„ctres ft~daltcjt: Łód1. Plotr­
kowslaa li, W p, 
Drulr::.: 

Zalcla127 Graficzne a. S. W 
„Prasa" t.ódt, ul.. twirłrl 11 
teL 109-U . 

Tel~ODJ': 
•daktor na~elny: 

J.:utępca red. nu&. 
•ekretars Odp.ow~ed& 
Seltretartat oeólny: 
1rl&I partyjny 

2lł-h 
llł-0 
ZIS 23 
m „2, 

J • ?$4 2! 
wewn 1e 

D:tfał llorespondf!nl,()w 
robotntci:vch I chfop.. 
tklcb oraz redaktorów 
~net łcl&nnycll: Zll 1< 
Dział mutacji: łlł-11 

godz. 11, ll!, 13, 14, 17, 18, 19, IO, 
2ł. 

HEL (dla młodt:.) - „Wielka Na.gro 
d:i." 

film dM.wDlonv dla młodzie.tv od 
lat 14 · • 

Obw6d Ostrów Wlelkopolsld na V-asie 18,5 km wn„a.ne po 16.ooo zł padły na Nr 
Nr 2778 5637 6014 8761 9751 11658 
12341 13115 14068 14724 14W5 15228 
17685 20291 25130 26954 27154 2988'6 
33423 34850 35922 36768 40166 41252 
52274 55117 56833 63709 64709 64004 

Dział 1111• <„11:1 I eport,: 114-łl 
wewn. B I li 

godT# lG.30, 18, l?Q.30 
MUZA - „Ga.snę.-!y Płomt'el" 

godz. 18, 20· 

„MŁODA GWARDIA" 
Walczak Juliu!łZ (C;iekanów) - 38,J 6.:'i 
I>ud·lfti.11ki Edward (Ostr6w) - 38,38,3 
Tenin St.n.nfr.ł11.w (Ostrów) - 39,15.9 
Wa.wrzyniak Lll01l (Gre'llo~iee) - 40,14,5 

!)zlał ~·,,,nomlczn;,: Ul U 
Dlliał rolnJ': wewn. • - U4- ~ 1 
lłedalcr!a nnena: l72-Jt : Ul-Il 
Koloortat: 
f.ódlt. Plntrlrow•b 11, łl!I U2·'2 

film d 'Jzwolony dla młi>dzieży 
lat 18 

Tym W!Zyłtkim, którzy nie mitili 
mDżliwoSci obej.rztin:a I.szej 1erii fil 
mn „Młoda Gwardia", wyiwietlancgo 

od na ekrana~h kin łód:r.kieh pnypomi11a 
my, że film ten 'll'jświetlany jest na 
okran'e kina „Roootnik". 

Dnią r6Znie'} c:z:a.s6w iu · ędzy niektórymi ·Ob-woda.mi na1~y tłumaez.y6 nt6· 
j41d:nak<>wymi warunkami, jalr. np. da drcga.. 22 eierpnitt. będziemy mogli 
stwl&rd~6, kt6ry 7Alispót jeet najl&p&zy. 

·!!o 6619-ł 67269 67714 68152 76100 
76833 8Cr.'l38 8502.9 875M 89008. 

Admlnl•~racJa: il!ł ~ 
nz!al oi:łoare!\: 111-~ 
ł.6dt, Plntrlrowalra M. tel. lll·SO 

'POLONIA - „Ulica Graniczna" 
g odz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodeieł;r od 
od lat 12 

PRiEDWIOiNIE - „Na tropt. 1tbro­
dn.i" 
gocb. 16, 18, 20 
:film dozwolony, dla młod~ief.y od 
od lat 16 
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· Daleko od Moskwy 
ltOBOTNlK - „Młoda G'll"!!.l"lii.e." sem I . - Można oczyw:ście na wszelki wypadek zabezpie-

god21. 15.30, 18, 20.30 czyć się. Ludzi i auta p<>staramy się z lodu IUSUnąć. Wa-
dozwofony dla młodzie~y . szej brygadzie krzywda się nie stanie, n.a wyspie, gdyż 

ltó:MA - ,;ztoty K1uezylt" zaprowiantowałem ich na cały m'iesiąc. Drzewa zaś spo-
godz. 18, 2(1 wrotem dźwigać nie będziemy. L-udtie BI\ mi drożsi. 
film doz.wol„ny dla mtodrieiy Cho,dźm)" odpoczywat stary rybaku. Jutro będziemy 

REKORD - „Bohater:)wio Pustym" mieli p_<:>ważn'..ejsze sprawy!... 
dla młodzieży god.z. 16 
„Antoni i Antoniu" ~yło już późno, kiedy ~atmanow, Rogow? Aleksy! 
godz. IS, 20 Libe.rman i Karpow powrócili na punkt. Ognie latarni 
dozwolony dla · mtodzie~" . toi:ięły w mroku. Obok domu. gdzie dawniej mieszkał 

STYI.OWY - rCn•·arty l'ny'°ko ?" ·Merz'lakow, przy nikłym t'<· 'rn. padającym z okien 
gvtlz. · 18~ eo ' R;,tmanow spostrzegł Tanię Vlasy!czenko i jej p<>moc-
d,nwolony dhl m!i:>rlzieiy .llika- sm:rno1.va. 

ś\VIT - „ 1'.<i.rb'' . _ . Patr,;cie! - obejrzał się na towarzyszy, - ~asz 
godz. 18, ~O Czerwony Kapturek jest już tutaj! 
tlinwolony dla mtd hiei..11 

TATRY _ „Cygańqka Milc-ś~" - Towarzyszu naczelniku budowy! - rozległ się głos 
.„ 1" Jo "0 30 dzjev,r ::,;:;v1w. k~ói:-a 'go Jo.„t1 z·cg!a. - Raportuje naczelnik gO'UZ. v, o 1 • - • • • 

f;I111 a""wo!ony dla mlodkieiy od kolumny łacmości Wasylczenko. Zadanie, wasze - prze-
o~ let 16 prowadzić "tymczasowe przewody z Nowińska _ do D~żag: 

'Xl'JCZA - „'l'ragieimy poAetg•• dvńskiej cieśniny - wykonano. Wszyscy pow1erzcm mi 
god1~ 17, rn. ZJ h.tdzie są zdrowi, pnybyli tu i w tej chwili odpoczy-
f:°!ui tfozwóio.uy <lin m!<1dz'.eł:y OiJ wają. 

lat 18 · · _ Ot zuchy, ! ·TÓ dopiero prezent! - ucieszył się Bat-
W!~ŁA - „Wielki Pn:ełvm'.' , ł ł · ,go-dz. 16, 18.SO, 21 manow, przyciągnął do siebie Tanię i uca o~v~ Ją w 

film dGzwo.! .... 11y dla. m.łt>dzieży od- cba policzki. - Rogow, Liberman! PrzygotUJCle kola-
/ J.a.t v -· · ... de dla tele:tedEl~ó'Y~ ~~i:c~ nasz musi się odbyćt-

„ 

Należy· również zaprosić szoferów i tych co budowali 
drogę. Do pracy! -

- Odwrócił się do Tani. - Chyba jeszcze nie zdąży-
1:.kle ustawić aparatu?. 

- Aparat już włączony! Przewody pracują! - odpo­
wiedziała Tania z nac;iśkiem. Była podobna do struny, 
ledwie jej dotkniesz - a już dźwięćzy. 

- Cudownie! - zawołał Batmanow. 
Wbiegł do mieszkania i zrzucając po drodze kożuch 

l c:.r.apkę, skoczył do aparatu obok którego siedział Be­
r rdze, rozmawi(.ljąc z Załkindero. 

- Nagadałeś się, , pozwól i drugiemu pomówić -
1. udanym gniewem rzekł Batmanow od.suwając głów­
r.ego inżyniera. 

Usiadł wygodnie na taburecie, założył słuchawki 
i z uśmiechem szczęścia na twarzy przyciągnął do sie­
bie mikrofon. 

- Na linii - pr0;5zę mnie słuc'ą.ać !- zawołał ochry­
płym głosem, szelmowsk~ mrużąc oko do Aleksego. -
Ja - Batmanow, znajduje się na ci.eśninie. Wszyscy 
naczelnicy i organizatorzy partyjni - niechaj słuchają 
moj€j romnowy z towarzyszem Załkindem! - Chwy­
cH oddech! -·Michale Borisowiczu, witaj! Pragnę zdać 
sprawozdanie z dzisiejszego dnia; _pochwalić się pierw­
szymi małymi sukcesami!„. 

- Doskonale! - odezwał się Załkind. - Tu na lin!'i 
właśnie słuchają Temkin, Menikow i Chłynow. Słucha­
my, Wasyli Maksymowiczu. 

• • • 
W ciĄgu dn'ia wszyscy ogromnie się zmęczyli -

i teletechnicy, i szoferzy i budowniczy drogi. Ale trzy­
mał jego ogromny zapał. tak że nikt nie myślał o odpo­
czyn.ku, każdy pragną.ł ucz~tniczyć w zebraniu. 

Kolację podawano w dwóch barakach. Wszystko było 
urządzone bardzo skromnie: pracownicy każdy ze swo-
j q zakąską i czarką wina - rozlokowali się, jak się 
udało i nie narzekali. Jedyn'i.e zebrani w drugim bara­
ku byli niezadowoleni, gdyż pragnęli znaleźć się w pier­
wszym, gdzie zebraly się najważniejsze osobistości, te­
letechnicy, i gdzie przewodniczył sam naczelnik budo- ' 
wy. 

Barak był wypełniony ludźmi. Batmanow stał przy 
stole, trzymając w ręce blaszany kubek i oglądał opa­
lone mrozem, zwrócone ku niemu twarze. 

- Dlugo n~e będziemy tu szaleć, - odezwał się. -
Już o świcie czeka nas ciężka praca. Nie trzeba wygła­
sr.ać długich przemówień, będę sam również mówił bar­
dzo krótko . ...:... Podniósł twarz do światła. - Na czym 
polega nasze dzisiejsze osiągnięcie Nie w tym, że zro-. 
biliśmy drogę do wyspy w ci"ągu dnia, że doprowadzi­
Umy do porządku auta, że przeciągnęliśmy przewody 
aż do cieśniny. Najważniejsze, że przekonaliśmy się dzi-

1 i;iaj co do jednego, że ki.edJ się- ma przed sobą wyraźnie 

I wytknięty cel, jeśli jesteśmy zorganizowani i jedno­
myślni - nie istnieją. dla nas rzeczy niewykonalne. Nie 
napróżno powiedziano: „Niema granic ludzkiej siły, je­
śH siłą tą jest "kolektyw". Otóż wypijmy za nasz dobry, 
silny kolektyw! , 
Podnósł kubek i wszyscy wypiU. Potem Topolow od­

czytał rozkaz naczelnika. budowy o premiowa.niu. praco­
wników łączności. Stary denerwował się. Za nim wy­
stąpiła Tania Wasylczenko. Zdążyła ubrać się w nowy 
c· emno-błękitny sweterek i wyglądała bardzo ładnie. 
Aleksy patrząc na nią, żałował, że Beridze, który prze­
wodniczył w drultim baraku nie może jej zobacz.vć. 
D_04486 ie.. d. n.). 


